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DZISIAJ: Dla polskiej racji stanu Soczewka gos­
podarności Dzień na wsi Droga Polaka w Kosmos 

Związki pełne treści

Wyd. A Cena 1 zł

41 mówców • Podjęcie uchwał • Jednomyślne zatwierdzenie tez

KO Plenum KC PZPR zakończyło obrady
Po raz trzeci na Starym Rynku

16 bm. w Warszawie zakoń­
czyło się XII plenarne posie- 
drenie Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Obradom prze­
wodniczył I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek. W 
drugim dniu obrad kontynuo­
wana była dyskusja nad refe­
ratem Biura Politycznego KC 
„0 dalsze umocnienie roli 
nauki w społeczno-gospodar­
czym rozwoju kraju”.

W piątek głos zabrali: czło 
nek KC, minister nauki, szkol 
nictwa wyższego i techniki — 
prof. Sylwester Kaliski: wice­
prezes Polskiej Akademii 
Nauk, dyrektor Instytutu Sa

Przemówienie Edwarda Gier­
ka na zakończenie obrad XII . 
Plenum KC PZPR publikuje- 

। my na str. 2. 

downictwa w Skierniewicach 
— prof. Szczepan Pieniążek; 
dyrektor Ośrodka Naukowo- 
Produkcyjnego Materiałów 
Półprzewodnikowych w War­
szawie. doc. Bolesław Jakow- 
lew; członek Centralnej Ko­
misji Kontroli Partyjnej, rek­
tor Uniwersytetu Marti Curie- 
Skłodowskiej w Lublinie — 
prof. Wiesław Skrzydło; dy­
rektor Instytutu Meteorologii 
i Gospodarki Wodnej — prof. 
Zdzisław’ Kaczmarek; przewód 
niezący Centralnej. Komisji 
Kwalifikacyjnej d. s. Kadr 
Naukowych, sekretarz nauko­
wy Oddziału- PAN w Pozna­
niu — prof. Maciej Wiewió- 
rowski; członek KC. dyrektor 
bartoszyckiego Kombinatu 
Rolnego, woj. olsztyńskie — 
Leonard Gadzinowski; czło­
nek Centralnej Komisji Rewi­
zyjnej PZPR, minister górni­
ctwa — Włodzimierz Lejczak; 
rektor Uniwersytetu Jagiel­

lońskiego .w Krakowie — prof. 
Mieczysław Hess; sekretarz 
KW PZPR w Gdańsku — Mi­
rosław Demichowicz; kierow­
nik Biura Konstrukcyjno-Pro 
jektowego Stoczni Szczeciń­
skiej im. A. Warskiego — Je­
rzy Piskorz-Nałęcki; zastęp­
ca członka KC, przewodniczą­
cy Zarządu Głównego. Socja­
listycznego Związku Studen­
tów Polskich — Stanisław 
Gabriclski; członek KC, dy­
rektor Zakładów Energetycz­
nych Okręgu Zachodniego w 
Poznaniu — Lechosław Gru­
szczyński; członek KC, hut-' 
niK-brygadzista w Krośnień­
skich Hutach Szkła — Ed­
uard Biegański; członek CKR 
PZPR, dyrektor Instytutu Wa 
izywnictwa w Skierniewi­
cach — prof. Zbigniew Gcr- 
tych; zastępca członka KC, 
rektor Uniwersytetu Śląskiego 
w Katowicach — prof. Hen­
ryk Rechowicz; prezes honoro 

wy Naczelnej Organizacji Tech 
nicznej, prof. Jerzy Bukow­
ski; rektor Akademii Rolni­
czej we Wrocławiu — prof. 
Ryszard Badura.

Po zakończeniu dyskusji 
(którą publikujemy oddziel­
nie) głos zabrał I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek 
(tekst wystąpienia E. Gierka 
poda jemy oddzielnie).

W toku 2-dniowych obrad 
XII Plenum KC PZPR łącz­
nie w dyskusji głos zabrało 
41 mówców.

Komitet Centralny PZPR 
podjął jednomyślnie uchwa­
ły. (teksty uchwał podajemy 
oddzielnie).

Komitet Centralny zatwier­
dził również jednomyślnie te­
zy XII Plenum „O dalsze u- 
mocnienie roli nauki w spo­
łeczno-gospodarczym rozwoju 
kraju”.

Plenum zakończyło odśpie­
wanie „Międzynarodówki”.

Po raz trzeci odbywa się na poznańskim Starym Rynku Jar­
mark Świętojański. Atrbkcyj ny jest w tym roku jego pro­
gram; poszczególne imprezy obejrzały już tysiące poznania­
ków i gości targowych z kra ju oraz zagranicy. Duże zainte­
resowanie towarzyszy stoiskom twórców ludowych i rze­
mieślników artystów (na zdjęciu Witold' Przybylski mistrz 
w trudnej sztuce cyzelerstwa). Organizatorzy nie zapomnieli 
także o dzieciach, którym proponują różnego rodzaju za­
bawy i występy teatrzyku lalkowego. Dzisiaj na Starym 
Rynku — dzień spółdzielczości inwalidów, jutro natomiast 
— dzień książki i młodzieży oraz Cepeliada", (pik)

Fot. — H. Kamza

Uchwała
XII Plenum 

KC PZPR

Komitet Ce-ntrcrlny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni 
czej przyjmuje referat Biu- 

ia Politycznego wygłoszony 
przez I sekretarza KC tow. Ed- 
wdo Gierka oraz tezy „O dal­
sze umacman;e roli nauki w spo 
leczno-gospodarczym rozwoju 
kraju" jako wytyczne działania 
w dziedzinie rozwoju nauki i 
techniki.

Kom teł Centralny PZPR:
• zobowiązuje wszystkis in­

tencje i organ racje PZPR da I 
kierowania się tymi wytycznymi
* codziennej działalności i do I 
szerokiego ich spopularyzowania;
• zaleca rządowi przedstawię- I 

me Sejmowi PRL problemów do­
tyczących umocn.enia roli nau- 1 
b w społeczno-gospodarczym 
Mwoju kraju oraz programu rea | 
feocji posłanewień plenarnego 
usiedzenia Komitetu Centralne- J 
jo.
Komitet Centralny zwraca się | 

Stwórców nauki i techniki, do 
na! i zatorów i wynalazców, | 

»y swym wysiłkiem twórczym 
Ubogacali dorobek materialny | 
Jehowy narodu-polskiego, stu 

W rozwojowi .socjalistycznej 1 
hyzny.

Komitet Centralny PZPR

Dyskusja i
(OMÓWIENIE) |

J°> w jakim stopniu potrą- | 
uczynić naukę siłą wy-

^czą i zastosować zdoby- | 
rewolucji naukowo-tech-

c2tiej w życiu społecznym i 1 
^IWarczym — podkreślano 
' drugim dniu dyskusji na | 
? Plenum KC PZPR — bę

.jednym z czynników de- | 
gżących o tempie budowy 
,'’A’in:ętego społeczeństwa I 
■ balistycznego w naszym 
(rtiu, ' i
9 ^wne problemy wymaga- .
'Ce nowoczesnego i efektyw- 

rozwiązania — to: zarzą । 
koordynacja badań i

? panowania, zagadnienia । 
...Heniowe polityki kadro- 
j’ aparatury naukowo-ba- । 
G^s.i, sprawy związane z 
(kitowaniem modelu pra- । 

nauki. Polska stwo- ______
Własny system organi- | jej dorzeczu, utworzy nowocz.es- 

' ■ badań naukowych. U- nq drogę wodną pcw ązaną z
dokończenie na str, 2 Ł J największym na Bałtyku zespo­

| Uchwała Komitetu Centralnego PZPR w sprawie 
kompleksowego programu zagospodarowania

i i wykorzystania Wisły oraz zasobów wodnych kraju
' “TT myślą o przyszłości ojczyz- 
| / ny Korńitet Centralny 
. PZPR uznaje za niezbedne 
’ przygotowanie programu zagos- 
| podarowania i właściwego wy­

korzystania zasobów wodny h 
| kraju. Znaczenie tego przedsię­

wzięcia jest doniosłe. Polska 
| bcwie-m podobnie jak wiele in­

nych krajów świata, stoi w obli­
czu powiększającego się deficy­
tu wody. Niedostatek i nieracjo­
nalne gospodarowanie wodą, a 
także groźba rosnącego jej za­
nieczyszczenia mogą poważnie 
utrudnić rozwój społeczno-gos­
podarczy kraju.

Kompleksowe zagospodarowa­
nie naszych zasobów wodnych, 
przede wszystkim Wisły i jej do­
rzecza, a także dorzeczy Odry i 
Wody, stanowi warunek zaspo­
kojenia potrzeb kraju w wodę 
obecnie i w przyszłości. Racjo­
nalne ukształtowanie tych zaso­
bów jest niezbędne dla zaspoko­
jenia szybko rosnącego zapo­
trzebowania na wodę 'w wiel­
kich aglomeracjach miejskich, w 

rolnictwie i przemyśle. Konieczne 
jest zwłaszcza zapewnienie właś 
ciwej jakości wód.

Kluczowe miejsce w tym pro­
gramie zająć powinno zagospo­
darowanie Wisły.

Wista, gromadząc ponad poło 
wę krajowych zasobów wód po­
wierzchniowych, jest najwięk­
szym źródłem zaopatrzenia w 
wodę ludności oraz gospodarki 
narodowej.

Budowa kaskady Wisły usta­
bilizuje stosunki wodne na ob­
szarach położonych w jej do­
rzeczu i umożliwi pełniejsze użyt 
kowanie tych obszarów. Na oko 
ło 4 min ha użytków rolnych 
stworzone zostaną warunki dla 
znacznego wzrostu plonów wszy 
stkich upraw roślinnych. Stano­
wić to będzie istotny czynnik 
realizacji programu wyżywienia 
narodu.

Zabudowa Wisły systemem sto 
poi piętrzących, stanowiąca częsc 
składową ogólnego programu 
rozwoju gospodarki wodnej w 

łem portowym Gdańsk — Gdy­
nia.

Regulacja Wisły na całej jej 
długości stworzy także dogodne 
warunki dla dalszej aktywizacjii 
gospodarczej znacznych obsza­
rów kraju, dla rozwoju przemy­
słu i energetyki, zwłaszcza dla 
rozbudowy hydroenerąetyki i lo­
kalizacji elektrowni cieplnych o 
dużej mocy. Będzie to miało 
istotne znaczenie w rozwiązywa 
niu problemów paliwowo-ener­
getycznych.

Korzyści tego wielkiego przed­
sięwzięcia staną się również wy 
mierne w sferze życia społeczne 
go. Wzdłuż uregulowanego bie­
gu Wisły powstaną nowe ośrod­
ki rekreacyjne, rozwinie się tu­
rystyka, przede wszystkim zaś 
stałej, starannej i racjonalnej 
ochronie podlegać będzie notu- 
raiine środowisko człowieka.

Kompleksowe zogospodchowa­
nie i wykorzystanie zasobów 
wodnych Wisły stanowi kolejne, 
ważne ogniwo w strategii roz­
wojowej wytyczonej przez VI i 
VII Zjazd partii. Dotychczasowe 
osiągnięcia socjalistycznej Pol­
ski, jej ogromny już i nowoczes­
ny potencjał ekonomiczny stwo­
rzony w latach siedemdziesią­
tych — pozwalają podjąć to no­
we wielkie zadanie i gwarantują 
jego wykonanie.

Komitet Centralny PZPR zale­
ca rządowi przygotowanie pro­
gramu realizacji w latach 1981 
— 2000 tego przedsięwzięcia. 
Komitet Centralny przedstawi go 
do akceptacji VIII Zjazdowi par­
tii.

Wisła, największa z polskich 
rzek, była zawsze naturalnym, 
centralnym ciągiem wodnym, 
wokół którego skupiały się i 
jednoczyły ziemie polskie. Z 
biegiem Wisły, cd źródeł aż po 
ujście, powstawały liczne osie­
dla, wsie i miasta; ośrodki ży­
cia politycznego, gospodarczego 
i kulturalnego. Była ona w daw 
nych czasach jedną z najbardziej 
uczęszczanych dróg wodnych 

Europy, szlakiem ożywionego 
handlu i komunikacji, źródłem 
zaopatrzenia w wodę i energię.

Wisła była i jest symbolem 
wszystkiego, co polskie. W świa 
cicmości Polaków w kraju i na 
świecie Wisła nierozerwalnie 
łączy się z pojęciem ojczyzny.

Emocjonalny stosunek do Wi­
sły splata się w świadomości Po 
laków z praktycznym rozumie­
niem ważności tej rzeki dla funk 
cjonowania całego organizmu 
państwowego i gospodarczego.

Już od dziesiątków lał świa­
domość społeczeństwa polskie­
go nurtowała myśl o nadaniu W' 
śle nowej rangi we wszechstron­
nej służbie krajowi. Dopierc 
obecnie, w warunkach socjaliz­
mu, powstały społeczne i eko­
nomiczne podstawy do rozpo­
częcia dzieła, którego no takc 
skalę nikt przedtem podjąć me 
był w stabie.

Jest to nasza narodowa po­
winność w imię rozkwitu ojczyz­
ny i dobra jej obywateti. Jest to 
również nasz teraźniejszy obo­
wiązek wobec przyszłych poko­
leń Polaków.

Komitet Centralny zwraca się 
z apelem do ludzi nauki, do 
wszystkich środowisk zawodo­
wych, do całego narodu o twór­
czy wkład w dzieło zagospoda­
rowania zasobów największej poi 
skiej rzeki.

Zwracamy się do młodzieży 
polskiej: to wy, młodzi obywa­
tele socjalistycznej Polski powm 
niście podjąć dzieło, które było 
przedmiotem marzeń wielu po­
koleń Polaków. Ojczyzna stawia 
dziś przed wami to wielkie i za­
szczytne zadanie.

Zespoleni w służbie krajowi, 
wyznaczamy sobie cele ambitne, 
na miarę najlepszych tradycji i 
najgorętszych aspiracji naszego 
narodu. To, co wspólnie dziś po 
dejmujemy, określa teraźniej­
szość i przyszłość ojczyzny, two 
rzy jej siłę i zasobność, umacnia 
jej godną pozycję w Europie i 
świecie.

Uczyńmy z Wisły symbol roz­
kwitu socjalistycznej Polski, szlak 
wiodący w przyszłość.

Komitet Centralny
Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej

Warszawa, 16. 6. 1978 r.

Znaczne obroty
central handlowych

5© Wszystko 
wskazuje na 
to. że jubileu­
szowe 50 MTP 
przejdą do hi­
storii jako te, 

na których zanotowano naj­
większe kontraktr. Jak Doin­
formował pełnomocnik Mini­
stra Handlu Zagranicznego i
Gospodarki Morskiej do

I sekretarz KC PZPR
przyjął 0. Fischera

Do Polski przybył wczoraj z 
'Zicjalną wizytą przyjacielska 
minister spraw zagranicznych 
Niemieckiej Republiki Demo- 
ratreznej Oskar Fischer. W 

godzinach przedpołudniowych 
w gmachu MSZ rozpoczęły się 
óolsko-NRD-owskie rozmowy 
plenarne.

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek przyjął przeby­
wającego w naszym kraju z 
przyjacielską, oficjalną wizyta 
ministra spraw zagranicznych 
NRD Oskara Fischera, t

Na zakończenie wizyty przy­
jęto wspólny komunikat.

PAP

Pomyślny lol „Sojuzo-29"
Prasa, a zwłaszcza agencje prasowe z zainteresowaniem 

siedzą przebieg kolejnego radzieckiego wyczynu kosmicznego 
— lot statku „Sójuż-29”, który z dwoma kosmonautami na 
pokładzie zmierza na spotkań ie z orbitalną stacją „Salut-6”. 
Przypomina się, że jednym z etapów programu kosmicznego 
był również lot pierwszej kobiety w Kosmos na pokładzie 
statku „Wostok-6” Walentyny Tierieszkowej, którego 15 rocz­
nica minęła właśnie 16 bm. (PAP)

W 30 rocznicę podpisania
układu polsko-węgierskiego
Z okazji 30 rocznicy podpisa­

nia polsko-węgierskiego układu 
o przyjaźni, współpracy i wza­
jemnej pomocy, I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek, przewód 
niezący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński i prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz prze­

spraw 50 MTP Anatol Nowik 
— do czwartku włącznie pol­
skie centrale zawarły umowy 
eksportow^importowe o łącz 
nej wartoś* około 3.5 mld zł 
dew. Jest to prawie tyle, ile 
wynosiła kontraktacja w cza­
sie ubiegłorocznych 49 MTP.

Spośród naszych partnerów 
z krajów RWPG największe 

Dokończenie na str. 2

A. Mai
w podróży po Polsce
16 bm. sekretarz generalny 

KC Portugalskiej Partii Komu­
nistycznej Alvaro Cunhal wraz 
z towarzyszącym mu sekreta­
rzem KC PPK Jorge Araujo 
kontynuował wizytę na Wy­
brzeżu Gdańskim oraz odwie­
dził woj. elbląskie.

Portugalscy goście udali się 
m. in. na teren byłego hitle­
rowskiego obozu koncentracyj­
nego Stutthof. W obozie tym', 
przez cały okres II wojny, mę­
czeńską śmierć poniosło ponad 
85 000 Polaków i obywateli kil­
kunastu krajów Europy. (PAP) 

słali do I sekretarza KC WSPR 
Janosa Kadara, przewodniczą­
cego Rady Prezydialnej WRL 
Pala Lasonczi i przewodniczą­
cego Rady Ministrów WRL 
Gyoergi Lazara depeszę. De­
peszę do przywódców Polski 
wystosowali również przywód­
cy węgierscy. (PAP)
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Dwaj radzieccy kosmo­

nauci od kilkudziesię 
ciu godzin krążą w Kos­
mosie. 1 choć jeszcze nie 
znamy w pełni ich nauko­
wego programu, domyślać 
się możemy, że bedzie to ko 
lejny istotny krok w bada 
ni u Kosmosu i w rozwija­
niu międzynarodowej współ 
pracy w tej dziedzinie.

Przy okazji tej nowej 
radzieckiej wizyty w Kos­
mosie, warto sobie uzmysło 
wić. jak olbrzymią drogę 
rozwoju przeszła światowa 
technika związana nie tyl 
ko z badaniami Kosmosu i 
z jego pokojowym poznawa 
niem, ale także dotycząca 
bardzo praktycznych i na 
co dzień przez nas wszyst­
kich wykorzystywanych o- 
siągnięć i wynalazków. 
Przypomnijmy sobie ogrom 
ną rolę, którą powszech­
nie spełniają dziś satelity 
meteorologiczne. dostarcza­
jące naukowcom i prakty 
kom danych potrzebnych do 
ustalania prognoz pogody, 
zwłaszcza z terenów trud­
no dostępnych normalny­
mi, to znaczy nie — kosmicz 
nyrni, metodami. Albo ta­
ka sprawa. jak łączność sa­
telitarna. Oglądając trans­
misje z różnych imprez 
sportowych, na przykład z 
obecnych mistrzostw świa­
ta w piłce nożnej, nie zaw 
sze zda jemy sobie spra wę, 
że w. przekazywaniu obrazu 
i głosu z dalekiej Argen­
tyny pośredniczy satelita, 
•mieszczony na orbicie przez 
człowieka. Rozmowy telefo 
niczne przez oceany lub- 
miedzy odległymi o tysią­
ce kilometrów miejscowoś­
ciami Związku Radzieckie­
go również odbywają się 
za pośrednictwem satelitów. 
Jeden satelita może przeka 
zywać jednocześnie kilka­
dziesiąt tysięcy rozmów, 
podczas gdy „pojemność” 
podmorskiego kabla łączące 
go Ewonę z Ameryką wy 
nosi tylko kilka tysięcy roz 
mów.

Fakty te wprawdzie bez­
pośrednio mało maja współ 
neoo z obecnym lotem ra­
dzieckich kosmonautów, ale 
na pewno dają pewne wy­
obrażenie o ma^^-f^cznym 
znaczeniu badał Kosme^u.

MF

Konferencja 
Episkopatu Polskiego 
Pod przewodnictwem kardy­

nała Stefana Wyszyńskiego, 
prymasa Polski, w dniach 14— 
15 bm. obradowała w Warsza­
wie 164 konferencja plenarna 
Episkopatu Polskiego. (PAP)

Twórczy wysiłek ludzi nauki 
wzbogaca ogólnonarodowy dorobek

Przemówienie E. Gierka na zakończenie obrad XII Plenum KC PZPR

Dyskusja, która przez pra- 
wie dwa dni toczyła się 
na tej sali była głęboka

i owocna. Wypowiedzieli się w 
niej twórcy nauki i techniki, 
działacze polityczni i gospodar 
czy. Potwierdziła ona słusz­
ność stanowiska przedstawio­
nego w materiałach, a równo­
cześnie wniosła wiele uzupeł­
nień, cennych opinii i słusz­
nych postulatów.

Była to dyskusja krytycz­
na — ujawniła różne trudnoś­
ci i zahamowania, wskazała 
na istniejące, niewykorzysta­
ne rezerwy. Właśnie takiej dys 
kusji pragnęliśmy i oczekiwa­
liśmy. Chcialbym za nią wszy 
stkim uczestnikom plenum 
serdecznie podziękować. Szcze 
golnie gorąco dziękuję bezpar 
tyjnym uczonym, którzy z ta­
kim zaangażowaniem w pra­
cach naszych uczestniczyli i 
tak wiele do nich wnieśli. 
Chcialbym też zapewnić, że 
Biuro Polityczne i Sekretariat 
KC oraz rząd zadbają o to, 
aby cały dorobek naszych 
obrad, a także konsultacji 
przed plenum zostały właści­
wie wykorzystane.

Najważniejszy rezultat pra­
cy obecnego plenum KC sta­
nowi konkretyzacja głównych 
zadań, jakie w perspektywie 
dziesięciolecia wysuwają się 
przed polską nauką i techni­
ką. Jest to dobra podstawa 
dla długofalowego programu 
rozwoju nauki, skoordynowa­
nego z potrzebami strategii 
społeczno-gospodarczej.

Przedstawione w referacie 
Biura Politycznego priorytety 
społeczne i gospodarcze zna­
lazły pełną aprobatę Komitetu 
Centralnego. Sformułowane 
też zostały ważkie postulaty w 
sorawie.kierunków doskona­
lenia działalności szkół wyż­
szych oraz systemu organiza­
cji prac badawczych. Obecnie 
najważniejszym staje się 
sprawne i energiczne urzeczy­
wistnienie przyjętych założeń. 
Jest to wspólne zadanie ludzi 
nauki i kierownictw gospodar­
czych. organizacji partyjnych 
i władz państwowych.

Waga spraw, którvm poświę 
eiliśmy nasze obrady przema­
wia za tym, aby uchwałami 
obecnego posiedzenia Komite­
tu Centralnego nie zamykać 
dalszej nad nimi debaty. 
Wręcz przeciwnie, przyj mowa 
ne dziś kierunkowe wytyczne 
nowinny bvć przedmiotem dal 
szych analiz i prac podejmo­
wanych wspólnie przez'odoo- 
wiedme władze państwowe 
i środowiska naukowo-tech­
niczne. Podsumowaniem mog­
łaby stać się jeaienią tego ro­

ku debata sejmowa nad rzą­
dowym programem realizacji 
postanowień XII Plenum. Są­
dzę również, że w przyszłym 
roku powinniśmy powrócić do 
tych spraw na plenum Komi­
tetu Centralnego, by ocenić 
wcielanie w życie przyjętych 
postanowień.

Dyskusja na plenum udzie­
liła jednoznacznego poparcia 
dla propozycji w sprawie kom 
pleksowego programu zagpspo 
darowania Wisły i ogółu zasra 
bów wodnych kraju. Podkreś­
lono wagę zarówno gospodar­
czych jak i społecznych moty­
wacji tego programu. Uchwa­
łą obecnego plenum zapocząt­
kowujemy więc ogólnonarodo 
wą pracę nad nowoczesnym 
zagospodarowaniem zasobów 
naszej największej ojczystej 
rzeki, której kształt utrwalony 
w znaku rodła stał się symbo­
lem polskości. Jestem pewny, 
że inicjatywa Komitetu Cen­
tralnego znajdzie żywy od­
dźwięk w całym narodzie u 
wszystkich Polaków.

Znaczenie obecnego plenum 
wykracza poza nader doniosłą 
problematykę roli nauki w 
rozwoju społeczno-gospodar­
czym. Ma ono również ogól­
niejszy sens polityczny i ideo­
logiczny.

Podstawę władzy ludowej, a 
jednocześnie główną przesłan­
kę pomyślnego rozwoju naszej 
ojczyzny stanowi sojusz wszy­
stkich klas i warstw pracują­
cych — robotników, chłopów i 
inteligencji, zespolenie serc i 
umysłów, umiejętności i wy­
siłków wszystkich patriotów. 
Zacieśnianie tej jedności, wy­
nikającej z żywotnych intere­
sów całego narodu, zbudowa­
nej w bohaterskiej walce o 
wolność Polski, w ofiarnej pra­
cy dla jej odbudowy j rozwo­
ju — to najwyższy nakaz i 
najżarliwsze dążenie w całej 
działalności nasze,i partii.

Aktywne włączenie się inte­
ligencji polskiej do procesu 
budowy socjalizmu stanowi 
ogromne osiągnięcie naszej 
partii i ważnv czynnik jedno­
ści narodu. Jest to również 
ważka sprawa o znaczeniu per­
spektywicznym, gdyż w miarę 
dalszych przeobrażeń struktury 
zawodowej i podnoszenia ogól­
nego poziomu wykształcenia 
sóołeczna rola inteligencji bę­
dzie się zwiększała, rosnąć bę­
dzie jej wpływ na życie spo- 
łeczno-gosoodarcze i na kształ­
towanie świadomości społecz­
nej. Dlatego też musimy stale 
doskonalić pracę partii wśród 
inteligencji, by całą ją, partyj­
nych i bezpartyjnych, zespalać 
wokół naszej polityki, w reali­

zacji zadań budowy rozwinię­
tego społeczeństwa socjali­
stycznego.

Myślę, że to plenum jest do­
bitnym świadectwem takiego 
właśnie zespolenia czołowego 
oddziału naszej inteligencji — 
twórców nauki i techniki.

Socjalizm otworzył przed 
nauką polską nowe horyzonty 
rozwoju i nowe rozległe obsza­
ry współuczestnictwa w two­
rzeniu materialnego ’ i ducho­
wego dorobku narodu.

Nauka — jak każdy proces 
twórczy — może rozwijać s.ę 
intensywnie tylko w odpowied­
nim klimacie społecznym, a 
efektywność i sprawne wdra­
żanie wyników badań do prak­
tyki społecznej i produkcyjnej 
wymaga jeszcze usunięcia róż­
nych barier i przeszkód. Bę­
dziemy to wspólnie czynić.

Będziemy również nadal 
stwarzać jak najlepsze warun­
ki dla szerokich kontaktów 
naszej nauki j techniki z nau­
ką i techniką światową, by za­
pewnić maksymalne .jej uczest­
nictwo we współczesnej rewo­
lucji naukowo-technicznej. Wa­
gę szczególną mają tu bliskie 
związki, szeroka wymiana i 
współpraca z przodującą nau­
ką i techniką radziecką.

Partia nasza i całe naszfe 
społeczeństwo otacza szacun­
kiem twórców nauki i postępu 
technicznego, wychowawców 
młodego pokolenia — wszyst­
kich, których myśli i trud 
wzbogacają potencjał intelek­
tualny narodu. Są to bohatero­
wie naszych czasów, bliscy so­
jusznicy klasy robotniczej w 
budowie siły i zasobności so­
cjalistycznej ojczyzny.

Polityka naszej partii nadal 
będzie sorzvjać twórczym wy­
siłkom ludzi nauki i techniki, 
całej polskiej inteligencji. Za­
daniem wszystkich instancji i 
organizacji partyjnych oraz in­
stytucji państwowych jest two­
rzyć dla nauki dobra atmosfe­
rę. dbać o warunki dla jej roz­
woju, troszczyć się o maksv- 
malne wykorzvstywan?e jej 
osiągnięć, o stał® zacieśniani 
wzajemnvch związków nauki 
i praktyki.

Jest to sprawa o wymiarze i 
znaczeniu ogólnonarodowym, 
tak też będziemy nadal ją 
traktować i tak rozwiązywać. 
Dobro narodu bowiem, to naj­
wyższy nasz cel i najważniej­
sza powinność. Czyńmy wszy­
stko, by socjalistyczna Polska 
bvła coraz silniejsza i zasob­
niejsza, by umacniała swe 
godne miejsce we wspólnocie 
państw socjalistycznych, swa 
dobrą pozvcję w Europie i 
świecie. (PAP)

Dyskusja
Dokończenie ze str. 1 

trzymując zasady tego syste­
mu — mówiono — należy 
zwiększyć jego elastyczność, 
a także dopuszczać alterna­
tywność rozwiązań. Znaleźć 
też trzeba doskonalszy system 
oceny efektywności badań na­
ukowych oraz samych placó­
wek naukowo-badawczych.

Wkład nauki w rozwój na­
szej ojczyzny — podkreślano 
— może być różnoraki. Skła­
dać się nań mogą nowe roz­
wiązania naukowe i nowe 
technologie. Może to też być 
wkład w uruchamianie no­
wych gałęzi produkcji oraz w 
dziedzinę doskonalenia orga­
nizacji i zarządzania. Szczegół 
na rolę w procesie unowocześ 
niania kraju i przyspieszania 
tempa jego rozwoju odgrywa­
ją wysoko kwalifikowane ka 
dry.

W zakresie przygotowania 
tych kadr na potrzeby gospo­
darki, oświaty i administra­
cji, kadr działaczy społecz­
nych, świadomych obywateli 
i patriotów — doniosła rola 
przypada naukom społecz­
nym. Nauka pełni bowiem nie 
tylko rolę w wąskim tego sio 
wa znaczeniu użyteczną, po­
legającą na podejmowaniu i 
rozwiązywaniu zagadnień pra 
ktycznych. "Warunkuje ona 
także ogólny postęp ekono­
miczny i społeczny, wzbogaca 
kulturę narodową, kształtuje 
świadomość społeczeństwa. 
Ta kulturotwórcza rola doty­
czy nauki w- ogóle, a nauk 
społecznych i humanistycz­
nych w szczególności.

W toku obrad wysunięto m. 
in. ciekawą propozycję powo­
łania — oprócz powszechnej, 
średniej i wyższej — szkoły 
„czwartego typu”, która 
kształciłaby młodych ludzi po 
ukończonych studiach, pragną 
cych poświęcić się pracy 
naukowej. W tej najwyższej 
szkole, na wzór tego typu pla 
cówek stworzonych już w 
Związku Radzieckim i USA, 
słuchacze zdobywaliby głęb­
sze podbudowanie teoretycz­
ne — czego nie zapewniają w 
dostatecznym stopniu studia 
doktoranckie.

Omawiając problemy stoją­
ce przed nowoczesnym rolni­
ctwem oraz naukami przyrod 
niczymi. wskazywano m. in. 
celowość stworzenia warun­
ków do zwiększonego zaanga­
żowania się w problemy bio­
logii molekularnej i inżynie­
rii genetycznej.

Podkreślano węzłowe zna­
czenie perspektywicznej gos­
podarki zasobami wodnymi 
naszego'kraju dla dalszego 
rozwoju Polski i poprawy ży­
cia narodu. Woda jest bo­
wiem cennym i niezastanio- 
nym surowcem, zaś jej brak 

mógłby stać się w przyszło 
ści istotną barierą na droa-' 
do osiągania naszych celóu- 
narodowych, czynnikiem Oo. 
niczającym harmonijny ro‘z’ 
wój całego kraju. Wskazywać 
no, że zapotrzebowanie na 
brą i czysta wodę wzrasta 
bardzo szybko; m. in. wzrosl 
jej zużycia przez ludność - 
zgodnie z przewidywaniami 
zwiększy się z 2 mld m sze- 
ściennych w 1975 r. do 7 
m sześciennych w 2000 
Równie istotnym zagadnie-' 
niem jest usprawnienie gospo 
carki wodnej na potrzeby roi 
nictwa. Wynika stąd koniec/, 
ność kompleksowego i perspeK 

■ tywicznego gospodarowania 
zasobami wodnymi, które w 
Polsce należą do najniższych 
w Europie.

Dlatego zagospodarowanie 
dorzecza i osi Wisły, odgryź 
jących kluczową rolę w całej 
gospodarce wodnej Polski 
jest złożonym i wielostron­
nym działaniem na miarę nie 
tylko potrzeb, ale i ambicji 
narodu, wymagającym wszech 
stronnego przygotowania na­
ukowego, technicznego i orga 
nizacyjnego.

Kiedy głosimy słuszny po­
stulat ukierunkowywania prac 
naukowych na sprawy naj­
ważniejsze, wiążące się z na­
szymi narodowymi specjalno­
ściami, mamy zarazem przeko 
nanie, że wśród nich coraz 
ważniejsze miejsce zajmuje 
gospodarka morska.

Port Północny, moderniza­
cja naszych stoczni, opanowy­
wanie odległych łowisk przez 
flotę rybacką — to tylko nie­
które przykłady obrazujące 
skalę naszych dokonań w tej 
ważnej dziedzinie gospodarki.

W pracowniach i laborato­
riach uczelni i placówek nau­
kowo-badawczych — podejmu 
je się problemy związane z 
nowymi technologiami budo­
wy statków, z doskonalszymi 
sposobami ich eksploatacji, 
tworzy się koncepcje pełniej­
szego wykorzystania biologicz 
nych zasobów morza i pracu­
je nad problemem ochrony 
wód.

Bez aktywnego wykorzysta 
nia. wszystkich możliwości, ja 
kie stwarza nauka, nie mogli 
byśmy bowiem osiągnąć na 
tym polu rezultatów, które 
stały się naszym udziałem.

Ważne miejsce w dyskusji 
zajął problem należytego koją 
rżenia zakupów licencyjnych 
z postępem badań nad opra­
cowaniem własnych technolo­
gii. Są one bowiem najistot­
niejszym elementem nośników 
postępu technicznego, stymu­
lują jakość i efektywność pro­
dukcji, pozwalając tym samym 
na pełne zdyskontowanie po­
niesionych nakładów.

PAP

Dokończenie ze str. 1 
umowy podpisano jak dotych- , 
czas z ZSRR. Węgrami, Bułga 
rią i Czechosłowacją, a wśród 
państw kapitalistycznych czo­
łowe miejsca zajmują RFN, 
USA, Szwecja i Wielka Bry­
tania. Centralą, która zanoto­
wała największe obroty (ich 
wartość przekracza już ponad 
miliard zł dew.) jest ,,Kol- 
mex” handlujący taborem ko­
lejowym. Dalsze miejsca zaj­
mują: „Elektrim”, „Unitra”, 
„Agromet-Motoimport” oraz 
„Ci ech”.

Kilka kolejnych kontraktów 
podpisano w piątek. „Metal- 
export” zawarł umowę ekspor 
towo-importową z Węgrami, w 
zakresie obrabiarek sterowa­
nych numerycznie, frezarek, 
tokarek oraz automatów tokar 
skich. Kontrakty podpisano 
również w „Elektrimie”, „Po 
limex-Cekopie”, „Agromecie- 
Moto-imporcie”. „Hortexie-Pol- 
coopie”, „Minexie”. „Navimo- 
rze” i „Unitrze”.

Cechą charakterystyczną za 
wieranych umów jest znaczny 
udział w obrotach wyrobów 
wytwarzanych w ramach spe 
cjalizacji i kooperacji z naszy 
mi partnerami handlowymi. 
Korzystnym zjawiskiem jest 
duża dynamika eksportu ko­
operacyjnego, którego przy-

Znaczne obroty
rost w tym roku jest wyższy 
niż eksportu ogółem. Na obec 
nych targach handel zagra­
niczny dokonuje również za-

odbywają się pokazy polskie-* 
go sprzętu lotniczego. Z naj­
ważniejszych kontraktów za­
wartych jak dotychczas na

kupów szeregu artykułów nie- 50 MTP przez „Pezetel”, wy-
zbędnych dla rynku wewnętrz 
nego.

mienić należy sprzedaż do 
NRD 17 samolotów „Kruk” i

,G Ł O S

LEKKIE SAMOLOTY 
SPECJALNOŚCIĄ PZL

Polska jest czołowym w kra 
jach RWPG producentem sa­
molotów. Jesteśmy zwłaszcza 
znanym i cenionym producen 
tern lekkich maszyn, do któ­
rych zalicza się m. in. „Wil­
ga” 35 oraz nowy typ PZL 
110 — „Drozd”. Polska rów­
nież należy do grona 6 państw 
na świecie produkujących se 
ryjnie śmigłowce. Nasze spe­
cjalności eksportowe to rów­
nież samoloty rolnicze oraz 
szybowce. Wśród samolotów 
rolniczych wyróżnia się zwła 
szcza M-15 „Belphegor” napę 
dzany silnikiem odrzutowym, 
który powstał ze współpracy 
z radzieckimi konstruktorami. 
Oferta Przedsiębiorstwa Han­
dlu Zagranicznego „Pezetel” 
jest zorganizowana na tere­
nach głównych MTP; równo-

120 agregatów prądotwór-
czych do Rumunii. Dla PLL 
„Łot” zakupiono kolejny trans 
kontynentalny samolot odrzu 
towy typu Ił 62. (map)

TURYSTYKA W ZSRR

Z dziennikarzami oraz przed 
stawicielami polskich biur tu 
rystycznych spotkali się wczo
raj poznańskim Pałacu
Kultury — z okazji 50 MTP: 
Wiktoria Jewstratienkowa z 
Głównego Urzędu Turystyki 
Zagranicznej przy Radzie Mi- 
nistów ZSRR oraz Anatolij 
Siemaszko, przedstawiciel te­
goż Urzędu w Polsce.

Jak wynika z przedstawio­
nych danych, w minionym 10- 
leciu ZSRR odwiedziło 28 
min obcokrajowców ze 155 
krajów. Tylko w ub. roku 
przyjechało do Kraju Rad 4.4 
min turystów. W tej liczbie

cześnie na lotnisku w Ławicy około 60 procent stanowili

WIELKOPOLSKI"

przyjezdni z krajów socjalis­
tycznych. Także w wb. roku 
odwiedziło ZSRR prawie 1,2 
min Polaków, zaś ze Zwią­
zku Radzieckiego bawiło w 
naszym kraju bez mała 
428 000 osób.

Dynamiczny rozwój turystyki 
w ZSRR, gdzie z każdym rokiem 
zwiększa się także liczba obywa­
teli wyjeżdżających do innych kra 
jów (np. w roku ub. 2,7 min oby 
wateli odwiedziło 135 państw) 
wpływa na stałą poprawę usług

wyróżnienie przyznano Piotr­
kowskiej Fabryce Maszyn im 
J. Leńskiego za kombajn wę 
glowo-bębnowy KWB-3 RDU.

W piątek tereny MTP zwie 
dzili członkowie delegacji Kc 
mitetu Centralnego Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej 
oraz związkowy sekretarz do 
spraw rynku i gospodarki Ju­
gosławii Imer Pulja i podse­
kretarz stanu do spraw drób

Delegacja WRL 
przybędzie do Polski 

Na zaproszenie KC PZPR.
Państwa i Rady Ministrów ł 
złoży oficjalną, przyjacielska 
zytę w Polsce partyjno-rzado . 
delegacja Węgierskiej Repiion 
Ludowej pod przewodnictw?
I sekretarza KC WSPR Janosa M 
jara. (PAP)

turystycznych w 
Zwiększa się liczba 
nych miejsc pobytu,

Kraju Rad. nych średnich przedsię-
hoteli i in- 
wprowadza

rozmaite udogodnienia, usprawnia 
informację oraz wytycza nowe 
trasy turystyczne. Do nowości 
należą m. in. pobyty zimowe nad 
morzem czy w górach, specjalne 
wycieczki dla uczestników roz­
maitych kongresów, zjazdów itp.

Ze względu na przygotowa 
nia do moskiewskiej Olimpia 
dy w 1980 roku, w najbliż-

biorstw w ministerstwie prze 
mysłu Francji, Jean Pierre 
Prouteau.

Odbyły się spotkania z oka
zji dni wystawo Francji,
Uolandii, Jugosławii i Szwaj­
carii.

W piątek przedstawiciele 
austriackiej firmy Hoell- 
mueller z Krems, która jest 
odbiorcą towarów eksporto- 

szym czasie odda się do użyt- wanych przez „Hortex-Pol- 
ku 26 hoteli, moteli i innych coop”, przekazali dar na Cen- 
obiektów z łączną liczbą 
20 000 miejsc. W okresie Ig­
rzysk Olimpijskich spodzie-
wane jest przybycie do ZSRR
około 20 000 turystów z 
ski. (c)

KRONIKA TARGOWA
, Rozstrzygnięty został

Pol-

kon-
kurs o tytuł tegorocznego Mi­
ster Eksportu. To zaszczytne

trum Zdrowia Dziecka. Jest 
nim czek w wysokości 1000 
dolarów. (map)

16 bm. prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął delegację ZSRR na jubiicu 
szowę \ 50 Międzynarodowe 
Targi Poznańskie pod przc- 
wodnictwem ministra przemv 
siu lotniczego — Wasilija Ka 
zakowa. (PAP)
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M. Fitouri złoży 
wizytę w naszym kraju 
Na zaproszenie ministra 

zagranicznych PRT,. Emila WO; 
ka 19 bm. przybędzie do 
wizyta oficjalna minister ,..j. 
zagranicznvch Fcnubllki Turę 
skiej Mohamed Fitouri. (P-'FI

Poznańskie Biuro prosnoz I" 
stytutu Meteorologii i GospooaJ. 
ki. Wodnej przewiduje ci 
vz WiplkoDO^ce: zachmurz- 
iu’e i umiarkowane. .. jo

Temneratura maksym^na J j. 
tn^ni, minimalna 6—3 s °nn 
retwj o "odz. 18 noto*an 

w Poznaniu 18 stopni. — „gg

Dzisiejszy serwis inform00'^ 
opracował Zbyszek Kruszono

RUC H": POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 1*
Prenumerata: wpłaty przyjmuję oddziały 

„Prasa-Ksigzka-Ruch" oraz urzędy oocztowe I doręczy* 
ciele do dn<o 10 każdego m es*qco (z wyjgtkiem ą^* 
ma) poprzedzającego okres orenumerotyt na m'esiQc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35023 J**
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NA3MII1ZNIE15ZE
Z problemów XII Plenum KC PZPR

Soczewka gospodarności
óZE' * końcem ,o* siedemdziesiątych, gdy kraj nasz osiągnął znaczny 

' ,ak “ aby PolskQ nodal ros,a □ ludziom żyło się dostat-
n! fpno nodrzprinpnn rom? n»D° Wlnien czVn'ć> żeby zw ększyć swój osobisty wkład w reoliza- 
^«7pnn rzn^ii cwn o sprawy godne głębokiego zasta nowienia. Na łamach „Głosu" od
d^nłuia hX 7 rA- °rz®m.ys'en'° dotyczące dorobku Polski i możliwości jego pomnażania — 
prezentują ludzie z rożnych środowi*, z różnych stron Wielkopolski. Różni ludzie — a myśl 
_ . . • . wsobna: głęboko troska o pomyślność kraju.
Dzisiaj publikujemy kolejne obywatelskie refleksje, związane z tym CO TERAZ NAJWAŻNIEJSZE.

Przecie wszystkim 
obywatelska edukacja

Nazajutrz po meczu Polska-Republika Fe­
deralna Niemiec inaugurującym mi­
strzostwa świata w piłce nożnej, wczes­

nym rankiem odwiedziłem jeden z warszta­
tów samochodowych. Pracownicy tej placów­
ki nic sobie jednak nie robili z obecności kli­
entów (którzy marnując czas zaczęli się de­
nerwować) — najważniejsze były wtedy re­
fleksje po meczu i przewidywania dotyczą­
ce wyników kolejnych spotkań polskiej di’u- 
żyny... Zał: ’ tamtego warsztatu do przerwa­
nia pogawędki i rozpoczęcia pracy długo nie 
była w stanie zmobilizować nie tylko nasza 
obecność. Znajdowali się tam również ucz­
niowie jednego z techników samochodowych, 
odbywający właśnie praktykę, a na tablicy 
(płoszeń widniały regulaminy, zarządzenia w 
pobliżu — słuszne w swej treści hasła.

Takie obrazki można zaobserwować nie 
tylko w okresie mistrzostw świata i nie tyl­

ko w warsztatach samochodowych. Marnu­
jemy czas i lekceważymy robotę przy róż­
nych okazjach, a przy tym pokazujemy mło­
dym, jak nie należy wywiązywać się 
z obowiązków. Jeśli przeto tak właśnie dzie­
je się częściej, to najważniejszą dla kraju jest 
dzisiaj sprawa szeroko rozumianej 
edukacji obywatelskiej społeczeń­
stwa. Wychowanie jest bowiem za­
mierzonym i celowym kształto­
waniem stałych cech osobowości. 
Obarczanie organizacją tego procesu i odpo­
wiedzialnością za jego rezultaty wyłącznie 
szkcły i rodziny jest nieporozumieniem i wvni- 
ka z magicznej wiary, że jeśli dziecko w oby­
dwu tych instytucjach zostanie dobrze wy­
chowane, to w życiu społecznym będzie tak 
funkcjonowało, jak tego oczekujemy. Ale czy 
m!odv człowiek zawsze postępuje zgodnie z 
zasadami wpajanymi mu w rodzinie i'szkole? 

(Trudno na to pytanie jednoznacznie odpo­
wiedzieć: nie. Trzeba jednak otwarcie powie­
dzieć: nie zawsze.

Człowiek zachowuje się tak, jak mu na to 
pozwalają konkretna sytuacja, konkretne wa­
runki panujące w środowisku. Organizując 
proces wychowania należy więc pamiętać o 
konieczności oddziaływania nie tylko na sfe­
rę świadomości, lecz także właśnie na kształ­
towanie owych warunków. Piszę o tym dla­
tego, gdyż często pomniejsza się znaczenie 
dobrej organizacji pracy i właściwej atmo­
sfery w stosunkach między ludźmi, a więc tych 
elementów, których udział w tworzeniu wa­
runków pracy jest bardzo istotny.
Szukając możliwości powiększenia naszego 

wspólnego dorobku zwróćmy więcej jeszcze 
uwagi na człowieka — tę niewyczerpaną re­
zerwę, której w stopniu optymalnym nie u- 
fniemv jeszcze wykorzystywać. Znów odwo­
łam się do przykładu zacytowanego na wstę­

pie: gdyby w owym warsztacie zatroszczyć 
się o dobrą organizację pracy i gdyby jego 
pracownicy marnujący czas nie byli przeko­
nani, że „i tak wyjdą na swoje”, Szybko ob­
służono by kolejnych klientów, likwidując 
przy tym zaległości, o których istnieniu świad­
czyły liczne oczekujące samochody.

Potrzebne są nie tylko dobre intencje, za­
rządzenia i programy; o wychowaniu nie 
wystarczy wyłącznie mówić. Jedną z przy­
czyn niepowodzeń w edukacji społecznej jest 
właśnie wołurtarystyczny sposób zarządzania 
i sterowania życiem społeczności różnych śro­
dowisk — poprzestawanie na formalizowaniu 
zamiarów w postaci wniosków, programów, 
uchwał i zarządzeń. Kiedy brakuje rzeczy­
wistej działalności wychowawczej, gdy nie 
bierze się pod uwagę autentycznych układów 
i rzeczywistych procesów, rezultaty nie mo­
gą zadowalać. Im bardziej ludzie czują na­
cisk urzędowych pism, tym częściej znajdu­
ją soosoby, by „obejść”.zarządzenia, dostoso­
wując się raczej do realnej rzeczywistości.

Gdyby przyjąć, że procesem wychowania 
należy objąć wyłącznie dzieci i młodzież, a 
o jego '-ezultatae' decyduje tylko praca ro­
dziny i szkoły, sytuację można by porównać 
do produkowania ze szlachetnych materia­
łów najpiękniejszych przedmiotów, które w 
zderzeniu z twardym życiem szybko ulegają 
zniszczeniu.

W procesie wychowania musi więc uczest­
niczyć ogół społeczeństwa — także pracowni­
cy warsztatu, brygada mistrza X, załoga ma­
łego i dużego przedsiębiorstwa, nauczyciele 
i rodzice oraz wszyscy porośli. Nie można przy 
tym zapominać, że edukacją obywatelską na­
leży objąć również wszystkich dorosłych 
(słuszniej byłoby powiedzieć — przede 
wszystkim dorosłych). Oczywiście — 
nie przy pomocy samych zarządzeń. Trzeba 
m. in. zmienić układ bodźców materialnych, 

lepiej wynagradzając tych, którzy pracują 
dobrze. Likwidując szkodliwą praktykę „wy­
chodzenia na swoje” trzeba tworzyć warun­
ki dla wzrostu aspiracji.

Być może pomoglj by w tej pracy zakłado­
wi socjolodzy, psycholodzy i pedagodzy, przy­
gotowani do penetracji tych dziedzin życia, 
od których najba dziej zależą rezultaty wy­
chowania obywatelskiego. Sprawa to teraz 
tym ważniejsza, że mamy szansę zbudowa­
nia znakomitego systemu oświatowego, któ­
rego produkt — młody człowiek dobrze przy­
gotowany do życia w społeczeństwie — może 
zostać poddany negatywnej reedukacji przez 
ś. .dowisko, w którym przyjdzie mu żyć i pra­
cować.

prof. dr hab. HELIODOR MUSZYŃSKI 
dyrektor Instytutu Pedasrosiki

Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu ♦

Chlubimy się posiadaniem 
ogromnej 3,5-miliono- 
wej armii ludzi z wy­

kształceniem średnim i wyż­
szym. Niekiedy jednak nie 
staje umiejętności myślenia 
ekonomicznego, wykraczające­
go poza sferę indywidualnych 
i do tego nader prosto pojmo­
wanych interesów. Ostatnimi 
czasy miałem nieprzyjemność 
rozczarować się co do kilkor­
ga absolwentów’ uniwersytetu, 
poddających w wątpliwość ce 
iowość ciągłego stymulowania 
w^dajnośęi pracy. Ich niepew 
ność sprowadzała się do tezv, 
iż „żyłowanie wydajności ob­
niża jakość”. Podobną w du­
chu opinię wvraz;ł pewien in 
żynier, pełniący funkcję kie­
rownika odcinka robót. „Są 
przecież jakieś granice — po­
wiedział — tempa machania 
łopatą i ja nie mogę od ludzi 
wymagać ponad siły”.

Wymiana poglądów z inży­
nierem odbyła się w kantor­
ku i z tej perspektywy mój 
rozmówca wydawał się mieć 
słuszność. Wszelako z pers­
pektywy placu robót, inne 
można było mieć spojrzenie 
na owo „szaleńcze” tempo pra 
cy. Zostawmy jednak na bo­
ku sferę pracy niekwalifiko- 
wanej, bo coraz jej w gospo­
darce mniej i coraz bardziej 
marginalne ma ona znacze­
nie w bilansach ekonomicz­
nych.

Okazuje sie jednak, że na­
wet ludzie solidnie wykształ­
ceni wyobrażają Sobie, że 
zwiększanie wydajności, to 
dopingowanie ludzi do coraz 
większego wysiłku; że jest to 
proces podobny do śrubowa­
nia wyników w biegach dłu­
godystansowych. Tymczasem 
w naszej solidnie już rozwi­
niętej gospodarce hasło 

-„zwiększać wydajność” ozna­
cza zupełnie coś innego. Wy­
dajność pracy, a także szerzej 
— efektywność gospodarowa­
nia należy zwiększać przede 
wszystkim energiczniej pra­

cując głową — tak najbar­
dziej lapidarnie można ująć 
temat czwartkowego Plenum 
KC PZPR.

Podobna formuła wynika z 
faktu, iż w ostatnich latach 
dokonaliśmy wielkiego skoku 
technicznego. Do fabryk we­
szła nowoczesność. Dość po­
wiedzieć, że ponad połowa 
maszyn i urządzeń w przemy 
śle nie ma jeszcze 5 lat, że 
statystyczne stanowisko robo 
cze w przemvśle wyposażone 
jest w trwałe środki produk­
cji wartości sięgającej 400 000. 
zł. że wydaliśmy miliardy na 
zakup licencji.

Oczywiście, ten ogromny i 
bardzo skoncentrowany w cza 

• sie zastrzyk nowoczesności 
przyniósł owoc w postaci 
zwiększenia wydajności pra­
cy. Mamy jednakże całkiem 
uzasadnione spostrzeżenie, że 
to nie powinien być piękny 
owoc, lecz stale rodzące 

'drzewko owocowe. Tu właś­
nie jest pies pogrzebany: 
wprowadzenie do fabryk no­
woczesności nie oznacza au­
tomatycznie poprawy efek­
tywności, a także wydajności, 
lecz jest dopiero właściwą pod 
stawą dla osiągania dobrych wy 
ników. Jeśli tak nie jest, to 
dlatego, że nowoczesności 
technicznej nie towarzyszy — 
mówiąc najkrócej — nowo­
czesność myślenia i działa­
nia. Tu jest bodaj — jak są­
dzę — jedno z węższych gar 
deł naszej gospodarki. Nie 
jest to zresztą pogląd specjał 
nie odkrywczy, bo podobna 
myśl wynika także z mate­
riałów rozpatrzonych pfzez 
XII Plenum KC PZPR.

Oto spora część nowoczes­
nych, wysoko wydajnych ma 
szyn pracuje sobie spokojnie 
na część pary, a stan \ załogi 
pozostaje niezmieniony. Oto 
wielu uznało, że nowa maszy­
na czyni nieaktualnym zagad­
nienie organizacji i dyscypli­
ny. Oto szybkobieżny, precy­
zyjny automat karmiony by­

wa niechlujnie wykonanymi 
półproduktami, w następ­
stwie czego maszyna staje i 
nowoczesna fabryka przemie­
nia się w manufakturę. Sło­
wem — nie zawsze potrafimy 
należycie spożytkować tę no­
woczesna technikę. Postępu­
jemy — bywa — tak. jakbyś- 
my chcieli komputer napę­
dzać ręczną korbką.

Również wielka sprawa to 
efektywność wykorzystania li­
cencji i w ogóle postępu te­
chnicznego. Jest rzeczą wiado 
mą, że najwspanialszy dziś 
wykwit myśli technicznej . ju­
tro staje się starociem, jeśli 
od chwili zainstalowania nie 
pracuje się fisilnie nad jego 
udoskonaleniem. A często zda 
rzają się sytuacje odwrotne. 
Zakupioną nowiutką _ licen­
cję traktujemy jako wielolet­
nią receptę na sukces, choc 
de facto jest to jedynie stwo­
rzenie warunków do odniesie 
nia sukcesu i... nic więcej. 
Czy i w jakim stopniu ten 
sukces odniesiemy, zależy w 
wielkiej mierze od owej przy 
wołanej na początku — pracy 
głową naszej kadry nauko- 
w’O-technicznej, wspomaganej 
przez ruch racjonalizatorski.

Aczkolwiek niewątpliwie by 
łoby uiproszczeniem upatry­
wać źródeł wzrostu wydajno 
ści tylko w postępie nauko­
wo-technicznym. Można na­
wet powiedzieć, że z punktu 
widzenia bezlitosnej logiki wła 
ściwego gospodarcwańia — 
nie jest to nawet sprawa pier 
wszorzędna. Spójrzmy na to 
przez nieco schematyczny pryz 
mat robotnika w fabryce.

Warunkiem pierwszym wy­
dajności są odpowiednie kwali 
fikać je. Z tym jako się rze- 
kł0 jest u nas nie najgorzej. 
To znaczy kwalifikacje ma ten 
robotnik coraz lepsze, ale jed 
mak nie zawsze znajduje .to 
właściwe odbicie w w^dajnoś 
ci. Problem polega bowiem

Dokończenie na str. 6
TOMASZ JEZIORAŃSKI

30 lat Układu 
Polska — Węgry 
18 bm. mija 30 rocznica podpi­
sania Układu o Przyjaźni, Współ 
pracy i Wzajemnej Pomocy mię 
dzy Polską i Węgrami. Układ 
ten został odnowiony po 20 la­
tach, w maju 1968 roku. Z per­
spektywy 30 lat skonstatować 
można nie bez satysfakcji, że 
tradycyjna przyjaźń między na> 
szymi narodami nabrała kon­
kretnych cech, świadczących o 
dynamicznie rozwijającej się 
wszechstronnej współpracy we 

wszystkich dziedzinach.
Na zdjęciu — budowa kolejnej' 
instalacji rafneryjnej w kombi­
nacie chemicznym Len:nvaros.

CAF — MTI

minionych latach jeden 
|j z pawilonów Międzyna­

rodowych Targów Po­
lańskich przeznaczano dla 
Pokazania współpracy gospo­
darczej i technicznej krajów’ 
SWPG. Potem przyszedł zwy- 
'zaj oznaczania eksponatów 
Powstałych we współpracy 
Producentów z krajów socjali- 
stycznych specjalnymi koloro­
wymi emblematami. W tym 
;oku zaniechano obu tych 
Przedsięwzięć. Po prostu wśród 
^sponatów znajduje się wiele 
Wyrobów wspólnie wytwarza- 
Jych, nie ma też potrzeby or­
ganizowania specjalnych wy- 
;aw obrazujących dorobek 
^operacji i specjalizacji kra- 

socjalistycznych, gdyż je- 
dowody można spotkać w 

sażdym pawilonie krajów — 
trików RWPG.
.Ta współpraca gospodar­
ka jest najlepiej widoczna 
™y prześledzić wzajemne obro- 
" , handlowe poszczególnych 
Państw. Okazujp się wtedy, że 
rMc RWPG są dla siebie naj­
mniejszymi partnerami han- 
"‘“Wymi. Np. dla Polski trzej 
Puiwięksj partnerzy to ZSRR, 

i Czechosłowacja. Współ- 
Jac,a gospodarcza będzie coraz 
"i^iej rozwijana. Dzięki soe- 
i^nym dokumentom przyję- 
^na XXV sesji RWPG, pre- 
^ującym kompleksowy pro­
sto dalszego pogłębiania i do­
palenia współpracy oraz roz 
/iu socjalistycznej integracji 
^Dodarczej, już dzisiaj wia-

Polska w RWPG

ZWIĄZKI PEŁNE TREŚCI
domo jaki będzie charakter 
oraz kierunki współpracy za 
15—20 lat.

W roku ubiegłym ponad 57 
procent globalnego eksportu 
Polski zostało przeznaczone dla 
krajów RWPG, nasz import z 
tych państw stanowi! 48,5 pro­
cent wartości całego polskiego 
przywozu. W tych obrotach jest 
coraz większy udział wyrobów 
będących wynikiem specjaliza­
cji i kooperacji. Np. w roku 
1971 wynosił on tylko 2,3 proc., 
a już w roku ubiegłym około 
17 procent. Ale w niektórych 
dziedzinach jak w przemyśle 
elektromaszynowym — jest pra 
wie trzykrotnie wyższy.

Produkcja wyrobów wytwa­
rzanych w Polsce w wyniku 
podziału specjalizacyjnego i w 
wyniku kooperacji “z krajami 
RWPG odbywa się na podsta­
wie około 100 wielostronnych 
porozumień, w których uczest­
niczy nasz kraj oraz 220 umów 
dwustronnych. Polska jest bar­
dzo aktywnym uczestnikiem we 
wszystkich międzynarodowych 
organizacjach gospodarczych 
RWPG. Obecnie działa 37 ta­
kich organizacji do 32 spośród 
n;ch należy Polska. 11 organi­
zacji RWPG — w tym 6 wie­

lostronnych — ma swoją sie­
dzibę w naszym kraju.

Co przynosi Polsce udział w 
tych porozumieniach gospodar­
czych? Przede wszystkim umoż­
liwia rozwój naszych specjal­
ności eksportowych i to na ska­
lę, której nigdy nie udałoby 
się zrealizować gdyby nie za­
pewniony zbyt na tak olbrzy­
mim rvnku. jakim są dla siebie 
kraje RWPG.

W tym międzynarodowym po 
dziale pracy w przypadku Pol­
ski czołowe miejsce zajmuje 
m. in. przemysł okrętowy. W 
okresie powojennym wyprodu­
kowano w Polsce 1566 statków, 
z których 75 procent trafiło do 
26 państw świata. Najwięk­
szym odbiorcą jest Związek 
Radziecki, pod którego bande­
rą pływa 690 statków wypro­
dukowanych w polskich stocz­
niach. Właśnie w ramach spe­
cjalizacji RWPG staliśmy się 
światowej marki dostawcą drób 
nicowców uniwersalnych, spe­
cjalnego typu zbiornikowców, 
statków typu Ro-Ro, drewnow- 
ców, statków rybackich, traw­
lerów i super-trawlerów, baz 
przetwórczych oraz statków 
badawczych. Naszą specjalnoś­
cią są w dużej mierze urządze­

nia z zakresu wyposażenia stat­
ków: maszyny sterowe, wcią­
garki, systemy łączności i syg­
nalizacji, łodzie ratunkowe itp. 
W tegorocznej targowej ekspo­
zycji „Centromoru”, znajduie 
się kilka ofert statków najwyż­
szej klasy światowej.

Wśród krajów RWPG Polska 
jest również znanym producen­
tem kompletnych obiektów 
przemysłowych, zwłaszcza kwa 
su siarkowego. Na Targach wy 
stawiana jest makieta fabryki 
kwasu z gazów powstających 
w procesie hutniczym. W la­
tach 1976—77 wyeksportowa­
liśmy 41 fabryk kwasu. Dal­
szych 25 wytwórni jest w fa­
zie kompletowania i budowy 
dla odbiorcy radzieckiego. In­
ne nasze specjalności to wy­
twórnie płyt wiórowych i pilś­
niowych, cegły silikatowej, linie 
produkcji waty mineralnej i wy 
twórnie mączki paszowej.

W wyniku wieloletnich umów 
i współpracy z radzieckim prze 
mysłem — polski producent 
maszyn budowlanych i drogo­
wych „Bumar” — stał się jed­
nym ze światowych potenta­
tów. Liczne porozumienia (8 
umów wielostronnych i 11 dwu 
stronnych) przyczyniły się do 

rozwoju produkcji obrabiafek. 
Dzięki temu eksport tych urzą­
dzeń do krajów RWPG osiąg­
nął wartość 250 min zł dewizo­
wych. Polska specjalizuje się 
w produkcji obrabiarek dla ko­
lejnictwa, precyzyjnych uchwy 
tów tokarskich, sprzęgieł i ha­
mulców elektromagnetycznych 
oraz innych urządzeń.

W przemyśle motoryzacyj­
nym jesteśmy powiązani szero­
ką współpracą z kilkoma na­
szymi czołowymi partnerami 
handlowymi, takimi jak Zwią­
zek Radziecki, Jugosławia, Wę­
gry i Czechosłowacja. Strona 
polska realizuje np. eksport 
kooperacyjny podzespołów do 
samochodów osobowych „Ła­
da”, co zapewnia nam możli­
wość importu niezbędnych sa­
mochodów ciężarowych o du­
żej ładowności oraz licznych 
samochodów osobowych cenio­
nych na naszyć rynku. Wy­
twarzamy ponadto 29 pozycji 
spośród ponad 50 elementów 
niezbędnych do stacji obsługi 
samochodów.

Dzięki współpracy ze Związ­
kiem Radzieckim weszliśmy do 
klubu producentów urządzeń 
dla elektrowni jądrowych oraz 
wielkich samolotów pasażer­

skich. Wspólnie z radzieckim 
partnerem opracowano kon­
strukcję nowego samolotu dla 
rolnictwa M-15. Jest szereg 
jeszcze innych dziedzin w któ­
rych nasza współpraca z kra­
jami RWPG jest bardzo roz­
winięta. Dotyczy to m. in. 
urządzeń energetycznych, elek­
tronicznej techniki obliczenio­
wej. maszyn rolniczych i dla 
przemysłu spożywczego, urzą­
dzeń kolejowych oraz szeregu 
wyrobów przemysłu chemiczne­
go. Sporo tych wyrobów znaj­
duje się na stoiskach 50 MTP, 
zarówno w pawilonach polskich 
producentów jak i naszych 
partnerów.

RWPG obchodzić będzie w 
przyszłym roku 30-lecie po­
wstania. Rozwijające się sto­
sunki handlowe, między pań­
stwami członkowskimi tej or­
ganizacji gospodarczej znajdu­
ją odbicie we wzrośc'e wza­
jemnych obrotów handlowych; 
widać je zarówno w postaci 
eksponatów jak i licznych kon­
traktów zawieranych na 50 
MTP. Jest to współpraca ko­
rzystna dla wszystkich partne­
rów biorących w niej udział. 
Dzięki niej wielu wytwórców 
rozwinęło swą produkcję na 
skalę światową. W grupie tej 
znalazły się również polskie or­
ganizacje gospodarcze nroduku- 
jące statki, maszyny b”dowla- 
ne i drogowe, sorzęt górniczy, 
kompletne obiekty przemysło­
we i energetyczne.

MAREK PRZYBYLSKI
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Bezcenne 
dzieła sztuki

Ikony, niezwykle malowi­
dła na drewnie, wzbudza 
ją od lat podziw i zaim- 

teresowame miłośników i his 
toryków sztuki, malarzy i ko 
lekcjonerów. Odnajdywaniu i 
zabezpieczaniu tych bezcen­
nych zabytków towarzyszyły 
niejednokrotnie wręcz anegdo 
tyczne okoliczności, jak choć 
by historia pewnego osadnika 
z podsanockiej miejscowości, 
który na ikonę natrafił w obo 
rze, gdzie polichromowaną de 
ską zabito okno. Rolnik, pom 
ny apelu konserwatora zabyt­
ków o dostarczanie ich do 
muzeum, zawinął znalezisko 
w słomę i przywiózł je na wo 
zie do Sanoka,

Eksponat, beż uszczerbku 
przekazany do miejscowych 
zbiorów muzealnych, jest jed­
nym z najcenniejszych zabyt­
ków.

Największą kolekcję ikon 
— blisko 1500 obrazów — po­
siadają dwie sanockie placów 
ki: Muzeum Historyczne i 
Muzeum Budownictwa Ludo­
wego. Tutaj też znajduje się 
specjalistyczna pracownia kon 
serwacji tych dzieł.

Niemal wszystkie ikony — 
a wiele z nich pochodzi z XIV 
wieku — zgromadzone w mu 
zealnych magazynach to dzie­
ła anonimowe. Rzadko też mo­
żna natrafić na obraz sygno­
wany datą.

Sanockie ikony, poddane pie 
czołowitej konserwacji bądź za 
bezpieczone przed dalszym ni 
iszczącym działaniem czasu, 
budzą stałe zainteresowanie. 
Rzeczywista wp^ość tvch bez 
cennych H-yi nie jest jeszcze 
znana.' Mają ja dopiero usta 
b.ć niedawno ^oznoczęte skom 
plikowono badania analitycz­
ne. (PAP)

Mówi Wojciech Żukrowski

Książki są dla ludzi myślących
Wojciech Żukrowski jest 

pisarzem, znanym wszy­
stkim, którzy lubią do­

brą literaturę, którzy potrafią 
książkj „smakować”, rozczety 
wąć Tię w nich, często po nie 
sięgać i do nićh powracać. 
„Skąpani w ogniu”. „W krainie 
tysiąca słoni”, „Wędrówki z 
moim guru”, „Kamienne taoli 
ce”, „Plaża nad Styksem” i m 
ne pozycje cieszą się autentycz 
nym zainteresowaniem żarów

O Polsce w świecie

Wsłuchani w wasz teatr...
Jak do swej Mekki przybyli do Warszawy goście teatralni z 

całego świata. Parada różnojęzycznych przedstawień, prze­
mawiających jednak do każdej publiczności uniwersalnym 
językiem sceny, wymiana poglądów, zastanawianie się nad 
przyszłością Melpomeny — oto treść dni przełomu maja 
i czerwca. O reputacji naszego teatru w świecie i powiąza­
niach z naszą myślą sceniczną mówią:

JEAN DARCANTE — se­
kretarz generalny ITT (Mię­
dzynarodowego Instytutu Tea­
tralnego);

— Międzynarodowy Instytut 
Teatralny interesuje się s?cze- 
gólnie bogatą działalnością pol­
skiego teatru, jego doświad­
czeniami. Nie jest to tylko 
grzecznościowe stwierdzenie. 
Nie mówię tego w każdym 
kraju, w którvm przebywam. 
Spotkanie 1978 uważam za nie­
zwykle ważne dla rozwoju 
sztuki scenicznej, dążącej do 
bezpośredniego kontaktu mię­
dzy ludźmi. Duża jest w tvm 
rola Jerzego Grotowskiego, fir­
mującego warszawskie sympo­
zjum. poświęcone sztuce de­
biutanta, konieczności stałej 
odnowy warsztatu twórczego. 
Myślę, że Międzynarodowe 
Spotkania Teatralne w War­
szawie są początkiem czegoś 
nowego, jakbv przejściem z 
jednej epoki do drugiej. I na­
szymi wspólnymi przemyśle­
niami będziemy się zajmować 
w praktyce przez co najmniej 
kilka następnych lat. Jestem z 
całą mola przyjaźnią dla Pol­
skiego Ośrodka ITI i jego in­
wencji.

GEORGIJ TOWSTONOGOW 
— dyrektor Lcningradzkiego 
Teatru Dramatycznego im.

no starszych jak i młodszych 
czytelników’.

— Ile książek liczy pana do 
robek pisarski?

— 21 pozycji.
— Jak brzmi tytuł najnow­

szej? ■ 7
— „Zapach psiej sierści” i 

będzie to powieść o chciwości.
— Duża część pana książek 

przeznaczona jest dla dzieci, 
które z nich cieszyły się naj­
większą popularnością wśród 
małych czytelników?

Gorkiego, reżyser (znakomita 
inscenizacja" „Historii konia” 
według Lwa Tołstoja, która 
znalazła się w repertuarze 
Spotkań):

— Cenię polską kulturę tea­
tralną. Cieszy mnie każdy 
przyjazd do waszego kraju, 
reakcja widowni, z której opi­
nią bardzo się liczę. Nasz teatr 
od lat pozostaje w przyjaciel­
skich związkach z warszaw­
skim Teatrem Współczesnym, 
na którego scenie reżyserowa­
łem „Pamiętnik szubrawca” 
Ostrowskiego, z niezapomnia­
nym Tadeuszem Łomnickim. 
Już pierwszego wieczoru po 
moim przyjeździe do Warsza­
wy rozmawialiśmy z Erwinem 
Axerem o reżyserskiej wymia­
nie. Namawiam go, by wysta­
wił na mojej scenie „Nasze 
miasto” Wildera albo „Wesele” 
Wyspiańskiego, o którym to 
dramacie myślę już od dawna.

MATS JOHANSON — dy­
rektor Teatru Miejskiego w 
Goeteborgu;

— W polskim teatrze pocią­
ga nas odmienność doświad­
czeń, w porównaniu z naszy­
mi. Nasz teatr zaczął się wła­
ściwie dopiero od Strindberga. 
Opiera się na realizmie i na­
turalizmie. Wasz jest bardziej 
związany z tradycją roman­

— „Mój przyjaciel słoń”, „Po 
szukiwacze skarbów”, „Słone­
czne lato” no i „Porwanie w 
Tiutiurlistanie” którą uważam 
za książkę dla dzieci i dmo- 
słych i tak zresztą jest odbie­
rana od lat.

— Jakie jest miejsce litera 
tury we wspćłcżesnym świecie 
obfitującym w różnorodne pro 
bierny, wiele sytuacji konfli­
ktowych?

— Literatura, która opisuje 
pewne fakty z rzeczywistości 
wzięte, powinna zmuszać czy­
telnika do przemyślenia ich, 
zastanowienia się nad nimi, a 
nalizy. Kłopot jednak polegaj 
na tym. że książki są przede 
wszystkim dla ludzi myślących. 
Ci, którzy nie myślą, nigdy nie 
sięgną po nie. wolą inne 
wki”. A takich ludzi jest ba- 
dzo wielu.

— A rola pisarza w tej rze­
czywistości?

— Zadaniem pisarza jest 
przedstawiać nawet kontrastu 
wo pewne sytuacje, dać różne 
możliwości wyboru, ale sam 
wybór jest przede wszystkim 

tyczną, z walorem słowa. Ma­
cie świetnych aktorów, reżyse­
rów. scenografów. Polskie sztu 
ki nieraz goszczą na naszych 
afiszach teatralnych. Wysta­
wialiśmy „Tango”, „Karola” i 
„Garbusa” Sławomira Mroż­
ka. Wspomnę przy okazji, że 
w Sztokholmie grano między 
innymi Witkacego i Tadeusza 
Różewicza.

NURIA ESPERT — znako­
mita aktorka, prowadząca 
własny Teatr w Barcelonie 
(świetne kreacje Fedry j Yer- 
my podczas warszawskich 
Spotkań):

— Podpisałam umowę z Je­
rzym Grotowskim. Będziemy 
wspólnie z jego Teatrem La­
boratorium działać w Hiszoa- 
nii. Wchodzimy na nową dro­
gę. Zaczynamy w październi­
ku tego roku.

ESMAIL KIIALAJ — aktor, 
reżyser i pisarz związany z ze­
społem Kargah-e Nemayesh 
(co znaczy Warsztat Teatralny) 
w Teheranie:

— Polskie przedstawienia 
znarńy przede wszystkim z fe­
stiwalu w Shirazie. Chętnie 
wsłuchujemy się i wpatrujemy 
w nowinki teatralne. Interesu­
ją nas takie awangardowe 
przedstawienia, jak „Umarła, 
klasa” Tadeusza Różewicza. 
Zapoznajemy się z polską lite­
raturą na tematy teatralne. Je­
steśmy szczęśliwi, że mogliś­
my wystąpić prz*ed polską pu­
blicznością.

Zanotowała 
BARBARA HENKEL

w ręku czytelnika. Dobrze jest, 
kiedy pisarz i czytelnicy zna­
ją się nawzajem.. Ułatwia to 
radio, telewizja, spotkania aa 
torskie, w których ja sam bar 
dzo chętnie biorę udział.

— Pan raczej nie może narze 
kac na brak popularności 
wśród czytelników?

— Spotykam się z ich sym 
patią podczas wielu spotkań, 
otrzymuję od nich bardzo du 
żo miłych listów, czasem na­
wet drobne prezenciki — do­
wody jakiegoś tam uznania. Je 
stem bardzo wdzięczny swo.m 
czytelnikom za ich życzliwość 
Dzięki nim przede wszystkim 
otrzymałem takie wyróżnienia 
jak m.in. „Złoty kłos”. „Czer­
woną różę’’, nagrodę Kuriera 
Polskiego.

— Na ile języków były tłu­
maczone pana książki?

— Na osiemnaście.
— Prowadzi pan życie akty 

wne, na które składa się pisa­
nie książek, recenzjowanie, spo 
tkania z czytelnikami, wyjazdy 
na kongresy, podróże po kraju 
i zagranicy, działalność posel­
ska i wiele innych zajęć... J <k 
pan gndzi tę ilość obowiązków?

— Od dawna Wiem, że przy 
'dałaby mi się do pomocy co 
najmniej jedna wykwalifiko­
wana sekretarka.

Rozmawiała
DANUTA ORLIK

VII Międzynarodowe
Biennale Grafiki w Krakowie

Miłe 
rozczarowanie

W Pawilonie Wystawowym krakowskiego Biura Wy. 
staw Artystycznych przekrój przez panoramę ak­
tualnej grafiki światowej: 811 prac 375 autorów z 

46 krajów. Najliczniej reprezentowana jest twórczość gra­
fików'japońskich i polskich. Polacy przedstawili 89 prac 
50 autorów. Międzynarodowe jury przyzriało Grand Prix 
VII Biennale Grafiki polskiemu artyście Władysławowi 
Winieckiemu za litografię „Kadr 2”.

O impresje z krakowskiego Biennale poprosiliśmy zna­
nego francuskiego krytyka plastycznego, człomra między­
narodowego jury, RaouLJean Moulin - wicep. ze rod- 
mczącego Międzynarodowego Stowarzyszenia Krytyków 
Sztuki (AICA), współpracownika „L’Humanite

— Jak pan określa aktualną sytuację współczesnej gra­
fiki? Czy znajduje ona dość adekwatne odbicie w ekspo­
zycji krakowskiego Biennale?

— Wśród innych sztuk plastycznych grafika współ­
czesna nie odgrywa roli awangardowej — takiej, jaka 
jest np. udziałem malarstwa czy rzeźby. Jest raczej tere­
nem poszukiwań warsztatowych, które — jak na razie 
— nie skrystalizowały się w postaci określonych tenden­
cji tematycznych czy formalnych. Mimo to można wyod­
rębnić w grafice światowej zjawiska Wielce interesują­
ce. To, co właśnie uwidoczniło krakowskie B.ennale, to 
jakby intymny, biograficzny charakter wielu prac oraz spe­
cyficzne jakości artystyczne- grafiki japońskiej. Inne cechy 
charakterystyczne współczesnej grafiki światowej, które 
również można obserwować w7 Krakowie, to jej dążenie do 
rejestracji botoczności, codzienności otaczającego artystę 
świata — w jego nieheroicznych najczęściej przejawach. 
Stąd na planszach graficznych ludzie, przedmioty, frag­
menty przyrody, ukazywane bez dramatycznego tła czy 
literackich podtekstów — świadkowie ludzkiego trwania 
i przemijania. Grafika staje się w ten sposób świadect­
wem ludzkiej codzienności, powszechnego bytowania,

— Swego czasu wiele mówiono o istotnym wpływie 
fotografii na grafikę współczesną, specyficznego dla niej 
sposobu rejestracji świata...

— Wydaje się, że wpływ ten jest obecnie znacznie słab­
szy. Tym niemniej w w7ielu pracach — co można zoba­
czyć również w Krakowie — nawet jeśli autorzy bezpo­
średnio fotografii nie wykorzystują, uwidaczniają się 
konsekwencje „widzenia fotograficznego” w sposobie re­
jestracji świata, w traktowaniu przedmiotu, w stosowa­
niu w grafice „estetyki fotografii”. Nie jest to tendencja 
dominująca. Różne możliwości fotografii wykorzystują 
najczęściej ci autorzy, którzy zamierzają oddać w swych 
pracach prawdę o złożoności naszej współczesności.

— Jak pan ocenia polską grafikę na tle krakowskiego 
Biennale?

— Na‘ krakowskim Biennale nie spotykamy wielkich 
gwiazd światowej grafiki. Znajdujemy natomiast wiele 
przyszłych głośnych nazwisk. Biennale charakteryzuje się 
poprzez kilka tendencji, kilka dróg poszukiwań. Wydaje 
się. że prace polskich grafików, jakie miałem okazję po­
znać, nie różnią się poziomem -w tej wyselekcjonowanej 
reprezentacji grafiki światowej, a wiele z nich zdecydo­
wanie wyróżnia się.

— W czym — pańskim zdaniem — przejawia się odręb­
ność, specyfika polskiej grafiki?

— Trudno byłoby mówić od razu o szkole polskiej gra­
fiki. To, co wydaje mi się najbardziej cenne w artystycz­
nych poszukiwaniach polskich grafików, to równoległość 
ich prac do poczynań w grafice światowej. A poza tym na 
uznanie zasługuje powrót polskich artystów do warszta­
towej prostoty, „odkrywanie” lapidarności wypowiedzi, 
które ■— bliskie często „kaligrafii” — stanowią ślad prze­
żyć grafika, jego reakcji na otaczającą rzeczywistość. 
Muszę powiedzieć, że jestem nieco zdziwiony tak wyso­
kim poziomem polskiej grafiki, którą znałem tylko z eks­
pozycji zagranicznych bądź z reprodukcji. To miłe dla 
mnie zaskoczenie.

— Dziękuję za rozmowę,

Rozmawiał JERZY PAWLAS

Ktoś kto znalazłby się tu­
taj nagle i bez przewód 
nika, mylony kontrasta­

mi’ nie potrafiłby od razu od­
powiedzieć na pytanie: gdzie 
trafiłem?

Sień zabytkowego pałacyku 
sprawia wrażenie to sali im­
prez rozrywkowych to znów 
— odczytów. Z boku pod ścia­
ną lśnią instrumenty muzycz­
ne, ale tam gdzie powinna być 
estrada, wdszą plansze. Jedna 
zatytułowana „Przebieg nało­
gu alkoholowego i zdrowie­
nia”. Zapowiada prelekcję, cze 
mu jednak przeczy obecność 
na -widowni sporej liczby dzie 
ci. Te najmłodsze bawią się z 
psami, wśród których zwraca 
uwagę czarny, okazały pudel.

Dorosła nubliczność podzie­
liła się na grupki. Rozmowy 
niezbyt głośne toczą się przy 
kawie i papierosach.

— O. pani dyrektor przyszła 
— mówi ktoś głośno, kiedy 
obok planszy zjawia się wyso­
ka blondynka.

Cichnie gwar rozmów. Dzie­
ci wybiegają do parku. Pani 
dyrektor otwiera zjazd rodź n 
— pacjentów przebywających 
w Zakładzie Leczenia Odwy­
kowego w Zimnowodzie pod 
Lesznem.

Zjazdy rodzinne w takim 
miejscu? Po co? Nie wystar­
czą indywidualne odwiedziny?

— Otóż nie wystarczą — 
usłyszałem przed zjazdem od 
dyrektorki Zakładu, dr Ireny 
Florkowskiej. — Oczywiście 
są bardzo potrzebne. Dobrze 
byłoby gdyby nasi pacjenci bv 
■li odwiedzani często i długo. 
Z myślą o tym przygotowaliś­
my pokoje gościnne. Żony z 
dziećmi mogą więc tu przeby­
wać po kilka dni. I tak też by­
wa. Część pacjentów odwie­
dzana jest jednak rzadko, a 
część nigdy nie gości swoich 
najbliższych. Próbujemy temu 
zaradzić m. in. poprzez orga­
nizację zjazdów rodzinnych. 
Myślę ,że zaproszenie na ta­
kie spotkanie może spowodo­
wać przyjazd niejednej rodzi­
ny, która postanowiła: „do za­
kładu dla pijaków jeździć nie 
będziemy...”

Jedni tak mówią, bo chcą 
być z dala od tego, co spodzie­
wają się tutaj ujrzeć. A spo­
dziewają się mocnych scen roz 
grywających się w ponurym 
domu, który jest czymś pośred 
nim między więzieniem a za­
kładem dla psychicznie cho­
rych — takim, jakiego obraz

PIÓREM REPORTERA

LEPIEJ BEZ LASKI
utrwala dawniejszą literatu­
ra (kraty, drzwi bez klamek, 
kaftany bezpieczeństwa...).

Zarzekanie „za nic tam nie 
pojadę...” bywa również dyk­
towane obawą przed agresją 
pacjenta .Lękają się tego żo­
ny, które w zakładzie odwy­
kowym swoich mężów niejako 
umieściły (zabiegały o wszczę­
cie postępowania o przymuso­
we leczenie przeciwalkoholo­
we). Są i takie rodziny, które 

nieodwiedzanie pacjentów trak­
tują jako swoisty odwet za 
wyrządzone przez nich krzyw 
dy, za poniewierkę, za upoko­
rzenia — słowem za zmarno­
wane życie.

Różne więc bywają motywy 
decyzji „nie pojedziemy do nie­
go...”, ale niemal zawsze 
świadczy ona o zanikaniu lub 
zaniku związków uczuciowych 
między pacjentem i jego ro­
dziną. Reanimacja tych związ­

ków to jeden z najważniej­
szych, ale i najtrudniejszych 
etapów leczenia. Tak — lecze­
nia, bo rozładowanie konflik­
tów rodzinnych to usunięcie 
części następstw (a czasami 
również przyczyn) nałogu al­
koholowego.

Dla niektórych uczestników 
zjazdu rodzinnego już samo 
obejrzenie zakładu w Zimno­
wodzie — nawet nie oplotowa 
nego, dobrze wyposażonego, 
zadbanego — także dzięki sa^ 
morządności pacjentów — wy­
starcza do wyzbycia się obayr, 
że mogą być świadkami dras­
tycznych scen. I wówczas cza­
sami miejsce tych obaw zaj­
muje opinia: za lekko się tu 
alkoholikóny żyje.

— Jadąc do Zimnowody my 
siałam, że trafię do zakładu 
podobnego do więzienia i prze 
ciwko leczeniu w takich wa­
runkach buntowałam się — 

słyszę od jednej z uczestniczek 
spotkania. — Jednakże to, co 
tutaj zobaczyłam i Usłyszałam 
też budzi mój sprzeciw. Pała­
cyk otoczony pięknym par­
kiem, biblioteka, telewizory, 
własny zespół muzyczny, wy- 

. cieczki krajoznawcze — toż to 
■ luksusy w zestawieniu z ży­

ciem rodzin wielu pacjentów. 
A żyją oni często w kiepskich 
warunkach, bo ci którzy dzi­
siaj są pacjentami dbali tylko 
o to, by starczyło na alkohol. 
A teraz niczego im nie brak, 
a ich ofiary ledwo wiążą ko­
niec Z końcem. To niesprawie­
dliwe...

Szczerze mówiąc, miałem 
podobne obiekcje, dopóki nie 
rozmawiałem z doktor Flcr- 
kowską.) Przekonały mnie jed 
hak jej argumenty. Te same 
przedkłada ona teraz uczest­
nikom zjazdu.

— Nie wyobrażam sobie sku 

tecznego leczenia bez pomocy 
rodziny pacjenta, kiedy jest on 
w zakładzie, ale przede wszy* 
stkim po jego opuszczeniu — 
mówi lekarka. — Pomoc mo­
że jednak tylko ten, kto choc 
niewiele wie, co to jest alko 
holizm i jak go się leczy. Spra 
wa podstawowa, to uświado­
mić sobie, że alkoholik ie^ 
człowiekiem chorym tak samo 
jak ten, kto cierpi nącukrzy* 
cę czy alergię, chociaż każde z 
tych schorzeń ma inne obja­
wy. Ta prawda w życiu co­
dziennym jest właściwie nieo­
becna. co znajduje wyraz * 
różnych nieprawidłowych re­
akcjach wobec nałogowo P1^' 
cych. Raz traktuje się ich to­
lerancyjnie jak „święte ki°* 
wy”, innym razem piętnuje, « 
nawet karze. Większość alko 
holików dopiero kiedy trafi o 
zakładu odwykowego, zdaje $ 
bie sprawę, z tego, że nak ■ 
do ludzi chorych. Od takie?® 
przekonania do chęci leczem 
się już tylko krok (kto bo 
wiem chce być chory?). 
jednak niełatwo uczynić, 
dzv innymi dlatego że 
zostąje tu skierowany 
sąd na leczenie p r z y m u 
w e. Przymus jest

$
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PLASTYKA

Pod rozmaitymi względami 
można rozpatrywać malar­
stwo. Jego funkcji poznaw 

czej ‘ wyrażeniowej,- zawartych 
w nim myśli i symboli, techniki 
warsztatu, poszukiwań nowych 

jodków wyrazu. Podstawą ma- 
lofstwa i samą 'jego istotą iest 
^nak, oczywiście, kolor. Na ile 

w odniesieniu do rpalarstwa 
__ może on jednak być jakimś 
wyróżnikiem? Czy z zestawienia 
; sobą obrazów różnych mala­
ły, szkół i epok, dla których 
wspólnym mianownikiem jest 
cOś tak bardzo nieokreślonego i 
subiektywnego jak kolor, rzeczy­
wiście może coś wynikać?

Na to pytanie stara się dać 
nam odpowiedź, przygotowana 
staraniem Muzeum Narodowego 
w Poznaniu, duża — składająca 
się z ponad 400 obrazów blisko 
100 malarzy — wystawa proble­
mowa zatytułowana: „Kolor w 
malarstwie polskim XIX i XX 
wieku". Jest to druga już ekspo- 
zycjo zbiorowa, z inspirowanego 
przez Zarząd Główny ZPAP, cy- 

I Idu wystaw problemowych poś­
więconych drogom rozwojowym 
sztuki polskiej, poczynając od 
połowy ubiegłego wieku.

Ze wszystkich muzeów w kra 
ju właśnie poznańskie najbor- 
dziej’ było chyba predestynowa­
ne do zorganizowania tej wy­
stawy. Od dłuższego już czasu

Mimo przełożenia na ję­
zyk polski jednej po­
wieści („Auto da fe") 

f jednej sztuki („Wesele"), 
Elias Canetti, mieszkający 
stale w Londynie, piszący po 
niemiecku pisarz austriacki, 
jest u nas mało znany. A jest 
to niewątpliwie silna indywi­
dualność twórcza, pokrewna 
wielkim pisarzem austriac­
kim — w stosunku do świa­
ta, w swoistej fHozofiii życio­
wej, w pewnej obsesyjności 
tematycznej, zagarniającej 
jednak ogromną ilość pro­
blemów. W przekładzie Bar­
bary L. Surowskiej i Huberta 
Orłowskiego (który dokonał 
wyboru i opatrzył wstępem), 
ukazał się frapujący tom 
pism Canettiego pt. „Głosy 
Marrakeszu". W tomie tym 
mieszczą się wybrane teksty 
z trzech książek austriackie­
go pisarza: „Głosy Marrake­
szu — Obrazki z podróży", 
„Prowinda człowieka — Za­
piski 1942 — 1972" oraz „Na 
uszny świadek — Charakte­
ry". Już kiedyś ukazał się u 
nas wybór aforyzmów Canet­
tiego, jakby wskazanie na 
pewną kierunkową jego pro­
zy. Pisarz ten bowiem zaska 
kuje zwięzłością wypowiedzi, 
umiejętnością tworzenia mi­
niaturowych utworów — od 
aforyzmów, przez lapidarne 
zapisy reporterskie po mikro 
opowiadanie, ba, notkę świe 
tnie spuentowaną, studium 
charakterologiczne. Ta zwar­
tość cechuj-e całą jego prozę. 
Nie jest to lektura łatwa, 
zaskakuje pewnymi udziw­
nieniami, szokuje wręcz nie­
kiedy, ale wciąga, pasjonuje, 
stawia znaki zapytania, każę 
od nowa analizować zdawa­
łoby się dawno już nazwane 
zjawiska.

To był doskonały pomysł, 
owa publikacja opasłego to­

Malarstwo, 
w profilu wystawienniczym Mu­
zeum Narokowego w Poznaniu 
szczególnie ważne miejsce zaj­
muje malarstwo kolorystów pol­
skich. Przypomnijmy tu tytko 
monograficzne wystawy malar­
stwa Hanny Rudzkiej-Cybisowej, 
Piotra Potworowskiego, Stamsła- 
wa Szczepańskiego, Artura Na- 
chta Samborskiego, pierwszo­
planowych bez — wątpienia po­
staci polskiego koloryzmu.

Problem koloru potraktowany 
został jednak przez autorów tei 
wystawy (nieżyjącego już prof. 
Kazimierza Malinowskiego, Ma­
nę Berdyszakową, Jana Szancen 
bacha i Jacka Woźniakowskiego) 
bardzo szeroko. Wystawa nie 
ogranicza się więc wyłącznie do 
prezentacji malarstwa kolory­
stów. Stara się na wybranych 
przykładach pokazać całe ma­
larstwo polskie XIX i XX wieku 
widziane pod kątem jego wraż­
liwości na kolor oraz kultury ma 
larskiej obrazu.
• Problematyka malarska tej 
wystawy wymagałaby wnikliwych 
i bardzo szczegółowych analiz i 
studiów, zdecydowanie wykra­
czających poza ramy i możliwoś 
ci, z konieczności bardziej spra- 
wozdawczo-iinformacyjnego, jej 
omówienia na łamach codzien­
nej prasy. Warto natomiast zwro 
cić uwagę na uboczne niejako 
walory poznawcze tej ekspozycji.

mu pt. „Róża wiatrów" — 
Opowiadania o miłości", w 
wyborze Rene Sliwowskiego, 
ze znakomitą okładką projek 
tu Jerzego Czerniawskiego. 
Tom ten mieści 30 nowel o 
tematyce miłosnej, które 
wyszły spod pióra kilku ge­
neracji pisarzy radzieckich — 
od tekstów Maksyma Gorkie 
go, Konstantego Fiedina, 
Izaaka Babla czy Michała 
Zoszczenki po Walentnina Ka 
tajewa, Borysa Pilmaka, Miko 
łaja Tichcnowa, Włodzimie­
rza Lidma, Włodzimierza So- 
łouchina, Wasilija Aksjonowa 
i wielu, wielu innych. Można 
ten wybór uznać zatem za w 
pełni reprezentatywny żarów 
no w wyborze autorów, jak 
w ich stosunku do tematu, do 
formuły czy tonacji, od pate­
tycznej pzez sentymentalną,

Z książką na ty

Kształt życia i miłości
aż po ironiczną i wspartą o 
pierwiastek obyczajowy. Jest 
to nie tylko przegląd postaw * 
pisarskich, ale i prądów lite­
rackich, a nawet poszczegól­
nych etapów rozwojowych 
literatury radzieckiej.

Skoro jestem przy tak 
świetnie rozwijającej się no­
welistyce radzieckiej, chciał- 
bym wskazać czytelnikowi 
na inny tom zborowy, wy­
dany przez PIW (pozostałe 
książki ukazały się nakładem 
„Czytelnika") w ramach pięk 
nej serii „Kolekcja literatury 
radz’eckiej", a mianowicie — 
„Antologia opowiadań ra­
dzieckich". I tutaj mamy 
przedstawicieli wszystkich ge 
neracji, z tym, iż większy na

czyli kolor
Szczegółowa penetracja zaso­
bów magazynowych naszych 
muzeów i kolekcji ujawniła bo­
wiem wiele interesujących, nie 
tylko od strony kołorystyęznej, 
obrazów z dorobku często nie­
docenianych lub zgoła zapom­
nianych malarzy z ubiegłego stu 
lecia. Mam tu na myśli przede 
wszystkim Jana Ciąglińskiego, 
Stanisława Dębickiego, Stanisła­
wa Chlebowskiego, Marcina Za­
leskiego, Alfonsa Karpińskiego, 
Romana Kochanowskiego i wie­
lu jeszcze innych. Pozwoliła od­
kryć na nowo autentyczny ta­
lent malarski przyjaciela Wys­
piańskiego i późniejszego dy­

rektora poznańskiej uczelni pla­
stycznej, Karola Zandrama Mosz 
kowskiego. Ujawniła zaintereso­
wania kolorystyczne i pejzażowe 
Jacka Malczewskiego i Józefa 
Mehoffera oraz, co wydoje się 
tułaj najbardziej może zaskaku­
jące, Henryka Siemiradzkiego. W 
sposób istotny poszerza również 
ta wystawa naszą znajomość 
współczesnego malarstwa jx>l- 
skiego, oferując nam możliwość 
obejrzenia płócien pochodzących 
z zasobów niemal wszystkich na 
szych muzeów.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Jan Stanisławski: „Tęcza". 
Obraz ze zbiorów Muzeum Na­

rodowego w Poznaniu.
Fot. — Archiwum

cisk położony został na pre­
zentację twórców zarówno 
średniego jak i młodszego po 
kolenia, wyznaczających dziś 
nowe nurty w tej formule pi­
sarskiej wypowiedzi. Kilka 
tekstów występuje w obu wy 
daniach, w sumie jednak do­
piero wczytanie się w jeden 
i drugi wybór przynoś całą 
gamę zainteresowań pisar­
skich jak też zmieniających 
się, ale zawsze prezentują­
cych wysoki poz om utwo­
rów.

Bardzo niewiele utworów 
literackich dochodzi do nas 
z Afryki, a dzieją się tam w 
psarstwie rzeczy, które za 
jakiś czas wstrząsną być mo 
że literaturą, tak jak się to 
stało z prozą iberoomerykań 
ską. W przekładzie Czesła­
wy Żuławskiej ukazała się 

powieść pisarza i reżysera 
senegalskiego Sembene Ous 
manę pt. „Xala", utwór o du 
żych wartość ach artystycz­
nych, przyciągający egzotyką 
obyczajową, mało nam zna­
ną, wycieniowany psycholo­
gicznie. Dzieje bohatera uwi 
kłanego przez narzut daw­
nych tradycji i obyczajów w 
w ęcej niż kłopotliwą sytua­
cję, są ciekawe zarówno od 
strony malunku psychologicz 
nego, obyczajowego, juk też 
szerszego — już w kontekście 
społecznym. Akcja jest żywa, 
dobrze skonstruowana, nie 
brak w niej i pierwiastka ary 
zącej satyry, i elementów 
buntu. Styl żywy choć oszczęd 
ny, dobra dramatyzacja, wszy

stko to spraw a, Tż książkę 
czyta się z dużym za intere­
sowaniem, a i nie jest ona 
bezpłodna w poszerzaniu na­
szej wiedzy o „trzecim świe 
cie".

Ta książka otrzymała w 
1975 nagrodę Goncourtów, 
ale autor, nikomu nie znany 
Emiie Ajar, odmówił przyję­
cia wyróżnienia, pragnąc za 
chować spokój i samotność. 
To jeszcze bardziej rozbudzi­
ło zainteresowanie krytyki, 
upatrującej w powieści „Zy­
cie przed sobą" jakby zapo­
wiedź odnowienia powieści 
współczesnej, tak w sferze 
tematycznej jak i stosunku 
do spraw człowieka. Utwór 
jest na pewien sposób szo­
kujący, zwłaszcza w pierw­
szych swych partiach, choć­
by już przez samo środowi­
sko, w którym akcja się to­
czy. Środowisko ^marginesu 
społecznego, w najlepszym 
wypadku ludzi, przeważnie 
cudzoziemców skupionych w 
gettach, żyjących z dnia na 
dzień, niepewnych perspek­
tyw jutra. I oto tam, wśród 
szumowin, exprostytutek, lu­
dzi różnej rasy i narodowoś­
ci autor odkrywa podkłady 
piękna, prawdziwie ludzkiej 
wspólnoty, miłości między­
ludzkiej. Książka ta wzrusza, 
zwłaszcza, iż wiele w niej li­
ryzmu, jakiejś głębokiej, przez 
sumę doświadczeń zdobytej 
wiedzy o człowieku. I chyba 
właśnie te cechy sprawiły, że 
krytyka przyjęła ją tak pozy­
tywnie, że otrzymała nagro­
dę, że stała się we Francji 
prawdziwym bestsellerem. Z 
francuskiego przekładu jej 
(bardzo udanego) na język 
polski dokonały Maria Braun 
stein i Agnieszka Daniłowicz.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

„JAK ŚWIEŻO Z IGŁY...”

Stało się to już u nas tradycją, że zawsze podczas Mię­
dzynarodowych Targów Poznańskich odwiedzamy sto­

licę Wielkopolski, czyniąc w ten sposób zadość podtrzymy­
waniu więzów rodzinnych. Jednocześnie, co tu ukrywać, cnoc 
ostrowianie, jesteśmy sympatykami Waszego miasta i po^o- 
staje nam ono szczególnie bliskie. Co roku zastajemy w Po­
znaniu coś nowego, jakieś zmiany, ale tym razem jesteśmy 
po prostu zaszokowani. Przede wszystkim zrobiło na nas 
wrażenie poszerzenie ul. 27 Grudnia, a właściwie wydłuże­
nie placu Wolności. Dzięki temu on sam zyskał na rozma­
chu i cale centrum śródmieścia stało się nowoczesne i prze­
stronne. Podobnie „otwierającą” urbanistycznie rolę spełni­
ło poszerzenie alei Marcinkowskiego przy dojściu do ul. Czer ­
wonej Armii. Ale też ruch samochodowy obecnie w Pozna­
niu ogromny. Szczęście, że trochę w tym rejonie śródmieś­
cia przybyło parkingów, bo nie byłoby gdzie wozu postawić.

W ogóle miasto — jak świeżo z igły, chociaż krewni, u któ­
rych się zatrzymujemy, narzekali, że do zrobienia jeszcze 
zostaje bardzo dużo, bo — jak mówią •— na placu Wolności 
Poznań się nie kończy. To prawda, ale centrum jest prze­
cież wizytówką, a poza tym trasa wjazdowa od strony 
ostrowsko-katowickiej (a jak słyszałam, również z innych 
kierunków) robi wrażenie. No i ten Wasz „Jarmark Święto­
jański” rzeczywiście imponuje rozmachem i pomysłowością, 
chociaż prawda, że taki na Starym Rynku był tłok wtedy, 
gdy tam byliśmy, że 'z trudem można było przejść. I wciąż 
wskutek tego nadal za mało lokali, by można coś szybko 
zjeść. Tych wielu nowości trzeba wam pozazdrościć. (1829)

JADWIGA KOSTRZEWSKA — Ostrów

NIEBEZPIECZNIE I WBREW PRZEPISOM

Bardzo ucieszyła mnie notatka o planoioanej budowie 
przejść podziemnych na terenie Poznania. Równocześ­

nie nasuwa mi się, jako kierowcy, problem lekceważenia 
przez pieszych już istniejących podziemnych przejść. Szcze­
gólnie występuje to na wschodnim i zachodnim odcinku 
E-8, gdzie kosztem znacznych nakładów i środków zbudo­
wano takie przejście. Np. na ul. Dąbrowskiego (przy stacji 
obsługi „Polmozbytu”) regułą jest pokonywanie odgradza­
jących jezdnię łańcuchów i to bezpośrednio nad zbudowa­
nym tunelem. Czynią to dosłownie wszyscy, od. najmłodszych 
prowadzonych przez mamy, do emerytów z siatkami, a czę­
sto z rowerem na plecach. Modą — fasonem niby sportow­
ców jest pokonywanie barier z biegu, tak jak się pokonuje 
przeszkody na bieżni. Celują w tym osoby, udające się na 
przystanki, w Swarzędzu i Przeźmierowie. Ponieważ zabawy 
te są wyjątkowo niebezpieczne, sądzę, że MO winno stoso­
wać za tego rodzaju wykroczenie mandaty. Podanie do wia­
domości, że cena mandatu za takie wykroczenie wyniesie 
np. 200 zł, zniechęciłoby wielu pieszych do przechodzenia 
przez — zbudowane dla. ich bezpieczeństwa — łańcuchy i ba­
riery. (1720)

JERZY SITARSKI — Poznań

JESZCZE O WYPALANIU TRAW

Z uwagą przeczytałem odpowiedź Biura Prewencji KG 
MO, zamieszczoną w „Głosie” z 3 czerwca, a będącą re­

pliką na list czytelnika w sprawie zagrożeń, wywoływanych 
wypalaniem trawy na rowach przydrożnych (...). Chciałbym 
przedstawić to w jeszcze innym aspekcie. Poszycia rowów, 
miedz, łąk itp. są siedliskiem pożytecznych z punktu widze­
nia przyrodniczego owadów. Np. trzmieli (zapylanie roślin) 
obecnie jest coraz mniej, a te, które pozostały, nie mogą się 
jednak oprzeć destrukcyjnej, nieobliczalnej w skutkach 
działalności, człowieka. Nagminnie praktykowanym sposo­
bem usuwania starej roślinności przez osoby nieodpowie­
dzialne, jest jej wypalanie, nie tylko zresztą na rowach, co 
grozi stopniowemu wyniszczeniu tego pożytecznego, będące­
go zresztą pod ochrona, owada. (...)

Wypalanie traw na. rowach nie pozostaje również obojęt­
ne dla wartości krajobrazowych, zubożając je i szpecąc, nie 
wspominając już o tym, że na miejscach wypalanych nie 
chc^ rosnąć przeważnie żadna trawa. Jako członek Straży 
Ochrony Przyrody nie mogę wobec tego zagadnienia prze­
chodzić obojętnie. (...) (1766)

HENRYK BEDNARZ — Poznań

Sieczny; gdyby go nie było, . .
toeba by tolerować samouni- zas takiego zakładu pacjent 
'estwianie się alkoholika i nie bardzo.umie żyć w społe- 
^erpienia jego rodziny. Jed- czeństwie i czasami właśnie 
aakże pacjenta, który stał się dlatego sięga po butelkę..

’ Dr Irena Florkowska kolej-Pacjentem wbrew własnej wo- 
“■ niełatwo nakłonić do współ- 
^iałania z lekarzem. A bez te 
® kuracja nie może być sku- 
leczna. Ten problem próbuje­
my rozwiązywać wieloma śród 
^i. Najważniejsze wszakże, 
। Pacjent odczuł, że jest trak 
owaąy jak człowiek chory, a 
Sle jak wyrzutek społeczeń- 
r^a. My, lekarze staramy się 
|^c tutaj szanować godność 
M)istą pacjenta i okazywać 

zaufanie. Oczywiście rzecz 
w deklaracjach lecz w od- 

^iednich warunkach lecze- 
;‘a' właśnie takich jak brak 
Zo^cji. Zakład nasz nie jest 
lodzony, a jednak samewoł- 

jp oddalenie się pacjenta na- 
Py do rzadkości. Pacjenci 

?racują w okolicznych zakła- 
ach, a przecież większość nie 
'''^orzystuje tego do organi- 

' ^hia libacji.
j . eWnie.' że w zakładzie lecz 

1Czym całkowicie wyizolowa­
li'^^, o surowym reżimie mo- 
Pa Wyeliminować i upijanie 
H Pacjentów i ucieczki. Ale 

nie sposób wzbudzi" 

chęć leczenia. Po opuszczeniu 

no objaśnia sens stosowanych 
tu metod leczniczo-wycho­
wawczych. Tłumaczy, że prze­
kształcenie zakładu niemal w 
sanatorium to me fanaberie 
lekarzy. Estetyczna i funkcjo­
nalna lecznica stanowi skład­
nik psychoterapii. Uzmysła­
wia, że chodzi o leczenie, a me 
o karanie, jaskrawo kontras­
tuje z dotychczasowa scenerią 
bytu alkoholika: z knajpą, zde 
wastowanym mieszkaniem, 
„barem VII kategorii” (picie 
w bramie), aresztem. .

Rozrywki (od lektury ksią­
żek do zabaw’ tanecznych) też 
nie są swoistą premią za na­
łóg. Jest to po prostu nauka 
spędzania wolnego czasu bez 
alkoholu (sztuka trudna me 
tylko dla nałogowców), tworze 
nie nowych, kulturalnych na­
wyków, próba zaszczepienia 
głębszych zainteresowań m. in. 
filmem, krajoznawstwem, mu­
zykowaniem. _

Czy nie lepiej zamiast tylu 
żmudnych działań stosować 
środki farmakologiczne?

— Jestem ich zdecydowaną 
przeciwniczką — mówi dr Flor 
kowska. — Anticol, Esperal 
to tylko bariera chemiczna — 
tak pomaga ona alkoholikowi 
jak laska — chromemu. Nie 
odbudowuje osobowości pa­
cjenta, nie zaszczepia mu prag 
nień i dążeń...

A rola rodziny? Alkoholizm 
jest choroba nieuleczalną w 
tym sensie, że kto raz został 
nią dotknięty, nie potrafi pić 
„mądrze” i mało. Kuracja w 
zakładzie odwykowym powin­
na więc przeobrażać alkoholi­
ków w abstynentów. Absty­
nent opuściwszy zakład leczni­
czy staje się jednak postacią 
jakby groteskową, wyizolowa­
ną bo jest przecież społeczny 
przymus picia. Niewiele spraw 
można załatwić bez alkoholu, 
w niewielu środowiskach jest 
akceptowany człowiek nieoiją 
cy. Ostoją dla abstynenta po­
winna być właśnie rodzina — 
na co dzień i od święta. Od 
święta chyba trudniej, bo wów 
czas więcej spotkań, uroczys­
tości, które zwykło się oble­
wać. Tymczasem w domu eks- 
aikoholika-abstynenta alkohol 
w jakiejkolwiek postaci poja- 
•wiać się nie może. Jeżeli tak 
będaie, zmniejszą się możliwo 

ści nawrotu choroby alkoholo­
wej. Z jej nawrotem trzeba się 
wszakże liczyć. Wówczas ro­
dzina powinna w miarę moż­
ności postępować tak jak le­
karze w zakładzie odwyko­
wym wobec pacjentów. A więc 
wyrozumiałość, zaufanie, po­
moc — to może skutkować; na 
tomiast na nic się zdadzą wy­
rzuty, moralizatorstwo, agre­
sja, kary.

Łatwo tak teoretyzować. Kie 
dy jednak jest się ofiarą na­
paści alkoholika traktowanie 
go zgodnie z regułami owej 
psychoterapii wymaga niezwy 
kłego samozaparcia. Na pew­
no nie każdy na to się zdobę­
dzie. I to też potwierdza 
prawdę, że nic tak nie niszczy 
rodziny jak alkoholizm. Nie 
brak jednak przykładów’ 
świadczących, że rodzina po­
trafi sprostać trudom wycho­
wawczej, psychoterapii. Jej za­
czątkiem jest zawsze taka wie 
dza jaką upowszechniają zjaz­
dy rodzinne w ZimnowodMe.

MICHAŁ ŁUCZAK

POLECONO SKRACAĆ INWENTURY
"SWiydział Handlu i Usług Urzędu Miejskiego w PoznaniuO w nawiązaniu do notatki prasowej pt. „Tę inwenturę 

skrócono” z 15. 4. br. informuje, że wystąpił pismem z dnia 
* 5. br. do Zakładu Usług Handlowych Powszechnej Agen­
cji Handlowej o skrócenie terminów inwentaryzacji w posz- 
czeoólnych placówkach handlowych oraz uzgadnianie ich 
z Wydziałem Handlu i Usług terenowo właściwej Ekspozy­
tury U.M. (861)

mjr BERNARD GOSTOMSKI 
dyrektor Wydziału

DLACZEGO TYLKO LITR?
ywracam się z uprzejmą prośbą o interwencję w Poznań- 

skiej Spółdzielni Mleczarskiej, gdyż zaprzestała ona do­
stawy mleka ajencyjnego w ilości pół litra. Do maja br. 
roznoszono je w butelkach, w maju trzeba było dopłacać za 
woreczki foliowe, a na miesiąc czerwiec sklepy na pół litra 
nie przyjmowały zamówień. Litr mleka z dostawą do domu 
kosztuje 3.70 zł, za pół litra płaciliśmy w woreczkach 3 zł, 
a teraz w ogóle nie chce spółdzielnia dostarczać. Zapytuję, 
dlaczego nie można naprawić maszyn do butelkowania mle­
ka w butelkach półlitrowych, przecież wiele osób jest samot­
nych i nie ma potrzeby zamawiać całego litra? Gdzie jest 
postęp i dlaczego samotni lub emeryci muszą płacić drożej, 
dlatego tylko, że nie mogą skonsumować litra mleka dzien­
nie i że mleczarnia cofa się w spełnianiu swych obowiąz­
ków wobec ludności? (1681)

IRENA MAŃKOWSKA — Poznań

UMjr lerńtkbe i rzeczowe mają większe szanse druku. AnonUnńw 
n*e puMMauge«ny. Zastrzegamy prawo skraeaaiia korespofMlenejL, 
Adeeo; Wiełkopotekt”. skrytka poestowa M-M9, Fint~
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Sredzki
rozpoczyna
Uchwała rządowa z-lutego 

ubiegłego roku zobowiązała 
Kombinat Przetwórstwa Owo 
cowo-Warzywnego w Górze 
Kalwarii do wcześniejszego 
uruchomienia produkcji w bu 
dowanej w Środzie (Poznań­
skie) przetwórni. Termin wy­
produkowania pierwszych mro 
żonek wyznaczono na czer­
wiec tego roku i został on 
dotrzymany. Dzięki wysiłkowi 
służb inwestycyjnych i bu­
dowlanych, zagospodarowano 
część niektórych obiektów 
produkcyjnych i pomocni­
czych.

Mimo więc trwającej jesz­
cze budowy tego zakładu, któ 
ry kosztować będzie łącznie 
1,3 mld złotych, rozpoczyna 
on produkcję (na początek mro 
żonych truskawek), zamiast 
pod koniec roku 1979. Przez 
półtora roku będzie to więc 
produkcja niejako dodatkowa,

Przedłużenie mandatu 
wojsk ONZ na Cyprze 
Członkowie Rady Be®piecreństwa 

osiągnęli porozumienie w sprawie 
przedłużenia mandatu wojsk ONZ 
na Cyprze. (PAP)

Książki i pisarze 
, na poznańskim Jarmarku

Niedziela (18 bm.) na poznań 
skim Jarmarku Świętojańskim 
będzie dniem książek. Są tu 
bowiem kramy „Domu Książ­
ki” z nowościami literatury 
pięknej, społeczno-politycznej, 
pozycjami z różnych dziedzin 
wiedzy, a także z nagraniami 
płytowymi i kasetowymi.

O godz. 10.30 w kawiarni 
„Li te na ckiej ” z a in a u g u r owa n y 
zostanie — z udziałem pisarzy 
■oraz aktorów Teat,ru Nowego 
w Poznaniu — „Kram Literac 
ki”. Po południu w stoisku 
przy ul. Święto.sławskiej (na

Soczewka gospodarności
Dokończenie ze str. 3 

na tym, że z edukacji dopiero 
wtedy płyną pożytki, gdy w 
parze z wysokimi kwalifikacja 
mi idzie optymalizowanie or­
ganizacji pracy tudzież świa­
doma dyscyplina. W tych dzie 
dżinach możemy zaś sobie to 
i owo samokrytycznie wyrzu­
cić.

W ubr. na przykład staty­
styczny robotnik przemysłowy 
nie przepracował 26 dni robo 
czych, nie licząc urlopu, co 
naturalnie zmniejszyło jego 
wydajność. Publikatory co 
dzień przynoszą kwiatki z łą­
czki kiepskiej organizacji pra 
cy i niefrasobliwego gospoda 
rowania ludzkimi umiejętnoś­
ciami. Nasza praca wciąż cier 
pi na arytmię w wyniku na- 
walanek kooperantów7, dostaw 
ców. konserwatorów, energe­
tyków, narzędziowców itd.

W „POLITYCE” — z okazji 60 
rocznicy odzyskania niepodległości 
pierwsze odpowiedzi wybitnych 
uczonych i historyków’ na pyta­
nia: jakie były największe doko­
nania pierwszych dwóch dziesię­
cioleci Odrodzonej Polski; jakie 
w tym czasie były przejawy za­
stoju lub regresu: jakie nie roz­
wiązane sprawy przekazała ta epo­
ka następnym? Czr. i w jakim 
sensie, możemy mówić o ciągłości 
historycznej całego 60-lecia? Pie-w 
s{ od no włada'a na ankiete Stefan 
Kieniewicz. Boyusław Leśnodorski 
i Henrrk Zieliński. Ankieta ma 
tytuł „Nie ma przerw w historii”.

W „TYGODNIKU KULTUR AL- 
NYM” — rozmowa z prof. dr. hab. 
Witoldem Nowackim. prezesem 

| Polskiej Akademii Nauk zatytuło­
wana „Od nauki do praktyki”. 
Profesor mówi o roli ekspertyz 
naukowych jako nieodzownym 
czynniku podejmowania konkret­
nych decyzji o związkach między 
nauką a nraca.

W „PERSPEKTYWACH” — re­
portaż Ryszarda Świerkowskiearo 
ze zdjęciami Daniny Rago o pra­
cy egzekutywy Komitetu Woje­
wódzkiego partii w Koninie. Au­
tor na orzykłńdzie wyjazdowego 
posiedzenia egzekutywy w Kłoda­
wie ukazuje formy i treść pracy 
partymei. Reportaż nosi tytuł 
„Bez kartek”, a autor pisze m. in. 
— Przypomniał niedawno Mache- 
jek słowa Drobnera, że „z pisane­
go to rię modli, natomiast mówi z 
głowy”. Obrady egzekutywy nie 
bvły odczytywaniem starannie 
przygotowanych nrzemówień. lecz 
p-aca myśli. w które i liczyła sie 
nie zręczność. lecz dążność ąo znaj 
dówanta faktów składających się 
na prawdę życia.

Hortex 
produkcję

co umożliwi przyspieszenie 
spłaty kredytu zaczerpniętego 
przez inwestora od państwa.

Główne obiekty średzkiego 
Hortexu wznosi włoska firma 
Technofrigo. Także z Włoch 
pochodzi część maszyn i urzą 
dzeń (inne są krajowe), dzię­
ki czemu zakład posiadać bę 
dzie nowoczesny, wysoko wy 
dajny park maszynowy. Z 
jego wykorzystaniem — wy­
twarzanych ma być rocznie 
około 28 000 ton rozmaitych 
przetworów owoców i wa­
rzyw (głównie kompotów i 
marynatów) oraz suszów, z 
czego część także na eksport. 
Wartość rocznej produkcji 
sięgnie miliarda złotych.

Podjęcie produkcji nie za­
kłóci tempa dalszej budowy 
średzkiego giganta, który sy­
stematycznie zagospodarowy­
wać będzie kolejne obiekty.

(bop)

27 bm. sesja RWPG 
w Bukareszcie

27 btn. w Bukareszcie rozpocznie 
się XXXII posiedzenie sesji Radv 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej.

PAP

rożnik Starego Rynku) swoje 
książki dedykować będą człon 
kowie Poznańskiego Oddziału 
ZLP.

O godz. 13.30 spotkamy tu Ta­
deusza Becelę, a następnie — na 
półgodzinnych dyżurach przy sto­
liku z dedykacjami — w godz. 
14 — 18 zasiądą kolejno: Czesław 
Michniak i Edmund Piętryk, Bo­
gusława Latawiec i Janusz Przy­
bysz, Józef Ratajczak i Wincenty 
Różański, Przemysław Bystrzycki 
i Ewa Najwer, Włodzimierz Sci- 
słowski i Aleksander Wojciechów 
ski. Jerzy Cepik i Nikos Chadzi- 
nikolau oraz Arkady Fiedler i je­
go syn, Arkady Radosław, (kos)

Sferę organizacji pracy na­
sza nauka penetruje nazbyt o- 
pieszale, choć po prawdzie 
często przed naukowymi roz­
wiązaniami aż się prosi o zro 
bienie w zakładzie element ar 
nego porządku, też mającego 
niebagatelny wpływ na wydaj 
ność.

Nie jest więc tak, że o wy­
dajności nie ma potrzeby mó 
wić. Trzeba to robić, byśmy 
wszyscy mieli jasność od jak 
wielu czynników jej poziom 
zależy. Wydajność, niczym so­
czewka, pokazuje wiele aspek 
tów naszej gospodarności. Re 
zerwy widać zarówno w steryl 
nych laboratoriach, jak i w 
owym tyleż dosłownym, co 
symbolicznym machaniu ło­
patą. Bo nauka i technika jest 
nader ważnym, ale nie jedy­
nym czynnikiem poprawy efek 
tywności gospodarowania.

TOMASZ JEZIORAŃSKI

W „PANORAMIE” — publikacja
Bożeny Wawrzeskiej zatytułowana 
„Wisła”, przedstawiająca tę ostat­
nią z wielkich rzek europejskich, 
która w znacznej mierze zachowa­
ła swój pierwotny charakter, a 
powinna być i będzie uregulowa­
na i zagospodarowana.

W „TYGODNIU’ — Piotr Łuczka 
w artykule „Za co płacić?” rozwa­
ża istotne kwestie związane z wy­
nagradzaniem pracy. Zbyt wielu 
ludzi uważa, że płaca należy się 
za obecność w pracy, a za pracę 
— premie. To jest właśnie słabą 
stroną obecnego wynagradzania 
pracowników.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — Bar­
bara Brach pisze z kolei o wydat­
kowaniu pieniędzy, które zarabia­
łby. W publikacji „Cena i płaca” 
stwierdza, iż w latach 1971—75 wy­
daliśmy na alkohol i tytoń aż 458 
mld złotych. — Gdy porównać tę 
kwotę — pisze autorka — z sumą, 
jaka wydaliśmy z własnych kie­
szeni na zaspokojenie potrzeb zwią 
zanych z kulturą, oświata i re­
kreacją — 205 mld złotych oraz z 
258 mld zł. które przeznaczyliśmy 
z prywatnych portfeli na budow­
nictwo mieszkaniowe- — trudno 
nawet o komentarz!

W „KULTURZE” — dalsze wy-

powiedzi czytelników na temat 
zasad oceniania i promowania ucz­
niów w szkole. Zwraca uwagę wy­
powiedź, która tak brzmi: — Re­
gulamin zezwalający na promowa­
nie ucznia z ocenami niedostatecz­
nymi nie utwierdza w przekona­
niu. że: „bez pracy nie ma koła­
czy”. Tylko ambitni i obowiązko­
wi uczniowie mimo takiego syste­
mu promowania uczą się sumien­
nie i osiągają dobre wyniki, ale 
oni nie stanowią większości.

W „RAZEM” — Henryk Mazie- 
juk w reportażu „Dwukólka po 
Polsce” pisze o Czesławie Białasie, 
który podróżując po kraju dwu­
krotnie bez mała okrążył ziemski 
glob, pozyskując nadto 2800 spo­
łecznych opiekunów zabytków 
przyrody i kultury.

W tym samym tygodniku — roz 
mowa pt. „Miłość, dzieci i niedy 
cyna” z prof. dr. hab. Witoldem 
Michałkiewiczem, dyrektorem In­
stytutu Ginekologii i Położni­
ctwa w Poznaniu, prezesem Pol­
skiego Towarzystwa Ginekologicz 
nego.

W „ŻYCIU LITERACKIM” — 
w ankiecie „Pisarz — twórczość — 
rzeczywistość” wypowiada się 
Gerard Górnicki.

LEKTOR

W Poznania

Narada 
sekretarzy KW PZPR
W Poznaniu odbywa się 

dwudniowa, krajowa narada 
poświęcona zagadnieniom eko­
nomicznym. z udziałem sekre­
tarzy Komitetów Wojewódz­
kich PZPR z całego kraju oraz 
sekretarzy Komitetów Zakła­
dowych resortów gospodar­
czych. Naradzie przewodniczy 
członek Sekretariatu KC PZPR, 
kierownik Wydziału Przemy­
słu Lekkiego, Handlu i Spoży­
cia Zdzisław Kurowski.

W piątek, po informacji dy­
rektora Zarządu MTP, s-ekret^- 
rze zwiedzali Targi. Podczas 
popołudniowych obrad wice­
minister handlu zagranicznego 
i gospodarki morskiej Stani­
sław Długosz przedstawił wy­
niki ekonomiczne 5 miesięcy 
w dziedzinie międzynarodowej 
wymiany handlowej. . Podkre­
ślił on korzystne tendencje, 
charakteryzujące obecną struk­
turę obrotów, zwłaszcza z kra­
jami socjalistycznymi. Te do­
konania należy jeszcze bar­
dziej rozwijać w ciągu całego 
roku. Z obserwowanych ten­
dencji w handlu zagranicznym 
kraju wynikają zarazem za­
dania produkcyjne. '

Dzisiaj narada będzie kon­
tynuowana. Jej tematem są 
z kolei problemy budownictwa 
mieszkaniowego oraz produk­
cji i zaopatrzenia rynku we­
wnętrznego. (z)

Prawica libańska 
utrudnia misję 

oddziałów UNIFIL
Z doniesień agencyjnych wy­

nika. że siły pokojowe ONZ 
(UNIEJL) nie mogą wykonywać 
w Libanie południowym obowiąz­
ków nowierzonych im przez Radę 
Bezpieczeństwa — z powodu trud 
ności stawianych przez zbrojne 
ugrupowania prawicy libańskiej, 
która uniemożliwia żołnierzom 
ONZ przejąć pozycje strategiczne, 
onuszeżone przez okupantów izra­
elskich. Agencja. Reutera podaje. 
Że niektóre jednostki UNIFIT. zo­
stały w czwartek o^cie^e przez ho 
iówkl wawłlowe ok sw’-'eH nunk 
tów zaopatrzeniowych. (PAP)

CZERWIEC

17 
Sobola

Adolfą

Laury

Elżbiety 
Marka

18
Niedziela Słońce: 4.29—21.17

I TEATRY..... 1
OPERA — sob. g. 19 „Sen no­

ry letniej”, niedz. g. 10 „Aida”; 
DZIEDZINIEC PSB (ul. Gołębia) 
— sob., niedz. g, 20 „Pimpinone”.

MUZYCZNY — sob. g. 19.30 
„Wiedeńska krew”, niedz. g. 15 
— przedstawienie zamknięte; g. 
19.30 „Wiedeńska krew”.

POLSKI — sob., niedz. g. 19 
„Biesy”.

NOWY — sob., niedz. g. 19 
„•eażnia”.

KABARET „TEY” — sob. g. 
18.36 i 22.30 „Zbiórka, czyli z roi 
nictwem na «Tey»”.

K ...... KINA 1 
........... ......... ..................■» ii am

SOBOTA i NIEDZIELA

KDF MUZA — g. 10 „Ebirah — 
potwor z głębin” (jap. 12 1.). g. 
12.30, 15.30 „Szał”, g. 17.45. 20 „Za 
gubione dusze” (wł. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 13. 16.15, 19.30 
„Sceny z życia małżeńskiego” 
cz. I i 11 (szwedz 18 1.).

BAŁTYK — sob. g. 10, 12 „Kot 
i dziewięciu ogonach” (wł. 18 1.), 
g. 14.30, 17.30 , 20.15, niedz. g. 11, 
14.30, 17 30, 20.15 „Rolłercoaster” 
(USA 15 1.).

GONG — g. 10, 12, 14, 16 „Wiel 
ka podróż Bolka i Lolka” (poi. 
b.o.), g. 18, 20 „W mroku nocy” 
(USA 18 1.).

GRUNWALD — sob.. niedz. g. 
17 „Przygody małpki Nuki” (radź, 
b.o), g. 19 „Sędzia z Teksasu” 
(USA 18 1.), niedz. g. 11.30 Bajki 
(program skł.).

GWIAZDA — sob. g. 10, 12, 14 
„Pokolenie” (poi. b.o.), g. 16. 19 
..Ziemia obiecana” (poi. b.o.), 
niedz, g. 11, 12 13. U „Na dzi­
kim zachodzie” (bajka), g. 15.30, 
18, 20 „Smuga cienia” (poi. 12 1.).

KOSMOS — sob.. niedz. g. 17.30, 
20 „Niewinne” (wł. 18 1.), niedz. 
;. 11 „Kroi Maciuś I” (poi. b.o.).

MALTA — g 16 „Mała syrena” 
jap. b.o.). g. 18. 20 „Nieme ki­
lo” (USA 15 1.), niedz. g. 15.15 
.Kochaj albo rzuć” (poi. b.o.), 
4. 18. 20.15 „Szczęki” (USA 15 1.)

MINIATURKA — g. 15.30 „Jak 
Iwan uszka szukał cudu” (radź, 
b.o.), g. 17.30, 19.30 „Akcja pod 
Arsenałem” (poi. 12 1 ).

OLIMPIA — niedz. g. 11 „Na 
dworze króla Tuszynka” (bajka), 
g. 12 „Niezwykłe przygody Wło­
chów w Rosji” (wł.-radz. b.o.), g. 
19 „We władzy ojca” (wł. 18 1.).

OSIEDLE — g. 15. 17 „Podróż 
Sindbada do złotej krainy” (weg. 
b.o ). g. 19 „Transamerican ex- 
press” (USA 15 1.).
i PANCSRNFAK —, sob.. niedz. g. 
jl7, 19.30 „Ostatni skok gangu 
Olsena” (duń. 15 1.), niedz. g. 11.30 
i,.Pirat” (meks. b.o.)

RIALTO — sob. g.. 16. 18. niedz. 
g. 10. 12, 14, IG, 18 „Wesela nie 
bedzie” (ool. 15 1.). sob.. niedz. g. 
20’ „Port lotniczy 77” (USA 15 1.).

RUSAłKA (Swarzędz) — g 15 
„Dziki niedźwiedź Gawryło” (Tadz. 
b.o.), g. 18. 20 „Gra o jabłKo” 
(czech. 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Ulzana — 
wódz Apaczów” (NRD b.o.), g. 
17.30. 20 „Czarny korsarz” (wł. 
15 I.)

WSŻASOW1CZ (Puszczykowo) — 
sep. g. 14.45, 16.15, niedz. g. 16 45 
„Błękitny ntak” (USA b.o.), sob.. 
niedz. g. 18.45 „Zdjęcia próbne” 
'ool. 15 1 ), niedz. g. 14.45 „Kron 
ka .kropka, przecinek” (raclz. b o.)..

WILDA — sob. g. 15.34, 18, 20.15, 
”.’edz. g. 20.„Odrażaiącv, hrud- 
ni, źli...” (wł 18 1.), niedr. w. 10, 
L .30. 15.30 ..Wvspy na Golfstro- 

(USA 12 1.).
WRZOS (Mosina) — sob. g. 16, 

18, niedz. p. 17, 19 ..Transamerican 
ccnress” (USA 15 1.), niedz. g. 15 
.Kapitan Mikuła Mały” (jug 

b.o.).
Zoo — ul. Krawcowa i hi Zwie­

rzyniecka — g. 9—20.

t OY1URV 1
SZPITALE: SOBOTA — interna, 
hirurgia, laryngologia — ul. Mic 

kiewicza 2; okulistyka, neurologia 
— ul. Walki Młodych 7: NIE­
DZIELA — interna, chirurgia, 
ukulistyka — ul. Garbary 17; chi 
rurgia dziecięca — ul. Szpitalna 
27/33; laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49.

SOBOTA i NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowua 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 23 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 837-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
iel. 722-24; ul. Ugory, tel. 305-431; 
■ii. Kościuszki 103, tel 544-44; Lu­
boń, tel. 120-309; Swarzędz, tel. 
109 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny1 
od g. 15.30—17.30, al. Marcinkow- 
.kiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń-- 
czego, leczenia odwykowego 1 
chorób społecznych, tel. 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92, 
kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza Słowiańska. Staro- 
łęcka 1, Głogowska 107/’0<) al. Mar 
cinkowskięgo) 11 (całą dobę).

I RADIO 1

SOBOTA — PROGRAM I: 6 Sy­
gnały dnia; 9.05 Cztery pory ro­
ku; 11.25 Niezapomniane stroni- 

Eeethoven; XII Wariacji Q.d 
14.35 Turniej śpiewaków j k Ur> 
ludowych 15 „Poczucie hurrin?* 1 
- słuch.; 15.45 Moda i pio^” 
16 Koncert chopinowski _ :

• Tragiczny wypadek zdarzył 
się w piątek w nocy w pobliżu 
Bytynia w woj. poznańskim. Kie­
rujący ciężarówką marki „Ził” na 
jechał na stojącą po prawej stro­
nie drogi przyczepę „Stara”, w 
związku z czym doszło do zablo­
kowania lewej strony jezdni. W 
chwilę później nadjechał samo­
chód osobowy, który uderzył w 
jedną z ciężarówek. Kierowca 
„Fiata” i jadące z nim 2 pasa­
żerki zginęły. Straty przy samo­
chodach ocenia się na około 150 000 
zł.

O Na ul. Głogowskiej w Ostro 
wie odniósł obrażenia 63-letni 
mężczyzna, który przechodząc nie 
przepisowo przez jezdnię został po 
tr=conv przez samochód.

O Nieostrożna jazda kierowcy 
„Żuka” doprowadziła do wypadku 
w Turku. Samochód „zahaczył” bo­
wiem o rowerzystkę, która odnio­
sła obrażenia.

© U zbiegu ulic Grunwaldzkiej 
i Matejki w Poznaniu, doszło w 
rejonie przejścia dla pieszych do 
kolejnego wypadku Tym razem 
odniosła tam obrażenia kobieta, 
która została potrącona przez sa­
mochód. (b)

kursowy triumf M. Argerich;
Program z dywanikiem; 17.35 ró 
A. Mozart: II kwartet 
Es-Dur; 18 „Panorama 
Wokalistyki”; 18.35 Fel. pum, 
międzynarodowej; 18.45 Mini dra' 
ma reklama; 19 Recital k g *’ 
19.20 Rozgł. harcerska — n) 
zyn; 20 Wielcy artyści estrady i 
kabaretu; 21 Wojsko, stratę^..1 
obronność: 21.15 Piosenki żołnnr 
skie; 21.30 Magazyn Tygodnia' 
22.30 Życie prywatne na Antark’ 
tydzie: 23 Arcydzieła muzyki iij 
Topolskiej; 23.35 Public, migdn. 
narodowa; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 5.30. 6.30, 7.30 u „ 
18.30, 23.30. ' ’

PROGRAM III: 8.35 Co kto iu. 
bi; 9 „Bajka o Nowym Jorku” - 
ode pow.; 9.10 Z dunajcowa 
da” — W skansenie sądeckim’ 
9.30 Gdy się mówi morze; j.m 
Jazz jak za dawnych lat — »ra 
K. Emerson; 10 60 minut na go. 
dzine; 11 Tematy filmowe 1 
Schifrina; 11.15 Niedzielna szkół­
ka muz.; 12 Wojna i dyploma­
cja — „Jałta”, ode. 5; 12.25 
zyka z sal koncertowych: 13.20 
Przeboje z nowych płyt; 14,05 i> 
ryskop — przorlad wydarzeń ty. 
godnia; 14.30 Muzyczne premiery 
Pr. Ul; 15 Od słowa do słowa — 
z twórczości M. Falka; 15.20 Lon 
dyn — nowa płyta P. McCart- 
neya; 16 „Grzywna” — słuch- 
16.45 Śpiewa M. Fugaiń; 17 Za­
praszamy do Trójki; 19 Powraca, 
jacy temat: „Dom wschodzące­
go słońca”; 19.35 G. Verdi: „Joan 
na d’Arc” — opera; 19.50 „Bajka 
o Nowym Jorku” — oow.; 24 
Jazz piano forte; 20.30 Aud. roz- 
rywkowa: 21 Z tysiąca i jednej 
p'eśni; 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
chórów — Paul McCartney: 22.15 
A. Czechow: „Kapral Priszy- 
hieiew” : 22.30 Ten stary dohry 
blu°s; ?3 Nowe tomiki noetvckie 
— W. Kamiński; 23.05 w;ec’orne 
snolkan’a z przebojami r, , Bari- 
na; 3'.U Sniewa E. Rem.

Wiadomości: 6, 8.30, 14, 19.30, 22,

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Muzyka instrumen 
mina: 9 Wielkopolska niedziela; 
10 „Śpiewający las” — koncert 
dla dzieci; 11 Jęz. łaciński; 11.2(1 
Fcnoteka folkloru: 11.35 Zgadnij, 
.sprawdź, odpowiedz; 12.95 „Omył­
ka” — słuch.; 13.10 Muzyka; 13.30 
„Muzyczny sezam”; 11.10 Dźw. 
wtajemniczenia — Węże; 14.40 Mu 
zyka z jednej płyty — zespół 
UFO (stereo ogólnop.); 15 „Mi­
łość i próżność” — słuch (stereo 
ogólnop.); 15,50 Sonatina na dwo­
je skrzypiec; 16.05 Magazyn lite- 
racki; 17 „W co się bawić”; n.M 
Warszawski Tygodnik Dźw.; II 
Stereo i w kolorze: 19 Radiołatar 
nia — mag, popularno-naukowy; 
19.25 W. A. Mozart: Marsz D-dur 
na ork. nr 2 KV 408: 19.30 Kon­
frontacje z enćvkloped:ą — cza­
sem żartem, czasem serio — mał­
żeństwo: 20 R. Strauss: ..Daohne” 
— opera w 1 akcie; 2137 K. M. 
Weber: I konc f-moll op. 73; 22 
Wielkopolski ka’e jdc^kpn sporto­
wy; 22 10 Polacy na Miedzynarodo 
wej Trybunie Kompozytorów — 
PSrvŻ 1978.

Wiadomości: 7, 12, 16. 22.55.

ce: „Zazdrość i medycyna” — 
fragm. pow M. Choromańskiego;
11.35 Cztery pory roku; 11.40 Tu 
Radio Kierowców: 12.25 „Na po­
łudnie od Czantorii”; 13 Muzyka; 
13.20 Nasze ludowe rytmy; 13.40 
Kącik melomana; 14 Studio „Ga­
nia” fok. g. 14.05 Inf. dla kierów 
ców); 14.20 Studio Relaks: 14.25 
Studio „Gama”; 15.05 Korespon­
dencja z zagranicy: 15.10 Studio 
„Gama” (ok. g 15.45 Inf. dla Kie 
rowców); 16 Tu Jedynka; 17.30 Ra 
diokurier; 18 Tu Jedynka c-d.; 
18.15 „Mundial 78”; 18.33 Koncert 
muz. filmowej; 19.15 Gra duet 
gitar klasycznych „Alber — Stro­
bel”; t9.35 Wspominamy opolskie 
festiwale; 20.05 podwieczorek przy 
mikrofonie; 21.35 Przy muzyce o 
sporcie: 22.23 Szczecin na muzycz 
nej antenie; 23 Wita Was Polska 
— mag. słowno-muz.

Wiadomości: ('.01, 1, 2, 3, 5, 9, 10, 
11. 12.05, 15, 19, 20. 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 Teatr PR: „Woły ro­
bocze”; 10.25 Muzyka; 10.40 Spra 
wy codzienne; 11 Konc. chopi­
nowski z nagrań J. Ekiera; 11.35 
Radioproblemy; 11.45 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 Czy znasz tę książ 
kę; 12.45 Gra zespó:ł kameralny 
„Musict Pragenseś”; 13 Magazyn 
wędkarski; 13.15 J. Field: wybra 
ne nokturny na fo-Hep.; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 Wokół „Ostat­
niej róży, lata” staroirlandzkie j 
pieśni ludowej; 14 19 O zdrowiu 
dla zdrowia; 14.30 Studio „Sło­
necznik”: 14.50 „Czata” — mag. 
wojskowy SM; 15.05 Muzyka Ra- 
meau; 15.30 Radioferie; 16.10 Prze 
krój muzyczny tygodnia; 16.40 Ma 
gazyn informac.; 16.50 Radioex- 
press; 17 Z archiwum jazzu; 17.20 
Nowości poetyckie Wydawn. „Czy 
telnik”; 17.40 Rep literacki pt- 
„Spotkanie z legendą”; 18 Muz. 
archiwum PR; 18.25 Plebistyl Stu 
dia „Gama”; 18.«l „Czas i ludzie”; 
19 „Matysiakowie”: 19.30 A ud. z 
cyklu: „Złote karty z historii 
słynnych teatrów operowych” — 
Królewska Opera w Sztokholmie; 
20 Odpowiedzi z różnych szuflad: 
20.15 Odtworzenie konc. utworow 
K. SzymanowsKiego z sali karne 
ralnej F. N.; 22 „Jak lo na Ku­
pale ładnie” — aud. rozryv,k.; ^3 
Mistrzowskie interpretacje muzy­
ki dawnej — „The Early Musie 
Consort of London” wykonuje 
muzvkę okresu wypraw krzyżo­
wych: 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.10 Muzyka.

Wiadomości: 1.30, 5.39, 6 30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Bajka o Nowym Jorku” 
— pow.; 9.10 Standardy na trąb­
kę; 9.30 Nasz rok 78; 9.45 Z twór 
czości kompozytorów szwajcar­
skich; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Pepita; li Pow. w wyd. 
dźw.: „Przeminęło z wiatrem”; 
11.30 W tonacji trójki; 13 Powtór 
ka z rozrywki; 1.3.50 „Miasto 
szczęśliwych miłości” — ode. pow.; 
14 Wszystkie dzieła fortep. Schu- 
niańna: 15.05 Kram z piosenkami; 
15.30 Godzina humoru franc.: 16.30 
„Turniej” — gra zespół „Baszta”; 
16.45 Nasz rok 78; 17.05 Muzyczna 
poćzta UKF; 17.40 Muzyka z da- 
lek:ćh .wysp: 18.10 Polityka dla’ 
wszystkich; 18.25 Koncert jakiego 
nie było; 19 G. Periot: „Przez 
noc wielkich drzew”; 19.15 Pio­
senki z Iluzjonu; 19.35 Opera — G. 
Verdi: „Joanna d’Arc”; 19.50 „Baj 
ka o Nowym Jorku” — ode. pow.; 
20 Baw się razem z nami: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów’ — 
Paul McCartney; 22.15 „Torba” — 
słuch.; 22.45 Własne ballady śpie­
wa W Wysocki; 23 Nowe tomiki 
poetyckie — J. Zych; 23.05 Jam 
session w Trójce.

Wiadomości: 3, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15. 17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Ratlio- 
express; 8 Gra Ork. W. Trzciń­
skiego; 8.25 Ludwig van Beeiho- 
ven: II Romans F-dur op. 50 na 
skrzypce i ork.; 8.35 Sport — Na­
uka — Technika; 8.55 Graj ka­
pelo; 9 Utwory liryczne Griega 
gra D. Laval: 9.20 j. F. Haendel: 
Koncert B-dur; 9.35 Ravel pod 
batutą Ozawy; l'J.30 Estrada przy 
jaźni; 11 Przed startem na wyż­
sze uczelnie (kier, humanistyczny): 
„Epoka sprzeczności”; 11.30 W 
169 rocznicę urodzin C. Gounoda; 
12.25 Giełda płyt; 13 Jęz. angiel­
ski; 13.15 Angielscy śpiewacy lu­
dowi; 13.30 Z dala od utartych 
szlaków — „Iłża”; 13.50 Tu Studio 
Stereo (ogólnop.); 15.05 Teatr PR 
— Studio Klasyczne: „Żołnierz 
Samochwał”; 15.45 J. Haydn: So 
nata g-moll; 16.05 Kodeks i kie­
rownica — Wyjazd na wczasy; 
16.25 Gra T. Szukalski; 16.30 Roz 
mowy i refleksje pedagogiczne; 
16.40 Fel. pt. „Poeta — rolnik”; 
16.50 Radioexpress; 17 Po jednej 
piosence: 17.15 publicystyka za­
graniczna; 17.25 Z taśmoteki spi­
kera; 17.40 Fragment pow. P. By 
strzyckiego; 18 Grająca szafa; 
18.25 Ziemia — Człowiek — Wszech 
świat — Kryształy; 19 Czy znasz 
swoje prawo? — Prawo rodzinne; 
19 15 Jęz. francuski; 19.30 Program 
stereof.: „Przeboje świata”; 22 15 
Radiowe portrety Polaków — prof. 
A. Hajdukiewicz — historyk lite­
ratury; 22.35 Plusy i minusy erv 
komputerów — „Ko^nukr wśród 
ludzi”: 22.50 F. Schubert: Pieśń 
„Erlkoenig”.

Wiadomości: 12, 15. 16, 22.55.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.18 Moja audycja muz.: 9 „Mun­
dial 78”; 9.05 Magazyn Wojskowy; 
10.05 Słynni instrumentaliści — 
C. Santana; 10.31) „Chłopcy na 
strychu” — cz.U; 11 Różne bar­
wy piosehki; 22 05 „W samo po­
łudnie”; 12.45 Polska muzyka po- 
pularnaf 13 Studio „Gama”; 14.30 
„W Jezioranach”; 15 Koncert ży­
czeń; 1,6.05 ..Polowania nie będzie” 
— słuch.; 16.50 Koncert r.a instru­
menty: 17.15 Studio Młodych; 18.05 
„Mundial 78”; 18.40 Transmisja z 
meczu Polska — Peru; 29.45 Dzie 
je kabaretu: 21.40 Transmisja me­
czów: Włochv — Austria i Hó’an 
dia — RFN; 23.15 Gra Studio Jaz­
zowe PR.i

Wiadomości: 0.01. 1, 2. 3, 4, 5, 6, 
7, 8. 10, 16, 19.30, 21, 23.30'.

PROGRAM II: 7.35 „Niedzielne 
spotkani''.” — program literącko- 
muz : 12 05 Poranek svmf. pod 
katu**  R. Kcmnego; 13 ,.Którzv 
upadają” — słuch.; 14.15 C. van

W poniedziałki i dni noświąteez- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M, POZNANIA 1 RZE 
M1OSŁ ARTYSTYCZNYCH — s4 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—16.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek — codziennie g. 11—17, so­
boty, dni przedświąteczne — nie­
czynne'; Wielkopolskie pamiątki pe 
generale Janie Henryku Dąbrow­
skim”.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — codzien­
nie g 10—20 „Tradycje rewolucyj 
ne w sztuce polskiej”.

INSTRUMENTÓW ' MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — codzien*  
nie g. 12—20.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9)s Galeria Malarstwa Obcego; 
Galeria Malarstwa Polskiego - 
codziennie g. 12—20. Wystawa ..K° 
lor w malarstwie polskim” — 8- 
12—20.'

PRZYRODNICZE (ul. SwtercttW- 
skiego) — codziennie g. 10—15, śro­
da — g. 10—16, sob. nieczynne-

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 12—18’ 
sob., dni prżedśw. — nieczynni, 
wystawa: „Dogońowie i inni”.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k. Jarocina) — ®®' 
dziennie g. 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE " 
g. 10—16

MUZEUM ROLNICTWA (Szre­
niawa) — g 9—1Ć.

MUZEUM W KORNIKU - 
dziennie g- 9—14.’ son. a »—13.

MUZEUM W ROGALINIE - 
dziennie g. 10—16, niedz do 5- 1 '

WYZWOLENIA M. POZNAM*  
(Na Cytadeli) — codziennie

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) - C j 
dziennie g. 12—20, od 10 do 
'MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO 

PARKU NARODOWEGO (Pus^W 
kowo) — codziennie g 10—15.

MUZEUM — PRACOWNIA *
KADEGO FIEDLERA 
kówkol — g. 10—13. „y.

MUZEUM LITERACKIE
KA SIENKIEWICZA (St. '
84) — g. 11—20. lAg.

MUZEUM PIERWSZYCH U13 
TOW (na Lednicy) — g- 8—1 ,uTyp»

MUZEUM ŁOWIECTWA W‘*Je 
KOPOLSKIEGO w Uz®, 
(Szlak Piastowski) — g- 9—1” 39) 

, KLUP MPiK (ul. Ratajczaka^ 
— Prace D. Muszyńskiej-^3 
sklej „Portret dziecka” —..Gs 
20. niedz. g. 12—18 (do 30. ' ' po

BWA „Arsenał” — ni«
znańska” — g. 11—18 (poniea 
czynna) — do 21. VI).

PTF (ul. Paderewskiego R — 
sława indywidualna Bogdan g 
pieńskieio „Do uteodnieńre yp, 
10—19, niedz g. 10—15 (do 30.
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Nie — profesor Alfons 
Klafkowski żywo opo- 

। nuje, słysząc moje py­
tanie — nie 'jestem, nie cauję 
[się politykiem...
i Jego pasją i profesją od po- 
czątku kariery naukowej jest 
[prawo międzynarodowe.

— Czy wie pan — pyta mnie 
L jaka jest różnica między 
.prawni k ie m s pe c j al iz u j ąc y m 
się w prawie międzynarodo­
wym, a politykiem? To za- 
ibrzmi' brutalnie: polityk zaw­
sze znajdzie takiego prawnika, 
iktóry zechce z nim współpra- 
icować, ale bywa, że prawnik 
jdkigo musi czekać na polity­
ka. który go zechce wysłu­
chać...
Nie zapytałem ani o genezę 

tego uszczypliwego powiedze­
nia. ani o adresatów. Zauważy­
łem jednak głośno, że prawo 
międzynarodowe jest przecież 
nauka polityczną, że wśród 
uczniów profesora znajdom dę 
noftvcv i dyplomaci. (Alfons 
Klafkowski był m. in. przed 
laty recenzentem nracy doktor 
skiej Jerzego Frelka. obecnego 
sekretarza Komitetu Central­
nego PZPR) j że ma on być 
może instynkt polityczny, a 
już na pewno ogromne de- 
świedczenie. skoro od dziesię­
ciu lat towarzyszy jako eks­
pert polskim delegacjom pań­
stwowym.
Całą tę moją, „wyrczankę” 

profesor skwitował krótkim 
stwierdzeniem:

— Po prostu dużo czytam i 
bez przerwy sio uczę. ■

— Powiedział nap kibdyś, że 
„każdy człowiek, a zwłaszcza 
pracownik nauki tyle iest wart, 
ile. jest społecznie użyteczny” 
Czv zechciałby pan profesor 
dokonać oeenv przydatności 
własnych nublikacii dla Pol­
skiej polityki zagranicznej? — 
pytam.
Wykaz prac opublikowanych 

przez mojego rozmówce do 
ubiegłego roku liczy aż 275 po­
zycji. Jest wśród nich wyda­
na przez Wydawnictwo Po­
znańskie w roku 1968 pierw­
szą tego rodzaju monografia 
na święcie: „Ściganie zbrod­
niarzy wojennych W Niemiec­
kiej Republice Federalnej w 
świetle prawa międzynarodo­
wego”. Jest też niewielka ksią­
żeczka z gazetowego papieru, 
utytułowana ..Podstawy praw­
ie granicy Odra — Nysa na 

tle umów, jałtańskiej i pocz­
damskiej”, opublikowana w 
1947 roku. Jest „Okupacja nie­

miecka w Polsce w świetle 
prawa narodów” (także pio­
nierska praca — z 1946 roku). 
Jest „Umowa poczdamska z 
dnia 2 VIII 1945 r. — podsta­
wy prawne likwidacji skutków 
wojny oolsko-niemieckiej z lat 
1939—1945”, praca opublikowa­
na przez Instytut Wydawniczy 
„Pax”, która otrzymała m. in. 
doskonałe recenzje zarówno w 
Moskwie, jak i w Waszyngto­
nie. Nie sdosób pominąć roz­
prawy pt. [ „Zasady pokojowej 
współpracy państwa a rozwój 
prawą międzynarodowego”, z 
1965 roku, w której autor sfor­
mułował główne zadania współ 
czesnego prawa międzynarodo­
wego: organizowanie współ­
życia państw w warunkach 
pokoju, dążenie do umocnie­
nia ; rozwoju kontaktów go­
spodarczych między wszystki­
mi państwami na zasadzie rów 
nouprawnienia i racjonalnego 
międzynarodowego podziału 
pracy, określenie norm praw­
nych zapewniających ludzkości 
godziwe i bezpieczne warunki 
życia oraz dalszego rozwoju, 
zagwarantowanie słusznego po­
działu j eksploatacji najważ­
niejszych zasobów surowco­
wych i źródeł energii, określe­
nie uwarunkowania prawnego 
nowych kierunków ekspansji 
ludzkości w Kosmos — i 
wreszcie — zapewnienie ludz­
kości należytej ochrony praw­
nej, środków porozumiewania 
się i komunikacji.

— Często pisze pan, panie 
profesorze. o polskiej racji sta­
nu, a pańska twórczość nauko­
wa i działalność międzynaro­
dowa dowodzą, ż? właśnie Pol­
skiej racji stanu podporządko­
wał pan własne myśl; oraz do­
konania czterdziestu lat pracv: 
naukowej, dydaktycznej — ja­
ko nauczyciel akademicki i 
rektor Uniwersytetu' Poznań­
skiego (w latach 1956—1962), a 
także politycznej, będąc człon­
kiem polskich delegacji na 
najważniejszych konferencjach 
międzynarodowych.

— Polska rację stanu — mó- 
wi Alfons Klafkowski — rozu­
miem przede wszystkim jako 
tzoske o interes włameeo kra­
ju. Trzeba wiedzieć, gdzie — 
jako Polska — obecnie się 
znajduiem.y i dokąd zmierza­
my. Trzeba m;eć obywatel­
ską świadomość dzisiejszych 
potrzeb i zadań wynikających 
na przyszłość.

Uczony namieta o tym n:e 
tylko wtedy, gdy prowadzi se­

minaria i wykłady w najwięk­
szych zagranicznych uniwersy­
tetach, ale także — przede 
wszystkim — zasiadając w la­
wach Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Przed dziesię­
ciu laty został delegatem Pol­
ski w Komitecie Prawnym VI 
podczas Sesji Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ, potem był spra 
wozdayycą tego Komitetu na 
Sesji w 1971 roku, członkiem 
Komitetu Redakcyjnego w 
sprawie konwencji o misjach 
specjalnych i zastępcą prze­
wodniczącego Komitetu Praw­
nego. Profesor A. Klafkowski 
wśród kilku najwybitniejszych 
znawców prawa międzynaro­
dowego przygotowywał Kon­
ferencję Bezpieczeństwa 
Współpracy w Europie, które 
w 1975 roku odbyła się w Hel­
sinkach. Już w pierwszej run­
dzie prac przygotowawczych 
delegacja polska wprowadziła 
do zaakceptowanego późnie: 
projektu Aktu Końcowego 
odrębną samodzielną zasado 
nienaruszalności granic pań­
stwowych. »

Dz:ekan Wydziału Prawa i 
Administracji Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Pozna­
niu, prof. dr hab. Henryk 
Olszewski, wspomina, co Al­
fons Klafkowski powiedział 
niegdyś o związkach nauki z 
prawem międzynarodowym i 
z działalności polityków: ..Na­
uka pomaca kierować „ruchem 
drogowym” regulowanym przez 
normv prawa międzynarodo­
wego”. T dodaje: poznański 
uczony nie ograniczał się do 
stawiania znaków drogowych: 
pomagał wybierać dla nich 
miejsce, łamał nierwsze prze­
szkody. stwarzał klimat umo­
żliwiający trwanie i wzmac­
nianie wzniesionych konstruk­
cji. W pracach swych jest 
zawsze żołn :e - z em walczącym 
w pierwszej linii frontu...

Jest zawsze. Z pewnością 
dlatego pracuje nad piątym 
wydaniem podręcznika pt. 
„Prawo rmędzynarodowe pu­
bliczne”, dokonując w nim za­
sadniczych zmian w porówna­
niu do wydań poprzednich 
Zdaje sobie bnw:em snrawę z 
tego, że ten podręcznik, który 
znaiduje sie w zasięgu rek' 
wielu polskich polityków i dy­
plomatów. bedzie miał wnłw 
na kształt stosunków Polski z 
innymi nazwami również w 
dwudziestym pierwszym wie­
ku.

7 ZYGMUNT ROLA

Prawdziwy, ukraiński step 
istnieje już tylko w poe 
zji i piosenkach. Na­

wet konia na ukraińskich dro 
gach dostrzec trudno. Najnow 
szego typu „Moskwicz” dziel­
nie pokonuje nierówności trak 
tu, oddzielającego ogromne po 
la. Prosiłem w redakcji „So­
cjalistyczna Charkiwszczy- 
na”, by zaprezentowano mi 
nie największy i nie najzasob­
niejszy sowchoz — i tak tra­
fiłem do państwowego gosno 
darstwa imienia 60-lecia Ra 
dzieckiej Ukrainy .

W samochodzie gorąco, dy 
rektor Nikołaj Radczenko nie 
szczędzi informacji, staram się 
jak najwięcej zobaczyć, Świet 
lana Kraminskaja, przewodni 
cząca rady wiejskiej zapytu­
je o sprawy, związane z pol­
skim rolnictwem. Typowa wy 
miana zdań ludzi, którzy, przy 
doraźnym spotkaniu chcieliby 
najwięcej o sobie się dowie­
dzieć, przedstawić swoje doko 
nania i chociażby zamarkować 
kwestie dla nich ważne.

Nic nie wskazuje, że jesteś 
my niemal u bram półtora 
milionowego Charkowa — bo 
oddaleni odeń zaledwie 32 ki 
lometry — i że przed wieka 
mi tędy wiódł poprzez srogi 
bór szlak wędrowny w kierun 
ku Moskwy, stąd i nazwa wsi: 
Bolszyje Prochody.'

Niemal pięćdziesiąt lat te­
mu okoliczni chłopi podjęli zes 
młową pracę, natomiast w ro 
•:u 1964 dwa położone obok 
■iebie kołchozy przekształcono 
w śrędniej wielkości sowchoz, 
nastawiany na zaopatrywanie 
w mleko i warzywa nieodległe 
go miasta.

Dyrektor N. Radczenko zna 
każdą' piędź ziemi, ma za so­
bą siedemnaście la£ pracy zoo 
technika w tutejszym gospo­
darstwie i... trzy miesiące kie 
rowania nim. Także S. Kra­
minskaja, po uzyskaniu dyp­
lomu inżyniera-agronoma, by 
la zatrudniona w tym sow- 
chozie przez pięć lat, zanim 
wiejska społeczność powierzy 
la jej przewodniczenie miejsco 
wej radzie. Toteż rozumiemy 
się świetnie. Zapisuję: ponad 
5 700 hektarów ogólnego are­
ału, z tego prawie 4 900 pod 
uprawę, resztę stanowią past 
wiską, Zboża z pśźenicą na 

yjmują .pobwę...pók..750 
hektarów — kukurydzą. Coraz 
większy obszar przeznacza się 
pod warzywa. Sztuczne zrasza 
nie przeszło pięciuset hekta­
rów. nodjęte nrzed paru laty, 
pozwoliło wydatnie zwiększyć 
zbiorv pomidorów, cebuli, o- 
górków i kapusty.

Opuszczamy auto. Sekretarz 
organizacji partyjnej — Alek 
sander Sidorenko, z zawrodu 
lekarz weterynarii, chce po­
kazać sowchozowy inwentarz. 
Kończę zatem notowanie: psze 
nicy uzyskują tu średnio 34 
kwintale z hektara, a jeśli cho 
dzi o efektywność stosowa­
nia deszczowni na uprawy wa 
rzyw, to przeciętny zbiór 
wzrósł ze 112 kwintali do 264; 
obliczono, że poniesione na­
kłady zwrócą się najdalej w 
ciągu sześciu lat. Systemy 
Wołżanka” i „Fregata” (ten 

drugi licencyjny, amerykań­

Korespondencja własna z ZSRR

ski) pozwoliły sowchozowi wy 
sunąć się na czoło dostarczy­
cieli „zielonych witamin” dla 
Charkowa.

Oglądam wielkie obory, zad­
bane i zmechanizowane, jest 
właśnie pora udoju. Przeźro- 
czystvmi rurami mleko bieg­
nie do chłodni, skąd o ozna­
czonej porze specjalne cięża­
rówki przewiozą je do miasta. 
Krowy rasy wyłącznie wschód 
niofryzyjskiej, ma ich sowchoz 
około 1 200 i mniej yńęcej ty­
le samo jałówek. Wydajność, 
liczona w kilogramach, wyno 
si 3 000 od sztuki p£zy śred- 
n;ej zawartości tłuszczu 3,5 
procent.

Pora na chwilę odpoczynku. 
Przysiadamy w cieniu drze­
wa, instruktor z Komitetu Re 
jonowego partii — Piotr Mi- 
rosniczenko mówi o ludziach 
sowchozu, któremu przed ro­
kiem nadano w formie wy róż 
nienia imię związane z sześć- 
dziesięcioleciem radzieckiej 
Ukrainy. Załogę stanowi 390 
osób. przv czym przeważają 
kobiety (60 procent). Mniej 
więcej 80 pracowników ma u- 
końęzone studia albo szkołę 
średnią, sporo innych nadal 
się uczy. Nie jest to kolektyw 
dostatecznie duży, by mógł w 
okresie nawału robót sprostać 
potrzebom, przeto sowchoz ko 
rzysta z sezonowej pomocy za 
przyjaźń ionego charkowskiego 
przedsiębiorstwa „Elekt ropri- 
bor”, skąd przyjeżdża na pe­
wien czas nawet 800 ludzi do 
pomocy.

Przyglądam się lustru zbiór 
nika wodnego, przemyślnie acz 
prosto urządzonego przez lu­
dzi z Prochodów; przegrodzili 
groblą płynący w dolinie strU 
myk, zakładając ^Odpowiądbię 
przenusty; powstał zalew wie! 
kości dwudziestu dziewięciu 
hektarów, skąd czerpie się wo 
dę niezbędną dla zraszania pól. 
A nie do pogardzenia jest też 
dochód z hodowli karpi zało­
żonej przez sowchoźników w 
zbiorniku. Nie wiem, czy wol 
no mówić o zmianie miejsco­
wego mikroklimatu, faktem 
natomiast jest ,że w upały lu 
dzie szukają nad sztucznym 
jeziorem odpoczynku i ochło­
dy.

Jak im się żyje? Oglądam 
jeden z pięciu okolicznych 
sklepów; oferuje oh większy 
wybór artykułów żywnościo­
wych pierwszej potrzeby niż 
podobne przybytki paszych 
gminnych spółdzielni. Dwie sto 
lówki zapewniają chętnym ta 
nie posiłki. Sowchoz ma włas 
ną służbę zdrowia, prżedszko 
le ze żłobkiem (przydałoby się 

większe — słyszę), ku rozryw 
ce służą pracownikom dwa klu

1 by.
Mój kolejny rozmówca — 

Władimir Zerniak z komitetu 
społecznej kontroli opowiada 
o warunkach bytowania. Ela 
ce wynoszą 140—150 rubli, a- 
le dojarki osiągają nawet 240. 
Emeryci sowchozu — pada 
przykład felczerki oraz kie­
rowcy — otrzymują ..awet po 
100 rubli. Na miejscu można 
zaopatrywać się w mleko i 
warzywa, a przyzagrodowe 
działki wielkości ćwierci hek 
tara pomagają pomnażać do­
chody. Muszą one bvć niezłe, 
skoro 50 sowchoźników ma sa 
mochody i 50 — motocykle, a 
liczne rodziny mieszkają we 
własnych, wybudowanych so­
bie domkach.

Odw:edzam ten. który za­
mieszkuje sekretarz A. Sido­
renko. Trzy pokoje, kuchnia, 
łazienka, woda bieżąca z lo­
kalną kanalizacją i gaz z but 
li. Nowe meble, wiele dywa­
nów — widać gospodarz je 
szczególnie lubi. Lecz jeśli ktoś 
na budowę własnej siedziby się 
nie decyduje, może otrzymać 
m i es zk a n i c s owch o zo we.
Czynsz za trzyizbowe locum 
nie przekracza czterech rubli, 
wliczając w to centralne ogrze 
wanie.

Krzyżujące się pytania i od 
powiedzi1 pomagają w zawią­
zaniu między dziennikarzem 
z Poznania a piątką ludzi z 
dergaczowskiego rejonu nici 
sympatii. Poruszane tematy na 
suwają kolejne refleksje, nie 
brak odniesień do lat wojny, 
do przeobrażeń w polskim roi 
nictwie, rozmawiamy otwarcie' 
o' licznych kwestiach, które"; 
nas cieszą.-bądź belą. Nie tak 
łatwo wyrhrć, co żaoadło mi' 
szczególnie w pamięć jako wy 
nik odwiedzin w podeharkow i 
skim gospodarstwie, żeby nie' 
wypadło to zdawkov.m albo i 
sztucznie. Ograniczę się więc. 
do zwyczajnego stwierdzenia, 
iż daleko na Ukrainie' mamy 
wielu dobrze życzących nam 
przyjaciół.

A gdy podczas przedwieczor 
nego posiłku gospodarze do­
brymi głosami zanucili pieśni, 
niektóre smętne, inne — żar­
tobliwe, coś tam człowieka 
chwytało za serce. Jeszcze 
pobrzmiewa mi’w uszach za­
bawny refren:
...Dziewczyno moja luba, czy. 
znajesz moje sny, Szczo ja tie 
bie kochaj u — j z syrom py- 
rohy!

WIESŁAW PORZYCKI

£na z rzeźb zdobiących za- 
; <owe śródmieście Lubania 

Śląskiego.
CAF — fot. Hawałej

Kiedy na mocy odpowied­
nich porozumień radzie 
cko-polskich o współpra 

cy w badaniach przestrzeni 
kosmicznej zdecydowano, że 
odbędą się wspólne loty zało 
gowe, przed polskimi specjali 
stami stanęło nie lada zada­
nie. Trzeba było wybrać kan­
dydatów na kosmonautów i 
wstępnie przygotować ich do 
zasadniczego szkolenia już w 
Związku Radzieckim.

W tych wstępnych pracach 
wykorzystano doświadczenia 
państw realizujących, szeroki 
program badań kosmicznych i 
mających w tym względzie naj 
Większy dorobek, a więc 
Związku Radzieckiego, a także 
USA. Doświadczenia te wska 
zywałr, że najlepsza droga 
wiedzie poprzez selekcję kan 
dydatów z grona najbardziej 
doświadczonych pilotów woj­
skowych.

Z tych też względów, bio- 
rąc pod uwagę ogromne do­
świadczenie naukowców z 
dziedziny medycyny i psyche 
logii lotniczej, zadanie to po­
wierzono placówce zasłużonej 
dla polskiej nauki: Wojskowe­
mu Instytutowi Medycyny 
Lotniczej (WTML). Tu właś­
nie. pod naukowym kierowni 
ctwem komendanta WIML, 
nłk. nr^f. dr .hab. Stanisława 
B.a,rąłiskie£-O- - OófOćbwątno za­

łożenia i szczegółowe kryteria 
selekcji, a także szczegółowy 
program przygotowań do szko 
lenia • przyszłych kosmonau­
tów.

Pierwszy etap selekcji prze 
prowadzono bez kontaktu z za 
interesowanymi, ' na podsta­
wie dokumentacji lekarskiej, 

Droga Polaka w Kosmos
znajdującej się w Instytucie. 
I już na początku okazało się, 
że wybór nie będzie łatwy, 
ponieważ bardzo duża grupa 
oficerów-pilotów odpowiada 
wstępnym kryteriom. Wiado­
mo przecież skądinąd, że pol­
skie lotnictwo posiada wielu 
doświadczonych pilotów naj­
wyższej klasy, wyróżniają­
cych się doskonałymi warun­
kami fizycznymi i predyśpozy 
cjami psychicznymi. Każdy z 
nich spędził w powietrzu za 
sterami naj nowocześniejszych 
samolotów wiele godzin, w 
różnych często najtrudniej­
szych warunkach atmosferycz 
nych, każdemu wiele razy po 
wierzano odpowiedzialne za­
dania,' wymagające odporno­
ści, dużej wiedz,y fachowej, 
s a modziel nośc i.

Z zespołu takich 1-udzi wy­

brano więc kilkudziesięciooso 
bową grupę przygotowawczą, 
rekrutującą się spośród do­
świadczonych pilotów samolo­
tów naddźwiękowych. Do­
świadczenie lotnicze stało się 
jednym z głównych kryteriów 
kwalifikowania członków tej 
grupy. Wymagano deskonałe- 

go pod każdym względem sta 
nu zdrowia, dużą uwagę zwró 
cono na predyspozycje psy­
chiczne, kandydatów, uwzględ 
niono ich poziom wiedzy ogól 
nej i specjalistycznej, a także 
motywy osobistych decyzji, 
wiążących się z ewentualnym 
lotem w Kosmos.

W ten sposób wyłoniono 
grupę kilkudziesięciu pilotów 
i poddano ich dalszym bada­
niom, które przeprowadzano 
w warunkach umożliwiają­
cych maksymalne porównywa 
nie wyników. W tym celu wy 
korzystano wojskowe ośrodki 
szkoleniowo-kondycyjne, dys­
ponujące odpowiednią bazą 
treningową oraz aparaturą, 
umożliwiającą ocenę wydolno 
ści organizmów badanych w 
trakcie różnych prób. W pro­
gramie szkoleniowym zwróco 

no szczególną uwagę na 
zwiększenie wydolności fizycz 
nej i podnoszenie sprawności 
motorycznej: zwinności, zręcz 
ności oraz na trening z zakre 
su orientacji 'przestrzennej.

Końcowy etap badań, przy 
ciągle zmniejszającej się licz­
bie kandydatów, przeprowa­

dzono ponownie w Wojsko­
wym Instytucie Medycyny Lot 
niczej. Tu zaś, w doskonale 
wyposażonych pracowniach, 
szczególną uwagę zwrócono 
na systematyczny trening na 
symulatorach lotniczo-lekar­
skich, doskonalenie koordyna 
cji ruchowej itp. Jednocześnie 
prowadzono ćwiczenia, mają­
ce na celu przystosowanie or­
ganizmu ludzkiego do warun­
ków obniżonego ciśnienia przy 
zmiennym obciążeniu fizycz­
nym, prowadzono badania w 
komorze niskich ciśnień z 
jednoczesnym stosowaniem 
różnic temperatur, aby doko­
nać indywidualnej oceny stop 
nia znoszenia niedoborów tle 
nowych w warunkach pod­
wyższonej temperatury.

Kandydaci przeszli również 
badania na wirówce i byli 

poddawani przeciążeniom o 
wartości 4 g (czterokrotnie 
większe niż przyciąganie ziem 
skie). Warto podkreślić, że 
podczas prób w ośrod­
kach szkoleniowo-kondycyj­
nych przeciążenia, jakim pod 
dawano badanych na katapul 
tach, osiągały aż 16 g.

W czasie tych intensywnych 
badań i wstępnego szkolenia, 
nie zabrakło też czasu na 
przekazanie im określonego 
zasobu wiedzy z zakresu 
astronautyki i medycyny kos­
micznej.

Kilkuosobową już grupę 
kandydatów, wyłonioną w 
trakcie kolejnych badań le­
karskich i psychologicznych, 
przedstawiono do ostatecznej 
decyzji. Podjęła ją specjalna 
komisja, w której skład wcho 
d-zili już specjaliści radzieccy. 
Bezpośrednio jednak do eks­
perymentu kosmicznego mo­
gło przystąpić dwóch. Osta­
teczna decyzja należała dvr 
władz polskich.

Długa więc była i jest dro- . 
ga polskich kandydatów na 
kosmonautów. Ale skrupulat-! 
ność przeprowadzonych prób' 
oraz ich. wszechstronność u- ; 
powazniają do stwierdzenia, 
że wybrano najlepszych z licz 
nej gruoy wyróżniających się 
pilotów lotnictwa polskiego.

z ANDRZEJ JEŻEWSKI



Str. 8 GŁOS WIELKOPOLSKI

Sobota 17 VI
PROGRAM 1

10.30 — „On ona, ono” — film oby­
czajowy produkcji NRD (kol.);

13.50 — Radzimy rolnikom;
14.00 — STUDIO — 8 w tym:
14.10 — Fotoreportaż dnia i po­

znańskich Targów;

Niedziela 18 VI
PROGRAM 1

ff.15 — Nowoczesność w domu i za­
grodzie;

8.00 — „Alarm przeciwpożarowy 
trwa”;

8.10 — Emerytury dla rolników
8.20 — Studio Sport — telewizjada
9 00 — Kino T'-ieranka: . Lato z 

Kasią” — ode. 2 pt. „Wybuchł 
Pożar”, film fab. prod. CSRS 
(kol.);

9.30 — „Antena” — informacje o 
programie TP (kol.);

10.00 — „Przez lądy i morza” — 
„Morze wschodzącego słońca” 
— włoski film dokumentalny 
(kol.);

10.50 — „Poranek baletowy” (kol.);
11.25 —Dziennik (kol.);
11.40 — Rolnicze rozmowy;
12.10 — TYLKO W NIEDZIELĘ, 

w tym:
12.15 — „Pod kieleckim zamkiem” 

(cz. 1) — reportaż z aukcji 
dzieł sztuki;

12.20 — „Przemyt dzieł sztuki” — 
reportaż filmowy;

Poniedziałek 19 VI
PROGRAM 1

9.30 — Studio Sport — Mundial 78 
(kol.);

15.00 — Studio festiwalowe Opole 
„Camerata w Opolu” (kol.);

15.30 — „Teleferie” — „Na indiań­
skiej ścieżce” (kol.);
16.00 — Dziennik <kol.);
,16.10 — „Obiektyw”;
16.30 — „Dom i my”;
16.45 — „Nasi kochani bliźni” — 

ode. V pt. „Kłopotliwy pre­
zent” — film obyczajowy prod. 
TV NRD (kol ):

17.40 — Wszystko za wszystko ze 
Zbigniewem Wacowskim — ka­

Wtorek 20 VI
PROGRAM I

10.00 — „Panie na Mogadorze” — 
ode. 1 filmu historyczno-oby- 
czajowego prod. TV franc. 
(kol);

15.00 — Melodie: Estrada Folkloru
—w programie folklor północ­
no-wschodnich Włoch z regio­
nu Friuli i Gorizii (kol.);

15.30 — Telewizyjny Klub Senio­
ra — „Złota jesień”;

16.00 — Dziennik (kol);
16.10 — „Obiektyw”;
16.30 — Studio Telewizji Młodych 

(kol.);
17,20 — Interstudio — „Tydzień na 

Węgrzech” (kol.);

Środa 21 VI
PROGRAM 1

10.00 — „Zatruta ziemia” — bułg. 
film fab (kol.);

15.00 — Melodie — „Dochovka” — 
w programie muzyka czecho­
słowacka (kol.);

15.30 — „W kręgu anegdoty” — pro 
gram.- publicystyki kultural­
nej (kol);

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — „Obiektyw”;
16.30 — Kino Najmłodszych — ze­

staw filmów animowanych: 
„Tajemnica czarownicy Gan- 
giemy S. Eli” (ZSRR), „Cristal, 
Tipps and Alistair” (Anglia), 
„Wilk S. Kangurek hip-hop” 
(Polska) (kol );

Czwartek 22 VI
PROGRAM 1

9.30 — Studio Sport — Mundial 78 
(kol.);

15.00 — Melodie — „Słuchając utwo 
rów Fryderyka Chopina”;

15.30 — Zaproszenie do teatru: 
„Johannes doktor Faust” — pr. 
publicystyki kulturalnej (kol);

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — „Obiektyw”;
16.30 — Teleferie Telewizji Dziew­

cząt i Chłopców: w programie 
m. in. „Thierry Śmiałek”, ode.
3 pt „Rozejm wielkanocny” — 
franc. film fab. (kol.);

13-15 — Puchar Studia 8;
14.20 — Targi w plakatach;
14.30 — Gra poznańska Orkiestra 

PR i TV pod dyrekcją Zbignie­
wa Górnego;

14.45 — Kolekcja Leszka Mazana;
14.50 — Z cyklu: „Telewizyjny tur­

niej asów” — mistrzowie teni- 
' sa stołowego (eliminacje);

15.05 — ..Hotel Poznań”;
15.15 — Wiadomości dziennika;
15.20 — Prognoza pogody na naj­

bliższych 6 tygodni;
15.25 — ..Szlagiery targowe 1928— 

1978”;
15.40 — ..Targi i piosenki” — śnie 

wają: Zdzisława Sośnicka, Ali­
cja Majewska. Andrzej i Eliza, 
Urszula Sipińska;

10.00 — „Telewizyjny turniej asów” 
— spotkanie finałowe;

10.15 — Pierwszy wyścig „Polone­
zów”;

16.25 — „Za co mi płacą?” — pro­
gram publicystyczny ;

16.40 — Teleturniej muzyczny Stu­
dia 8;

17.05 — Finał Pucharu Studia 8;
17.20 — „Mister exportu” — pre­

12.35 — „Pod kieleckim zamkiem” 
(cz. 2);

12.45 — Dla dzieci — „Pan Półka 
i spółka”;

13.15 — „Pod kieleckim zamkiem” 
(cz. 3);

13.25 — Warianty: „Zemsta” Alek­
sandra Fredry,

13.55 — „Bratysławska Lira” — He 
lena Vondrackova;

14.10 — „Jak cudne są wspomnie­
nia” — ode. 2 „W szponach na­
miętności”;

15.00 — Relacja z Gdańska z powi­
tania kpt. Cho jnowskiej-Liskie 
wicz (1);

15 05 — Losowanie Dużego Lotka;
15.15 — Przed sądem: „Granice ka 

rykatury” — program publicy­
styczny;

16.00 — Relacja z Gdańska z powi­
tania kpt. Chojnowskiej-Liskie 
wicz (2);

16.05 — „Bądź idealną babcią” — 
program rozrywkowy, w któ­
rym znane aktorki rywalizują 
o tytuł idealnej babci;

16.30 — „Tele-Echo”;
17.30 — Relacja z Gdańska z powi­

tania kpt. Chojnowskiej-Liskie 
wicz (3);

pitanem „Stefana Batorego” 
(kol.);

18.20 — Studio Sport — transmisja 
z międzynarodowych zawodów 
lekkoatletycznych, memoriał Ja­
nusza Kusocińskiego;

19.00 — Dobranoc dla najmłodszych;
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Teatr Telewizji: Marguerite 

Duras — „O wpół do jedenastej 
wieczór, latem”;

22.00 — XVI Festiwal Piosenki Pol­
skiej — Opole 78 — „Debiuty” 
— koncert 1 (kol.);

22.55 — Dziennik (kol):
23.00 — XVI FesUwal Piosenki Pol­

skiej — Opole 78 — „Rinndial” 
(kol);

17.55 — Studio festiwalowe w Opo 
lu — „Camerata w Opolu” 
(kol.);

18.20 — Studio Sport — Mundial 78 
(kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.),

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Saga rodu Palliserów” — 

ode. 23. film fab. prod. TV an­
gielskiej (kol.);.

21.30 — XVI Festiwal Piosenki 
Pols*kiej Opole 78, „Debiuty” 
koncert 2 (kol.);

22.20 — „Świadkowie” — program 
publicystyczny (kol.);

22.40 — „XYZ” — cz. 1;
23.10 — Dziennik (kol );

17.00 — Spoza gór i rzek — „Nad­
bałtycka rubież”;

17.30 — Studio Festiwalowe Opale 
— „Camerata w Opolu” (kol );

17.55 — Losowanie Małego Lotka;
18.20 — „Jedyna” — program o rej 

sie dookoła świata żeglarki 
Krystyny Chojnowskięj-Llskle- 
wicz (kol );

19.00 — Dobranoc dia najmłod­
szych (kol.);

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Doktor” — komedia fil­

mowa prod. CSRS (kol);
21.20 — Recital Sylvie Vartan w pa 

ryskim „Palais dti Congres” 
(kol.);

21.35 — Studio Sport — Mundial 78 
(ko.1.);

17.30 — „Radiotechniczna” — re­
portaż wojskowy (kol.);

17.55 — Sonda: „Sprzątanie miast” 
— magazyn nauki i techniki 
(kol.);

18.25 — Studio Festiwalowe Opole 
— „Camerata w Opolu” (kol.);

18.50 — Radzimy rolnikom;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol);
20.30 — „Brygady Tygrysa” — 

„Zbrodnia sułtana” — film kry­
minalny prod. TV francuskiej 
(kol.);

21.30 — XVI Festiwal Piosenki Fol 
skiej Opole 78 — „Koncert 
gwiazd” (kol.);

zentacja 8 towarów z targów 
poznańskich;

17.40 — Fotoreportaż dnia, roz­
strzygnięcie konkursu;

17.50 — Z cyklu „Gwiazdy, gwiazd­
ki, gwiazdeczki” — Urszula Si­
pińska;

18.20 — Mister exportu — przedsta­
wienie wyników konkursu;

18."5 — „Halo na łączach”;
19.00 — Dobranoc i siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Studio Mundial 78;
20.50 — „Express Von Ryan’s” — 

film fab. prod. USA;
22.50 — „Opowieść sarmacka” — wi­

dowisko baletowe w wykonaniu 
Polskiego Teatru Tańca pod 
kierownictwem Conrada Drze- 

, wieckiego:
2.3.20 — Wiadomości dziennika;
23.25 — „Doc” — western.

PROGRAM 2

14.45 — Z kamerą przez świat — 
Wietnam (ko-l.);

15.20 — Dla dzieci: „Złote Wrota”

17.50 — Dobranoc dla najmłodszych;
18.00 — Dziennik (kol.);
18.35 — Studio Mundial 78 — bez­

pośrednia transmisja z meczu 
Peru — Polska;

20.45 — „Panie na Mogadorze” — 
ode. 1 filmu historycznc-oby- 
czajowego prod. TV francus­
kiej (kol.);

21.40 — Studio Mundial 78 — bez­
pośrednia transmisja z meczu 
Holandia — RFN;

23.40 — Reportaż z rejsu Krystyny 
Cho jnowskiej-Liskie wicz;

24.00 — Studio Mundial 78 — rela­
cja z meczu Włochy — Austria 
oraz bezpośrednia transmisja z 
meczu Argentyna — Brazylia.

PROGRAM 2

8.25 — Język niemiecki — kurs 
podslawowy, lekcja 30;

8.55 — Teatr Telewizji: Charles de 
Peyret-Chappuis — „Szaleń­
stwo” (powt.);

10.30 — „Godzina pąsowej róży” — 
komedia filmowa produkcji poi 
skiej;
FILMY DOKUMENT Al NE:

11.55 — „Dziadek” (kol.);

PROGRAM 2

IS.^O — STUDIO BIS — w tym: 
15.30 — Piosenka na dobry począ­

tek — zapowiedź ororrramu;
15.35 — „Skok” - film dok. An­

drzeja Wolfa o wypadku K. 
Strasburgera w czasie próby 
soektaklu — „Artyści dzie­
ciom”;

15.45 — „Artyści dzieciom” — wido­
wisko cyrkowe;

17.00 — Gość Sfudia Bis;
17.10 — Studio Alfa — program pt. 

„Gdzie jest brakujące ogni­
wo”;

17.35 — Gość Studia Bis;
17.40 — Grand Prix Formuły 1 — 

wyścig w Hisznanii;
18.10 — Gość Studia Bis;
18.20 — ,.Dz:p'^<ve na”5“ Kotlar-’ 

czyk” — filmowy rep.;

23.25 — „XYZ” — cz. 2.

PROGRAM 2.

15.45 — Militaria, obronność, no­
woczesność — „Pod czaszą spa 
dochronu”;

16.15 — Kino Letnie — „Trup w 
każdej szafie” — komedia kry 
minalna prod. CSRS (kol.);

18.00 — Technika i my (kol.);
18.30 — Dialogi z przeszłością — 

„Ostatni władca średniowiecza” 
— w programie sylwetka ostat 
niego władcy polskiego repre­
zentującego średniowiecze — 
Aleksandra Jagiellończyka 
(kol.);

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.);

23.45 — Dziennik (kol.);
23.55 — Sylvie Vartan cd. (kol );

0.35 — Studio Sport — Mundial 78 
(kol.);

PROGRAM 2

15.55 — Kino Telewizji Dziewcząt 
i Chłopców: „Załoga błękitnej 
mewy” — ode. pt. „W kamie­
niołomach” — jugosł. film fab. 
(kol.);

16.25 — Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej — „Plakat — Sztu­
ka ulicy”;

16.50 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma — „Złota Tarka 78”. W pro 
gramie wystąpią m. in. zespół 

„Old Timers” (Polska), Wild Bill 
Davison — trębacz amerykań­
ski (kol.);

17.30 — Ludzie z pierwszych stron

22.35 — „Pegaz” — aktualna publi 
cystyka kult, (kol.);

23.20 — Dziennik (kol.).

PROGRAM II 

16 00 — Co dalej maturzysto;
16 30 — Kino Miniatur „Rozmaitoś­

ci” — w programie filmy: 
„Tajemnice obrazu filmowe­
go” — prod. vyęg. (kol.). „Dno” 
prod. polskiej (kol.,), „Mono 
dram” — prod. polskiej (kol );

17.10 — Po Targach 78. W progra 
mie podsumowanie wyników 
50 jubileuszowych Międzyna­
rodowych Targów Poznańskich, 
ich efektów i skutków dla go 
spodarki narodowej (kol.);

17.40 — Magazyn morski — „Most 
przez Bałtyk”;

— Teatr Piosenki TV Czecho­
słowackiej w Koszycach (kol.);

16.10 — „Przygoda z piosenką’’ — 
komedia produkcji polskiej 
(kol.);

17.45 — Uśmiechy Starego Kina: 
„Niezapomniany Charlie” — 
komedie prod. USA;

18.30 — Studio Sport — Puchar 
Davisa CSRS — Polska (kol.);

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc dla najmłodszych 

(kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Teatr Wspomnień: J. Wolf­

gang Goethe — „Ifigenia w 
Taurydzie”;

22.05 — „Depozyt”. Ź serii „Te­
lefon 110” — film kryminalny 
prod. TV NRD (kol.).

23.10 — V Symfonia C-moll op. 67 
Ludwiga van Beethovena wyk.: 
Orkiestra Symfoniczna „Ge- 
wandhaus” z Lipska. Dyryguje 
— Kurt Masur (kol.);

12.05 — „Pani poseł” (ko1.);
12.15 — „General spełnionych na­

dziei” (kol );
12.45 — Prawda czasu. — prawda 

ekranu — „Nim minie rok” — 
cz. 1 i 2. film fab. prod. TV ra­
dzieckiej; t

15.05 — Dla dzieci — „Bajkowy 
koncert życzeń”;

15.45 — W Starym Kinie — „Wiel­
kanocna parada” — komedia 
muzyczna prod. USA, (ko1.);

17.30 — Studio Sport — transmisja 
z Pucharu Davisa (kol );

18.00 — Wieczór z dziennikiem
18.35 — Stereo i w kolorze — reci­

tal Jadwigi Gadulanki, w pro­
gramie utwory J. S. Pacha, II 
Wolfa, S. Prokofiewa i K, Szy 
manowskiego (kol.);

19.35 — Studio Gama przypomina: 
,,Mikrofon i ekran” — koncert 
finałowy XV Krajowego Festi­
walu Piosenki Polskiej Opole- 
77 (kol.);

21.05 — „Urodzone” — film doku­
mentalny prod. polskiej (kol.);

21.40 — Kino Interesujących Fil­
mów „Salamandra” — dramat 
obyczajowy prod. szwajcar­
skiej.

18.35 — Gość Studia Bis;
18.40 — Śpiewa Afric Simone •— 

program rozrywkowy;
19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Stduio Bis. c. d.;
20.35 — „Wielobój gwiazd” — wido­

wisko z Onola:
21.40 — Festiwal piosenki radziec­

kiej;
22.00 — „Srebrne ucho” — teletur­

niej naśladowców dźwięków;
2°. 20 — Gość Studia Bis;
22.30 — 24 godziny;
22.40 — Gość Studia Bis;
22.50 — „Dyrygent T. Bugaj” —- 

program E. Tarnowskiej;
23.10 — „Marek i Wacek” — konc. 

galowy.

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Inicjatywy — program pu­
blicystyczny (kol.);

21.00 — Ze skarbnicy kultury pol­
skiej: „Biskupin — profesor 
Kost.rzewski” — w programie 
1 ode. nowego cyklu — ukaże 
sprawę Biskupina i związaną z 
nim postać polskiego archeolo­
ga prof Józefa Kostrzewskie- 
go (kol.);

21.40 — 24 godziny (kol.);

21.50 — Wtorek melomana — w 
programie odtworzenie frag­
mentu jubileuszowego wystę­
pu w Filharmonii Narodowej 
wybitnego skrzypka Henryka 
Szerynga z okazji 60-lecia uro­
dzin (kol.).

gazet — program publicystycz­
ny;

18.00 — Operowe qui pro quo: — 
„Bardzo straszny dwór”. Wyk.: 
Bożena Brun-Barańska, Bog­
dan Paprocki, Edmund Kossow 
ski. Bernard Ładysz, Andrzej 
Hiolski, Bata Artemska i in. 
(kol.);

19.00 — ,,Teleskop”;
19.20 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — ,.Od mistrza do ministra”;
21.00 — To lubię” — program o upo 

dobaniach plastycznych. prof. 
A. Sadurskiej (kol.);

21.20 — 24 godziny (kol.);
21.30 — Kino Letnie: „Oficer śłed 

czy” — dramat kryminalny 
prod. ZSRR.

18.10 — „Luk tęczy”, ode. 3 pt. 
„Strach” — film sensac. prod. 
TV CSRS;

19.00 — „Teleskop”;
19 20 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.;;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

fkol.);
20.30 — Telewizyjny Music-Hall 

— program rozrywk. TV NRD 
(kol.). Wyk.: Dani Marsan — 
JugosłaWia, Aurora Lacasa — 
NRD, grtłpa wok.-instr. ..Bay 
City Rollers” — W. Brytania, 
balet TV NRD, zespół bale to 
wy z Brazylii „Brasil Tropl- 
cal”, zespół akrobatyczny 
„Luxor” z Egiptu oraz rodzina 
Adrianów (RFN);

21.30 — 24 godzny (kol.);
21.40 — Kino Letnie: „Warszaw­
ska premiera” — film historyczno- 

muz. prod polskiej.

Drużyna Peru
kolejnym rywalem Polaków

Kibice piłkars­
cy w całym kra­
ju dyskutują jesz 
eze o spotkaniu 
Polska — Argen 
lyna, lecz już w 
niedzielę roze­
grane zostaną ko 
lejne mecze pół­

finałowe. Nasza reprezentacja 
zmierzy się w Mendozie z Peru.

Mówi sit* — nie bez powodu — 
że reprezentacja F-olski gra naj­
lepiej wtedy, gdy w oczach fa­
chowców skazana jest na poraż­
kę. Gdy występuje w roli fawo­
ryta — spisuje się zwykle sła­
biej. W następnym pojedynku z 
Peru więcej szans na sukces da- 
je się Polakom... Tę szansę trzeba 
jednak koniecznie wykorzystać.

Peruwiańczycy w spotkaniu z 
Brazylią wykazali lekki spadek 
formy — trudy turnieju dały się 
im we znaki. Przed rokiem pod­
czas tournee po Ameryce Połud­
niowej Polacy wygrali w Peru 3:1 
i mają wszelkie dane, by ponow­
nie wykazać swą wyższość. A wte 
dy pozostanie już tylko Brazylia 
— rywal silny, ale nie grający tak. 
jak marzyli o tym brazylijscy ki- 
□ ice.

Porażka z Argentyną nie zała­
mie zapewne naszego zespołu, 
który nie raz już wykazywał 
olbrzymią odporność psychiczną. 
Start w II rundzie był niepomyśl 
ny. ale o wszystkim decyduje fi­
nisz. Miejsce na podium jest wciąż

Odpoczynek po
Kiedy na lotnisku międzynaro 

dowym Lumerillo wylądował sa­
molot z Rosario, na pokładzie któ 
rego przybyła ekipa ffolskich spor 
łowców, rozległy się dźwięki Ma 
zurka Dąbrowskiego. Zawodnicy 
ubrani w granatowe garnitury z 
emblematami PZPN na piersiach 
prezentowali się doskonale.

Na lotnisku ekipę polską powi­
tała 43-osobowa grupa przedstawi­
cieli miejscowej Polonii, w imie­
niu której przemawiali Wiesława 
Lipińska i Zbigniew Gembarski, 
życząc piłkarzom dalszych sukce 
sów w mistrzostwach świata. Dziew 
częta ubrane w stroje krakowskie 
wręczyły piłkarzom wiązanki 
kwiatów oraz pamiątkowe albu­
my z prowincji Mendóża.

Jak zwykle trener naszej ekipy 
Jacek Gmoch oblegany był przez 
dziennikarzy zagranicznych. Do 
Mcndozy przybyło 120 przedstawi 
cieli prasy radia . i telewizji, re­
prezentujących przede wszystkim 
Brazylię i Peru. Zainteresowanie 
ekipą polską po jej świetnym wy 
stępie z Argentyną jest bardzo 
duże.

„Mendozę znamy, ponieważ w

Sukcesy poznańskich 
tenisistek stołowych

Podczas rozegranych w Socha­
czewie mistrzostw Polski młodzi- 
czek w tenisie stołowym duży 
sukces odniosły dwie zawodniczki 
poznańskie Tytuł mistrzowski w 
grze mieszanej zdobyła D. Bara­
nowska (Stomil Poznań) wspólnie 
z II. Góreckim, reprezentantem 
województwa zielonogórskiego. 
Druga poznanianka B. Filipow­
ska (niestewarzyszona) wywalczy­
ła wicemistrzostwo kraju w parze 
z L. Karwatką (Burza Wrocław). 
W grach pojedynczych D. Bara- 
newska wywalczyła 3. a B.. Fili­
powska 4 miejsce, (rk)

Piłkarze II ligi kończą rozgrywki
W niedzielę o godz. 16.30 roze­

grane zostaną ostatnie mecze 
piłkarskie o mistrzdstwo II ligi 
w sezonie 1977/78. W doznaniu wy 
stąpi Warta, która zmierzy się z 
kandydatem na awans do ekstra 
klasy.— Lechią Gdańsk. Szanse 
Lechii na wejście do I ligi są 
jednak nikłe. Ustępuje ona war 
szawskiej Gwardii o 1 punkt i 
tylko w przypadku porażki war­
szawskiego zespołu z Motorem w 
Lublinie i jednoczesnym zwycię­
stwie Lechii z Wartą, gdańszcza­
nie zdobędą awans.

Poznańskich kibiców bardziej 
interesuje sytuacja w strefie spad 
kowej, gdzie o ligowy byt walczy 
Olimpia. Po dwóch kolejnych

KTO Z KIM 
GDZIE

AKROBATYKA SPORTOWA.
Niedziela godz. 10.30 i 16 — mię 
dzynarodowe zawody z udziałem 
akrobatóW AZS AWF Poznań i 
AFD Sliven (Bułgaria) — sala 
AWF w Parku Kasprzaka.

JUDO. Sobota godz. 10.30 i 17, 
niedziela godz. 10.30 i 15 — VIII 
ogólnopolski turniej o puchar 
„Jctró” — nowa sala WOSi% przy 
ul. Chwiałkowskiego. 

realne. Trzeba walczyć do ko­
cowego gwizdka...

Cała Argentyna czeka na,0 
miast na pojedynek reprezenta(v 
gospodarzy z Brazylią, w niedzi’ 
lę' po północy rozpocznie ( 
wielki mecz, który miał być fj 
nałem mistrzostw świata. ' Obi 
drużyny rozpoczęły znakomicie' 
na stadionie „Rosario Central" 
ważyć się będą losy pierwszy 
miejsca w grupie „B”. Wynik te. 
go spotkania żywo interesuje teł 
Polaków, gdyż rezultat ten moje 
mieć zasadnicze znaczenie 
końcowego układu tabeli.

Bardziej skomplikowana sytUa. 
cja panuje w grupie „A”. Swieu 
nie grający w tych mistrzostwach 
Włosi stracili punkt w remisowym 
meczu z doświadczonym i bardzo 
mądrze szafującym siłami zespo- 
łem RFN. Niedoceniana Holandia 
rozgromiła tymczasem Austrię 
Ten ostatni zespół odpadł już prak 
tycznie z rywalizacji o czołową 
lokatę, ale Włochy, RFN i Kolan 
dia walczyć będą do końca o pra 
wo gry w finale „Mundial—78". 
Końcowy wynik tej rywalizacji 
przewidzieć jest niezmiernie trud 
no. W niedzielę w grupie „A” Ho 
landia zmierzy się z RFN a Au­
stria z Włochami.

Telewizja Polska przeprowadzi 
bezpośrednie transmisje z trzech 
pojedynków. O godz. 18.35 oglą. 
dać będziemy mecz Polsi l — pe. 
ru, o godz. 21.40 Holandia — rfn, 
a o godz. 0.90 Argentyna — Bra­
zylia i skrót meczu Włochy - 
Austria. (PAP)

ciężkim meczu
mieście tym byliśmy przed rokiem 
podczas tournee po Ameryce Po 
łudniowej — powiedział Jacek 
Gmoch. — Czuliśmy się tu bar­
dzo debrze. Po ciężkim spotkaniu 
z Argentyną należy nam się od­
poczynek. Myślę, że w meczach, 
które na nas czekają w Mendo­
zie, zademonstrujemy nie tylko 
dobrą grę, ale odnosić będziemy 
także sukcesy”.

A oto co powiedział Włodzimier! 
Lubański: „Mecz z Argentyną 
chociaż przegrany, wykazał, że 
drużyna osiągnęła wysoką formę. 
Mimo porażki czujemy się do­
brze i w najbliższym spotkaniu z 
Peru walczyć będziemy o zwycię 
SlWO”; I

Wprost ż lotniska drużyna uda 
ła się do hotelu w Portevillos od 
ległego o 46 km od centrum mia­
sta. W piątek piłkarze odbyli krót 
ką wycieczkę po Mendozie, a po 
południu trenowali na bocznym 
boisku stadionu Provincial. Z ply 
tą boiska, na którym odbędą się 
mecze z Peru i Brazylią, Polacy 
będą mogli zapoznać się dopiero 
w sobotę. (PAP)

Puchar Davisa

Polska - CSRS 0:1
Po pierwszym po-jedynku meczu 

o Puchar Davisa. CSRS prowadzi 
z Polską 1:0. Jan Ko-des (CSRS) 
ookonał Henryka Drzymalskiego 
3:0. 6:3, 7:5. (PAP)

Remis mistrza z liderem
W pierwszych meczach rozpoc^' 

tego wczoraj na boisku Lecha dru‘ 
giego turnieju klasyfikacyjnego 
ligi laskarzy lider Pocztowiec zre' 
misował z obrońcą tytułu Lechen 
1:1 (1:1). a wicemistrz Warta wygra 
z LKS Rogowo 6:1 (3:1); „zielonych 
dzielą tylko 2 punkty od przodow­
nika tabeli, (ad) 

zwycięstwach z Zagłębiem i Ba! • 
kiem szanse gwardzistów na uli' 
manie się w II lidze znać® 
wzrosły. Zdegradowane są juz . 
spały BKS Bydgoszcz, Jagisl^ 
i Arakonii. Czwarty 
wyłoniony zostanie z trójki d- 
żyn: Polonia. Start i Olimpia- .

Poznaniacy w sobotniej ko* J 
ce zmierzą się ze Startem w Łou • 
Porażka Olimpii prawdopodoo 
pozbawi ją miejsca w II ' 
gdyż należy założyć, że P010. 
pokona Avię. Remis lub 
stwo Olimpii pozwoli jej ut‘ar 
mać się w II lidze kosztem 
tu lub Polonii. Wierzymy, że g . 
dziści zmobilizują sie, i nie. 
grają tego ważnego dla siebie 
czu. (wił)

KARATE. Sobota godz. ł® ]a 
mistrzostwa Poznania 
WOSiR przy ul. ChwiałkoWSKie^

LEKKOATLETYKA. Sobota g0^. 
16. niedziela godz. 10 i l6 ."1unjo 
strzostwa okręgu juniorów > 
rów młodszych — boisko O11 
na Golęcinie. . 0(i«.

PIŁKA NOŻNA, Niedziel* b*^sk 
16.30 — Warta — Lecbia Gflst8- 
mecz o mistrzostwo II U?1’ JLe- 
dion im. 22 Lipca; Adtnira". 
tra — Stal Stocznia Szefem 
boisko Energetyka przy 
monta; Grunwald — , pro-
Gniezno — boisko przy " ' 
mienistej, mecze o mtetr0Z° 
klasy międzywojewódzkiej-



*

DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH W POZNANIU

OGŁASZA ZAPISY KANDYDATÓW
do klas I trzyletnich szkół zawodowych — na rok 1978/79

w niżej wymienionych zawodach:
POZNANIU

W ZAWODZIE:
OPERATOR RUCHOWO - PRZEWOZOWY KOLEI
(dla dziewcząt i chłopców)
ELEKTROMONTER TABORU KOLEJOWEGO
ELEKTROMONTER TRAKCJI ELEKTRYCZNEJ
MECHANIK URZĄDZEŃ KOLEJOWYCH
MECHANIK ZABEZPIECZENIA RUCHU KOLEJOWEGO 
MALARZ
MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI BUDOWLANYCH
Ślusarz - mechanik

W GNIEŹNIE:
elektromonter taboru kolejowego 
elektromonter trakcji elektrycznej 
mechanik urządzeń kolejowych

0 W KONINIE:
Ślusarz - mechanik

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— Ukończony 15 rok życia
— Ukończone 8 klas szkoły podstawowej
— Dobry stan zdrowia, pozwalający na wykonywanie zawodu.

WYMAGANE DOKUMENTY:
— Podanie
— Życiorys w dwóch egzemplarzach
— Dokument urodzenia lub dowód osobisty rodziców do wglądu
— Pięć fotografii.

W okresie odbywania nauki zawodu uczniowie otr’vmują wynagrodzenie wg obo­
wiązujących stawek. Szkoła nie prowadzi internatu.

Zapisy przyjmuje oraz informacji udziela Dyrekcja Rejonowa Kolei Państwowych 
w Poznaniu, ul. Chudoby 10, Dział d/s Pracowniczych, pokój 216.

1987-K1

Do zbioru truskawek 
przyjmę. Tel. 33-04-80.

5®725.g

Ucznia lub młodego pra­
cownika przyjmę. Wulka 
nizacja. inż. Szymański, 
Stęszewska 54 . 59936g

0 Kupno
Betoniarkę 100-litrową
sprzedam. Tel. 660-979 po
godz. 15 30. 59833°

Przyjmę lakiernika i ucz, 
niów. Poznań, Czarnków”

Piekarz potrzebny. Ul.
Kwiatowa 4. 597j6g

ska 26. 59977g

Kupię wózek francuski. 
Tel. 33-03-94 po godz. 17. 

59957g

Snopowiązałkę konną

Lekarka zatrudni panią 
do opieki nad dzieckiem. 
Husarska 8 m. 9, tel. 
67-26-87. 59757g

Murarza 1 pomocnika za­
trudnię. Staszica 24. m. 4,

Wannę 100 cm kupię Tel.

WK-1 sprzedam. Leonard 
Kaczmarek. Kleszczewo, 
woj. poznańskie. 59854g

436-44. 60020g

godz. 16—18. 60063°

Bufetowe oraz pomoce ku

Potrzebni do zbioru trus­
kawek. Zgłoszenia: tel. 
67-38-84. 60109°

Kupię chłodnie, zastosowa 
nie — ferma lisów Ofer­
ty ,,Prasa” Grunwaldzka 
19. dla 60106°.

426-12.
zatrudnię. Tel.

59829g

Ogrodnictwo zatrudni ko­
biety i mężczyzn. Poznań, 
ul. Starołęcka 166a. 60171g

Potrzebna krawcowa do 
szycia konfekcji damskiej. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 60143°.

Bony PeKaO kupię Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 60123.°.

Chętnych do zrywania 
truskawek zatrudnię Tel.

Sprzedaż
Panie do szycia koszul 
przyjmę. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 59881g.

67-34-27. 60152°

Kobietę do szycia w kalet 
nictwie przyjmę. Luboń 3,

Przyjmę panie do zbioru 
truskawek. Zgłoszenia w 
niedzielę: Grottgera 9 
m. 7. 58685°

Sprzedani ciągnik Zetor 
Super z przyczepą, stan
dobry, 
Oferty

zarejestrowany.
„Prasa”, Grun-

waldzka 19, dla 59836°.

Lipowa 38. 60006g

Zatrudnimy panienkę (dob 
rej prezencji) w galante­
rii odzieżowej oraz panien 
ki do przyuczenia i jedną 
z uzdolnieniami plastycz­
nymi. Zamiejscowe z 
utrzymaniem. Oferty „Pra

Rencistę przyjmę do prac 
w ogrodzie. Os. Przyjaź­
ni 13B m. 15, tel. 20-09-46. 

60185°
Roczny Łukasz pilnie po­
szukuje opiekunki. Tel. 
67-58-80 . 60396g

Sprzedam sadzonki chry­
zantem na kwiat cięty 
oraz bulwy frezji. Przeź­
mierowo, ul. Kościelna 27. 

59591g

sa”.
60116°.

Grunwal<dz<ka 19, dla
Pracę chałupniczą przyj­
mę. Oferty ,,Prasa”. Grun 

waldzka 19, dla 60210°.

Sprzedam bulwy frezji 
oraz sadzonki chryzan­
tem na kwiat cięty. Przeź 
mierowo, ul. Rynkowa 76. 

59593g

PRZEDSIĘBIORSTWO PKS 
ODDZIAŁ OSOBOWY w POZNANIU, 

ul. Towarowa 17/19 (dworzec autobusowy)

ZATRUDNI ZARAZ:

©

KIEROWCÓW autobusowych
SPAWACZY elektrycznych i gazowych 
ELEKTRYKÓW sieciowych
TOKARZA
KASJERKI biletowe
KOWALA
DYSPOZYTORÓW
INSPEKTORA
MASZYNISTKĘ

PONADTO ORGANIZUJE KURSY:
1. DOKSZTAŁCAJĄCY KIEROWCÓW — z kat. „C” 

na kat. „D” prawa jazdy.
Warunki przyjęcia:

— 3 lata praktyki zawodowej w kierowaniu pojazda­
mi ciężarowymi o dopuszczalnym ciężarze całkowi­
tym powyżej 3,5 t z kat. „C prawa jazdy.

- zobowiązanie się do 3 lat pracy w Oddziale j^ko 
kierowca autobusowy.

2. KURS PODSTAWOWY kat. „D” — prawa jazdy 
dla osób nie posiadających prawa jazdy.

Warunki przyjęcia i czas trwania wyżej wymie­
nionego kursu do omówienia w Sekcji Osobowej 
(tel. 33-00-61 wewn. 91).

Jednym z warunków przyjęcia na wyżej wymienione kursy 
jest ukończenie 22 lat.
ZGŁOSZENIA należy kierować do:

Sekcji Spraw Osobowych, pokój 118 (dworzec au- 
tobusowy) do dnia 31 sierpnia 1378 roku.

iyyy-ra.1

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
KOMBINATU „METALPLAST” W OBORNIKACH WLKP. 

ulica Czarnkowska nr 57

PRZYJMUJE ZAPISY DO KLAS PIERWSZYCH
Zasadniczej Szkoły Zawodowej — na rok szkolny 19/8/1979

do nauki w następujących zawodach :
MONTER
Ślusarz
Ślusarz

KONSTRUKCJI STALOWYCH
spawacz
mechanik

Szkoła przyjmuje kandydatów bez egzaminów wstępnych

WYMAGANE DOKUMENTY:
podanie,

lata nauki
— 3
— 3

lata
lata

nauki
nauki

w wieku od 15 do 18 lat.

— życiorys,
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej,
— zaświadczenie od lekarza potwierdzające przydatność d0 wybranego 

zawodu,
— 4 fotografie.

INFORMACJI UDZIELA I ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
Zespół Szkól Zawodowych Kombinatu „Metalplast”, ulica Czarnkówska 57, 
64-600 OBORNIKI WLKP. — tel. 555 lub 695 do 701, wewn. 280.

Mercedesa 200, 1975 rok. 
w idealnym stanie sprze­
dam. Tel. 79-06-33 po godz.
15. 58996°

Fiata 125p rocznik 1973, 
sprzedam. Tel. 711-91.

59943g

1304-K2

Fiata 12'p, 1300 sprzedam. 
Feliks Idczak, Brodnica 
Sremska, woj. poznańskie
po godz. 16. 59788°

Sprzedam samochód Żuk 
lub zamienię na osobowy. 
Poznań, Obornicka 231.

59971 g

Wołgę Gaz 24 sprzedam.
Stanisław Tamborski, 
Włostówo. poczta Środa 
tel. Włostowo 32-91. 60080°

( Poszukuję garażu Grun­
wald — Jeżyc^. Oferty 
..Prasa". Grunwaldzka 19, 
dla 60137g.

Warszawę 203, nowa bla- 
charka sprzedam. Poznań.
Modra 20a m. 6. 6016Ig

Warszawę taksówkę sprze 
dam. Poznań. Dąbrowskie 
°o 443. oglądać w nledzle

Sprzedam Zastawę 7*0 
oraz Stara. Poznań, ul.' 
Modra 20A m. 12. 60096°
Kupię Fiata 126p rocznik 
1975/76. Tel. 457-08. 59848°

Sprzedam mieszkanie włas 
nościowe M-fl na Winog.ra 
dach. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 60135g.

Fiata 1500, rocznik 1977. 
sprzedam. Tel. 748-49

60170g
Sprzedam okazyjnie Nysę 
Tovos w dobrym stanie. 
Grodzisk, ul. Wiatrakowa
7. tel. 336. 59897°

Warszawę 223 sprzedam.
Tel. 468-70. 5981 Ig

Sprzedam okazyjnie meblo 
ściankę, kanapotapczan, 
lodówkę. Tel. 67-14-04.

59877g

Sprzedam nową Prakticę 
LT2. Tel. 66-54-08 po-godz.
16. 59888°

Sprzedam kocioł c.o EK-4, 
rury ocynkowane, kątów 
nik. Poznań, ul. Długosza
30 m. 5. 59890g

Sprzedam grzejniki stalo­
we c.o., wymiar 600X150. 
H. Szafranek, Kaźmierz 
Whkp.. tel. 64. 59895g

Sprzedam charty afgań- 
skie szczeniaki po złotej 
medalistce i championie, 
klasy otwartej 1 użytko­
wej import z CSRS i RFN. 
Poznań, ul. Słowiańska 7 
m. 6. godz. 18—20 . 59900°

Castrol tanio sprzedam. 
Tel. 20-14-80 po szesnastej 

599fe0g

Wózki składane, sklep Pa 
lacza 87a, Huminiecki.

59940°

Sprzedam prasozbieracz 
..Robot” w dobrym stanie. 
Sobkowiak. 63-013 Brzezie, 
tel. 12-79 Środa. 59947g

Obrazy prof. Batyckiego 
sprzedam. Gąsiorowski,
Mazowiecka 58. 59965g

Autobus - camping, stado 
merynosów sprzedam Tel.
22-18-46. 60007°

Sprzedam konia, dwie mło 
de krowy, ładowacz czes­
ki 1972 rocznik i mało uży 
wana prasę szeroką. Ma­
rian Ratajczak, Wierzeja.
gm. Duszniki. 60008°

i Bony PeKaO sprzedam.
. Oferty „Praca”. Grun- 
. waldzka 19, dla 60110-°.

Motorówkę plastykową. 24 
mt parkietu dębowego, sil 
nik Syreny sprzedam. 
Ofertv „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 6O121g.

Snrzedam Exactę RTL 
*non TTI gwarancja. Tel. 
33-02-95. 60139°

Snrzedam przyczenę wy­
wrotkę. Stan bardzo dob­
ry. Henryk Helak. Swa­
rzędz, Przybylskiego 13.

60177 g

Ogródek działkowy przy 
"hociszewM^o odstąpię. 
Oferty „Praca". Grun­
waldzka 19. dla 60190°.

Samochody
Fiata 126p fabrycznie no­
wego sprzedam. Tel. 
>03-708. 59821°

Sprzedam Fiata 125p. 1500 
rocznik 1974. Tel. 32-01-62. 

59778g

Sprzedani nowe nadwozie 
Fiata MR 126p bez wypo­
sażenia. Informacje Środa 
Wlkp., tel. 32-84 godz 8— 
17 . 59796g
Kabinę Żu^a (ramę) sprze 
dam. Puszczy kówko. Ber
wińskiego 4, 59870g

1$. 5»9»5g

Warszawę tanio sprzedam.
Tel. 506-49. 60044g

Moskwicza 412 sprzedam. 
Władysław Strzelecki. Pod 
rzewie, grn. Duszniki.

60071°

Fiata l?6p używanego ku 
pię. Tel. 20-00-30. 60073°

Dacię, rocznik 1975, Sko­
dę Octawię sprzedam Ci- 
choń, ul. Żegockiego 24.

60111°
Syrenę 104 snrzedam. Po­
znań, Czajcza 2 m. 4. 
______________________ 60122g

0 Lokale
M-4 własnościowe sorze­
dam. Tel. 32-19-95 . 59843g

ZESPÓŁ SZKÓŁ MECHANICZNYCH 
im. KOMISJI EDUKACJI NARODOWEJ

Mieszkanie własnościowe
M-3 sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 60098°.

Pilnie sorzedam własnoś-
ciowe M-3 telefonem.
Wiadomość: Bułgarska 94 
m. 12. 60089°

Swarzędz mieszkanie M-3 
własnościowe sprzedam. 
Ofert.v „Praca”. Grun­
waldzka 19, dla 60029°.

ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU METALOWEGO H. CEGIELSKI 
w Poznaniu, ul. Świerkowa 8

OGŁASZA ZAPISY
do klas pierwszych na rok szkolny 1978/79 do następujących szkół:

I.

II.

III.

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA (3-letnia) o specjalnościach;
grupry obróbki mechanicznej w zawodach:

TOKARZ, FREZER, SZLIFIERZ, WIERTACZ itp. 
grupy obróbki ręcznej w zawodzie:

Ślusarz spawacz
MĘCHANIK — KIEROWCA pojazdów samochodowych

Po ukończeniu 3-Ietniej nauki absolwenci mogą ubiegać się o przy­
jęcie- do Technikum Mechanicznego dla Pracujących.
LICEUM ZAWODOWE (4-letnie) o specjalnościach:

— MECHANIK OBRÓBKI SKRAWANIEM
— MECHANIK BUDOWY i NAPRAWY MASZYN

Po ukończeniu 4-letniej nauki absolwenci rAogą przystąpić do egza­
minu dojrzałości.
TECHNIKUM MECHANICZNE (5-letnie) o specjalności:

OBRÓBKA SKRAWANIEM
Po ukończeniu 5-letniej nauki absolwenci otrzymują tytuł technika 

mechanika i mogą przystąpić do egzaminu dojrzałości.
IV. ŚREDNIE STUDIUM ZAWODOWE dla Pracujących (3-letnie) 

o kierunku:
OGÓLNOMECHANICZNYM

Po ukończeniu 3-letniej nauki absolwenci otrzymują tytuł zawodo­
wy obranej specjalności i mogą składać egzamin dojrzałości.
Do Średniego Studium Zawodowego mogą być przyjęci kandydaci 
odpowiadający następującym warunkom:

— ukończone 18 lat
— ukończona co najmniej szkoła podstawowa
— co najmniej 3-letni staż pracy zawodowej
—• odpowiedni stan zdrowia.

Uczniowie ostatnich klas naszego Zespołu Szkół mają możliwość 
ukończenia kursu kierowców pojazdów samochodowych.
Przy zapisie należy przedłożyć następujące dokumenty:

— podanie
— życiorys
— świadectwo ukończenia VII klasy
— odpis otrzymanych ocen za I semestr klasy VIII
— świadectwo zdrowia
— 4 fotografie

ZAPISY PRZYJMUJE i UDZIELA INFORMACJI
Sekretariat Zespołu Szkół Mechanicznych im. Komisji Edukacji Na­
rodowej Zakładów Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Poznaniu, 
ul. Świerkowa 8, tel. 32-19-49 lub 32-19-65 codziennie od godz. 8—15*

905-Kl

।



ii

PRZEDSIĘBIORSTWO 
UPRZEMYSŁOWIONEGO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 

w Poznaniu, ulica Żmigrodzka 41/49

ZATRUDNI ZARAZ
• ROBOTNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH 

murarzy, cieśli, betoniarzy, oraz
© ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
do pracy na kilkuletniej budowie Centralnego Ośrodka Doskonalenia 
Kadr w Strzeszynie oraz innych budowach w Poznaniu.

Praca w akordzie zryczałtowanym. Warunki socjalno «- bytowe — zapewnione.

Zgłoszenia osobiste, pisemne, telefoniczne przyjmuje: Dział Służby Pracowniczej, 
pokój 12, telefon: 676-011.

2U5-K1

Potrzebni do zbierania 
truskawek. Madeła, Chlu 
dowo przy stacji kolejo-
wej. 60262g

Przyjmę pracownika do 
pieczarkarni. Tel. 611-06 

60267"

Potrzebna krawcowa do 
szycia bluzek. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dlą 80275g.

Cukiernik, uczeń piekar­
ski potrzebni. Całkowite 
utrzymanie. Tel. 12-04-09.

60285g

Fryzjerka i uczennica po 
trzebna. Zakład Fryzjer­
ski, Kanałowa 7 . 60439"

Przyjmę pracownika do 
gospodarstwa. Konarzewo. 
Szkolna 36. (autobusem 
103 — Górczyn). 60286"

Krawcowa - chałupniczka 
potrzebna do szycia kon­
fekcji lekkiej. Praca stała 
na dobrych warunkach. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19. dla 60292".

Malarzy zatrudnię. S.
Engla 14 m. 8. 60306"

Eiektroinstalatorów przyj- 
snę. Armii Czerwonej 25.

60405g

Potrzebna krawcowa — ga 
lanteria lekka. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dia 60407",

Murarzy przyjmę. Spado­

Sprzedam przyczepę 4,5 to 
ny wywrotkę, ogumienie 
10X15. Kazimierz Blasz­
czyk. Pozmań, ul. Szcze­
pankowo 152. 6O215g

Aparat słuchowy „Oticon” 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
66338".

chronowa 14. 604 20g

Fryzjerka na stałe zaraz 
potrzebna. Opolska 74 (Dę

Meblościankę swarzędzką 
dla 2 uczniów sprzedam.
Tel. 552-50. 60221g

biec). 60427'g

Piaskowiec cięty kupię. 
Ul. Szybowcowa 5 . 60329g

Taksometr Poltax kupię. 
Poznań, tel. 408-2(1, wewn.
26-71. 60373g

Bony PeKaO kupię. Tel.
67-58-89. 60386g

Taksometr pilnie kupię 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 785g.

Kupię nowy wózek głębo 
ki zagraniczny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 6O444g.

0 Sprzedaż
Motocykl „Indian” sprze­
dam. Tel. 66-53-93 po godz.
16. 60212g

Cegłę rozbiórkowa, dźwi­
gary. inne materiały sprze 
dam Oborniki, ul. Młvń-
ska 10. 60398"

Kurnik sprzedam. Tel.
756-30. 60227"

Sprzedam złotą bransolet 
kę 0,583. waga 27,5 g. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 60399g.

Okazyjnie sprzedam ciąg­
nik C-355, Szymański. Sar 
binowo, k. Swarzędza.

W238g

Wielką Encyklopedię Pow 
szechną sprzedam, ofer­
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 60268g.

„Fonomaster” oraz zega­
rek elektroniczny — kwar­
cowy „Eastman” sprze­
dam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 6O277g.

Serwis obiadowy 12-osobo 
wy Rosentha! snrzedgm 
Poznań. Inżynierska 9 m.
23 godz. 60435g

Ciągnik C-4011 z przycze­
pą wywrotką sprzedam. 
Stanisław Jacaszyk. Grze 
bienisko, em. Duszniki, 
woj. poznańskie. 60326"

ZAKŁADY Artykułów Sportowych i Turystycznych 
„ P O L S P O R T ”

Poznań, ulica Małe Garbary nr 7

PRZYJMUJĄ UCZNIÓW do nauki zawodu
KALETNIKA
KRAWCA

Po ukończeniu nauki przedsiębiorstwo zapewnia zatrud­
nienie.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Służb Pra­
cowniczych — tel. 553-33.

2109-K1

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „ZJEDNOCZENIE” 
Poznań, ul. Żeromskiego 13/15zatrudni zaraz inwalidów

— KIEROWNIKA Działu Zaopatrzenia i Zbytu
— ELEKTRYKA
— TOKARZA
— PRACOWNIKÓW MAGAZYNOWYCH
— MĘŻCZYZN w zawodzie piekarniczym i cukierni­

czym
— KOBIETY do produkcji i paczkami

(przemysł spożywczy dział prod. pieczywa i cukier­
ków)

— UCZNIÓW do zawodu cukierniczego i piekarni­
czego.

Zgłoszenia w komórce spraw osobowych w godz. 7—15,
pokój 308 — telefon 404-31, wewn. 25. 2180-K1

Ciągnik Ursus C-4011 sprze 
dam. Gortatowo kolo Swa 
rzędza, Kowalczyk. 60348-g
Ciągnik Ursus C-355 sprze 
dam. Swarzędz, Słowackie 
go 2. Janusz Stróżyk.

60349g
Doga z rodowodem sprze­
dam. Poznań - Ławica, ul.
Sadnicka 20. 60350"

Sprzedam 5 opon z dęt­
kami 16iSRX13 oraz atrak 
cyjną suknię ślubną. Fa­
bryczna 13 m. 5 . 60382g

Sprzedam magnetofon ka 
setowy M601 SD na gwa­
rancji. Tel. 596-47. 60313g

; Nysę Towos tanio sprze- 
I dam. Sołtysiak, Poznań — 
] Plewiska, Świetlicowa 19. 

60410g

i Sprzedam samochód Tra- 
' bant. Renault 10, Star 25L 
i oraz spawarkę transfor- 
J matorową. Plewiska. Las-

kowa 12. 60436"

Kupię Fiata 126p — nowe 
go. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 60447g

Sprzedam Warszawę M-20. 
Osiedle Zwycięstwa 9 m 
75 (Winogrady). ■ 60449g

Fiat 125p 1500, przebieg
I 43.000, .stan idealny, sprze 
dam. Tel. 20-68-75. 6O4Ó3"

© Lokale
Sprzedam mieszkanie włas 

i nościowe M-3. Poznań, ul.
I Wojska Polskiego 6 m 6
I po godz. 17. 60213"
I —- —
: M-6 i M-3 natychmiast ku 
; pię. Oferty „Prasa”. Grun 
I waldzka 19. dla 60222®

Walcz! M-3 własnościowe 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka ló’ dla 
6O223g.

Młode małżeństwo z dziec 
wynajmie ‘na rok 

pokój z używalnością 
kuchni względnie M-2. 
Możliwość zapłaty z góry 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 60354".
Piła! Luksusowe mieszka 
nie idealne dła lekarza, 
rzemieślnika 100 ms, ga­
raż zamienię na 3 pokoje 
— Poznań. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
60276g.

Sprzedam damską kurtkę 
skórzaną. Tel. 20-27-62.

60244"

Deseczki na boazerię sprze 
dam. Tel. 67-10-87 . 60235"

Wózek głęboki brązowy 
sprzedam. Ul. Mielżyńskie
go 22 na 3a. 60413 g

O Samochody
Trabanta 601 Combi 1974/75 
sprzedam. Zakopiańska 28. 

604 8®g

Zastawę 750 rocznik 1968, 
sprzedam. Łdmżyńska 11.
po godz. 17. 60191g

Sprzedani samochód Ny­
sa z silnikiem gwarąncyj 
nym Maria Derkowska, 
Poznań - Szczepankowo,
ul. Sowice 5. 60214g

Citroena D-19 okazyjnie 
sprzedam. Ul. Biskupińska

'45 — Strzeszyn. 60224g

Renaułt Dauphine sprze­
dam. Pogodna 10A. tel. 
67-63-00. 60230g

Sprzedam samochód oso­
bowy marki Syrena 105, 
rocznik 1975. Swarzędz, ul.
Matejki 3. 60240g

Star 28A samowyładowczy 
sprzedam. Luboń 3, Ponia
towskiego 14. 6O243g

Sprzedam opony, silnik 
Volkswagena 1200 i inne 
części, oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 60273"

Trabanta 600 sprzedam.
Os. Przyjaźni 4 m. 26.

60297"

Fiata 125p 1500. rok pro­
dukcji 1977 sprzedam. Po 
znań. Obotrycka 60 . 60309g

Warszawę 224 sprzedam. 
Bojanowska 18a. 60311g

Żuka przebieg 30 000 km 
stan idealny sorzedam. 
Września, ul. Żwirki i Wi
gury 4. 60321g

Fiata 126p rocznik 1976 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
6O33Og.

DKW sprzedam. Tel.
20-08-70 . 60339g

OKRĘGOWA DYREKCJA
ROZBUDOWY MIAST i OSIEDLI WIEJSKICH

w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 62

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

Wymagania kwalifikacyjne 
pracy 6 lat, w tym 2 lata na 
samodzielnym w księgowości.

Warunki pracy wg układu 
nictwa.

i wykształcenie wyższe, staż 
stanowisku kierowniczym, lub

zbiorowego pracy dla budow-

2110-K1

GŁÓWNE BIURO STUDIÓW
I PROJEKTÓW ENERGETYCZNYCH

ENERGOPROJEKT
Zakład Doświadczalny w Poznaniu, 

ul. Nałkowskiej 41
60-573 Poznań, skrytka pocztowa. 83

SPRZEDA RÓŻNE MATERIAŁY I WYROBY : 
— ELEKTRONICZNE

ELEK TROTEC HNICZNE
CHEMICZNE I INNE.

Poszukuję lokalu na ci­
che rzemiosło, minimum 
40 ms (może być nrzedmieś 
cie). Tel. 29-33-44. 60282"

Panna pracująca poszuku­
je samodzielnego pokoju. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 60288".

3 panie pracujące poszu­
kują ookoju. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
60318".

M-4 własnościowe, II pięt 
ro. sprzedam. Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
60347^.

Młode, bezdzietne małżeń 
stwe poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 60387"

Lokal w dobrym punkcie 
zamienię na mieszkanie. 
Oferty „Prasa”. Grun-

Listę materiałów udostępni i informacji udzieli Dział Za­
opatrzenia i Zbytu, pokój 128, telefon 423-31 lub 444-14, we­
wnętrzny 272.

Pilnie zamienię nowe M-3 
na M-4 kwaterunkowe (ła 
zienką, piecami) Warszaw 
skie, Sródka. Wiadomość: 
Os. Lecha 125 m. 8 godz.
16—19. 60381 g

Mieszkanie własnościowe 
komfortowe, umeblowane 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19. dla 
ooooag.

Kupię M-2 własnościowe 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
59769g.

Poszukuję pomieszczenia
na 
na

pracownię krawiecką

20-52-17.
Winogradach.

Przetarg

2166-K1

Pracownicy poszukiwani
WYTWÓRNIA WYROBÓW TYTONIOWYCH 
w Poznaniu, ul. Wojskowa 5 — zatrudni zaraz:

— PRACOWNIKÓW do przyuczenia w za­
wodzie mechanika,

— ROBOTNIKÓW do prac za i wyładunko­
wych.

Informacji udziela Dział Spraw Osobowych 
i Socjalnych — telefon 67-40-51, wewn. 80.

2204-K1
POZNAŃSKIE ZAKŁADY FARMACEUTYCZ.
NE „POLFA Poznaniu, ul. Grunwaldz-

Tel. 
59882g

SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU WIEJSKIEGO 
w Koninie, ul. Spółdzielców 12 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu marki Fiat 125p, 
nr silnika 048805, nr podwozia 003444, nr re­
jestracyjny 70-91 PX, rok porukcji 1968.
Cena wywoławcza 40.920,— zł.

Przetarg odbędzie się w 14 dni od. chwili uka­
zania się ogłoszenia o godzinie 10 w siedzibie 
przedsiębiorstwa.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, należy wpłacić do kasy przedsiębiorstwa, 
najpóźniej jeden dzień przed przetargiem.

W przypadku gdy sprzedaż samochodu nie 
dojdzie do skutku w pierwszym przetargu, to 
w tym samym dniu o godzinie 12, odbędzie się 
drugi przetarg.

Pojazd można oglądać na terenie przedsię­
biorstwa, dwa dni przed przetargiem w godzi­
nach od 8—14.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia prze_
targu bez podania przyczyny. 1411-K2

WIELKOPOLSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO TURYSTYCZNE 

„PRZEMYSŁAW”
w Poznaniu, ul. Mielżyńskiego 23,

PILNIE POSZUKUJE:
POMIESZCZEŃ MAGAZYNOWYCH

Star 27 na ropę sprawny 
'technicznie, fabrycznie 
! oryginalny sorzedam. Byd 
j goszez, ul. Swarzewska 34.

60366"

Peugeot 403 sprzedam Teł.
548-29. 60402"

od 200 — 500 metrów kwadratowych 
w obrębie 20 km od miasta Poznania

Oferty należy składać pod wyżej wymie­
nionym adresem, względnie telefonicznie — 
tel. nr 679-151, w godz. 7 — 15.

2179-K1

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY URZĄDZEŃ JĄDROWYCH „POLON 
Zakład Urządzeń Badawczych i Przemysłowych w Poznaniu,

• ulica Bułgarska 63/65

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW
na rok szkolny 1978/79 do klas I

W ZAWODACH:
© ŚLUSARZ
• TOKARZ
• FREZER
• BLACHARZ
> ŚLUSARZ NARZĘDZIOWY
CZAS TRWANIA NAUKI 3 LATA, W ZAWODZIE BLACHARZA 2 LATA.

Uczniowie w czasie nauki otrzymują wynagrodzenie.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udziela: Dział Spraw Pracowniczych 
ZZUJ „POLON” ZUBiP Poznań, ul. Bułgarska 63/65, I ptr. pok. 17, tel. 676-081 w. 42.

' ' 2069-K1

ka 189 — zatrudnią natychmiast : -
— PRACOWNIKÓW do przyuczenia na sta­

nowiska APARATOWYCH i OPERATO­
RÓW URZĄDZEŃ,

— KOBIETY na stanowiska PAKOWACZY.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia.

le Pracowniczym.
ZAKŁADY REMONTOWO

1869-K1
MONTAŻOWE

PRZEMYSŁU ZBOŻOWO - MŁYNARSKIEGO 
w Poznaniu, pl. Wolności 2, zatrudnią zaraz:

— KIEROWNIKA Robót Remontowo - Mon. 
tażowych, wykształcenie średnic, technik 
mechanik lub technik przemysłu zbożo­
wo - młynarskiego z odpowiednią prak­
tyka.

— ŚLUSARZY.
— ŚLUSARZY - SPAWACZY lub
— KANDYDATÓW7 na ślusarzy do przy­

uczenia zawodu — przy remontach lub 
montażu maszyn na obiektach młynar­
skich lub elewatorach.

Zgłoszenia kandydatów przyjmować będą — 
Kadry — Poznań, pl. Wolności 2, II ptr., tele-
fon 537-91. 2014-K1

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG PRALNICZO - FARBIARSKICH 

„Ś W I T” w Poznaniu
ZATRUDNI ZARAZ osobę posiada­
jącą samochód „Żuk” — Nysa” na:

AKWIZYTORA usług pralniczych 
z odbiorem j dostawą do domu klienta. 

Terenem działania jest m. Poznań.

Wysokość wynagrodzenia czasowo — 
prowizyjnego do omówienia w Zarządzie 
Spółdzielni.

Szczegółowych informacji udziela: Dział 
Zbytu Usług, tel. 749-51 w Poznaniu, ulica

2176-K1I Syrene 105, premia PKO 
’ sprzedam. Tel. 537-33.
• 60104"

Starołęcka 34/36.

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA HYDROTECHNICZNEGO 
I RUROCIĄGÓW ENERGETYCZNYCH „E N E R G O P O L - 7” 

w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 22

ZATRUDNI ZARAZ
TOKARZY /
MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH
Ślusarzy - mechaników
MASZYNISTÓW CIĘŻKIEGO SPRZĘTU BUDOWLANEGO
KIEROWCÓW z I i II KAT. PRAWA JAZDY
LAKIERNIKÓW 7 A
CIEŚLI i y
ZBROJARZY - BETONIARZY
ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
PALACZY C. O. )

Szczegółowych informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje: Dział Zatrudnienia 
i Płac „Energopoł - 7” w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 22, pokój 128, tel. 66-00-41, w. 115.

2112-K1



„ O S W I A T A ” 
Krajowa Spółdzielnia Pracy 
UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, że 

POSIADA JESZCZE WOLNE MIEJSCA 
na 21-dniowych wczasach, połączonych 

z prawem jazdy na kategorię „B”
W Łopiszewie, woj. pilskie na miesiąc 

sierpień od 6—26. 8. 1978 roku.
— Wysoki poziom nauczania.
— Zakwaterowanie dobre.
— Ceny przystępne.
Informacje i zapisy — Ośrodek Szkolenia
Kierowców Poznań, ul. Klasztorna 2 — 
telefon 542-26. 2206-K1

0 Praca
Opiekunkę do dwuletniej 
(jtiewczynki przyjmę. Tel. 
17-19-28.______________ 60469g
^trudnię krojczynię i 
Krawcowe do konfekcji 
lekkiej, na dobrych wa­
runkach. Oferty „Pra- 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
fWTig-_________________ ____  

Kupno 0 Sprzedaż
Cegłę pełną, dziurawkę 5 
tys. sztuk szczelinówki 
sprzedam. Oferty ,,Pra­
sa", Grunwaldzka 19, dla 
6MS«g.

Wytwornicę acetylenową 
kupię. Tel. 531-26, 6046»g

Rozsiewacz do nawozów 
..Bąk” sprzedam. Sta­
nisław Tamborski, Wtosto 
w-o, 63-000 Środa. 60480g

0 Samochody
Fiata 8'0 sprzedam. Os.
Piastowskie 99 m. 84.

8W99g

Trabanta 601, rocznik 1972 
snrzedam. Poznań, ul. 
Kwiatowa 14 m. 4. po 
godz. 16. *6O156g

Dnia 14 czerwca 1978 r. zmarł

prof. KAROL BRONIEWSKI
wybitny artysta i pedagog, zasłużony działacz 
i długoletni kierownik chóru Poznańskiego To­
warzystwa Muzycznego im. H. Wieniawskiego

(dawniej Koła Śpiewactwa Polskiego).
Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu

rodzenia Polski i Złotą Odznaką 
Śpiewactwa z Laurem,

Od-

Pogrzeb 
19 czerwca 
czyńskim.

odbędzie się w poniedziałek, 
78 r. o godz. 14 na cmentarzu

dnia 
gór-

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składa:

Poznańskie Towarzystwo Muzyczne 
im. Henryka Wieniawskiego

2253-K3

Dnia 14 czerwicą 19*78 roku zmarł

mgr BRONISŁAW ZAWADZKI 
długoletni zasłużony pracownik i działacz spół­
dzielczy. odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasłu­

gi, pracownik WZSR w Poznaniu, 
nasz serdeczny przyjaciel.

Cześć pamięci!

Rodzinie Zmarłego składają szczere wyrazy 
współczucia:

Dyrekcja i współpracownicy 
Zakładu Obrotu i Przetwórstwa 

Artykułów Rolnych WZSR w Poznaniu
2236-K3

Ol

W dniu 14 czerwca 1978 r. zmarł nagle w 81 ro­
ku życia, nasz najdroższy ojciec, teść, ukochany 
dziadek, pradziadek, brat i wujek, śp.

WOJCIECH KLAUSE

I 0 Lokale
. Garaż oddam. Miodowa 26.

59SO3g

■ M-1 własnościowe sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 

, Grunwaldzka 19 dla 59931g.

: Pokój rencistom bez na- 
logów odstąp.ę. Poznań, 
Ostrobramska 39 m. 4. No- 

| wak. 59367g

I Pilnie sprzedam dom z wy 
| godami, ogrodem 1200 mi.
i Luboń 1, ul. Mazurska 5, 
' tel. 443-58 . 59785g

I Sprzedam działkę budow­
laną 9X33 m na Jeżycach. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 5S60ć,g:
Kupię parcelę w okolicy 
Poznania pod budowę kur 
nika do 0,5 ha. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 59944g.
Sprzedani pół willi z 'ga­
rażem. Poznań, ul. Cze­
remchowa 11. 59954g

I 0 Nieruchomości
i Sprzedani 0,5 ha ziemi z 
i prawem budowy w Komor 
. nikach koło Poznania.
Moskalik, 62-052 Komorni- 
ki, ul. Krótka 1. 5<B33&g
Sprzedam dom wolnostoją 
cy Przeźmierowie, ul. Skła 
dowa 24 po godz. 16. 5S3-;0g
Sprzedam willę nowoczes 
ną, komfortową z wszel­
kimi wygodami. Poznań — 
Baranowo, ul. Wiosen­
na 47. 6001 Ig
Połowę domku bliźniacze 
go lub mieszkanie w willi 
Jeżyce — Grunwald kupię 
zaraz. Teofil Stelmaszyk, 
ul. Dąbrowskiego 162.

59380g
Sprzedani na przedmle'- 
ciu Zielonej Góry nowo­
czesny dom jednorodzin­
ny na ukończeniu budo­
wy. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 5S995g.

Sprzedam działkę pod 
camping przenośny ęad 
jeziorem, oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 59972g.
Uzbrojoną działkę ogrod­
niczo - budowlaną 5000 tn! 
okolice Rogalina sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6OO55g. । -------------- —--- ---
Kupię willę, dom wolno­
stojący w centrum Pozna 
nia. komfort, ogród. Wol 
ny po kupnie. Oferty „pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
609?0g.
Sprzedam dom parterowy 
cały podpiwniczony c.o, 
budynek gospodarczy, 0.5 
ha ziemi. 62-031 Luboń 
Mariana Buczka 27. 60426g
Poszukuję na 2 lata poło 
wy komfortowej willi z 
telefonem, garażem na So 
łeczu, Grunwaldzie. Teł. 
536-42. 60517g
Willę atrakcyjną, nowo- 

. czesnej architektury, prze 
strzenną, do wykończenia 

I Poznań Osiedle Plewiska 
sprzedam. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
6O494g.

Dnia 14 czerwca 1978 r. zmarł

kol. TEODOR ZALECIftSKI
nasz były, długoletni, 

sumienny, wzorowy pracownik.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 czerwca 1978 r. 
o godz. 9 na cmentarzu na Miłoszowie.

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, 
Kolo Emerytów i Rencistów 

Wielkopolskich Zakładów 
Gazownictwa i Górnictwa Nafty i Gazu 

w Poznaniu
2234-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
15 czerwca 1978 r zmarł na skutek tragicznego 
wypadku nasz długoletni pracownik — nieodża­
łowanej pamięci Kolega

inż. ANDRZEJ KRYNICKI
z-ca dyrektora

Zakładu Budowlano - Remontowego Spółdzielni. 
Odznaczony Honorową Odznaką miasta Poznania 
oraz Złotą Honorową Odznaką Centralnego 

Związku Spółdzielczości
Budownictwa Mieszkaniowego.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
oraz koleżanki i koledzy 

Spółdzielni Mieszkaniowej „Osiedle Młodych” 
w Poznaniu

UWAG A MIESZKAŃCY POZNANIA I GOŚCIE TARGOWI!

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU WEWNĘTRZNEGO 
Oddział Obrotu Ubiorami „O T E X” w Poznaniu

ZAPRASZA DO:

SKLEPU TEKSTYLNEGO 
przy ul. Dąbrowskiego 8 

pod patronatem:
ZAKŁADÓW „V E R A” w ŁODZI

POLECAMY W SZEROKIM WYBORZE:
— dzianiny sukienkowe, 
— tkaniny obiciowe, 
— pokrowce samochodowe.

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!

2261-K3

Dnia 15 czerwca 1978 r. zmarł .nasz ceniony 
pracownik i szanowany Kolega

mgr STEFAN KARDACH
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o go­

dzinie 12.30 w Ocieszynie koło Obornik.
radca prawny

W głębokim żaliu pogrążona
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­

nego współczucia.

RODZINA
6O-41g

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
oraz koleżanki i koledzy 

Zjednoczenia Przemysłu Ziemniaczanego 
w Poznaniu

Dnia 13 czerwca 1973 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentami św., najdroższy mąż, ojciec, 
teść i dziadek

224O-K3

MICHAŁ PERZ + Dnia 11 czerwca 1978r. zmarł nagle, 
żywszy lat

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 19 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

i dziadek, śp.

IGNACY

nasz kochany ojciec,

WITKIEWICZ
W smutku pogrążona Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek,

Poznań, Wrocław.

żona z rodziną
6049Og

Dnia 15 czerwca 1978 r. po długich cierpie­
niach, namaszczony Olejami św., zakończył swój 
pracowity żywot, przeżywszy lat 74, mój naj- 
droższy mąż, ukochany ojciec, teść i dziadek, 
śp.

STEFAN STACHOWSKI

prze- 
teść

dnia
19 bm. o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim. 

W smutku pogrążony 
syn z żoną i wnukiem

Plac M. Gwardii 5 m. 24, 2229-133

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
14 czerwca 1978 r. zasnął w Bogu, w wieku 

70 lat, mój najdroższy mąż. nasz kochany ojciec, 
teść, brat i dziadek, śp.

ANTONI NOWACKI
Msza

19 bm.
św. odprawiona zostanie w poniedziałek, 
o godz. 10 w Rąbiniu, po czym pogrzeb.

W głębokim smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
19 bm. o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona
żona z rodzina

Donat owo 29, k. Śremu. 60559g
żona z rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 41 m. 11. 22S8-U3

Wszystkim, 
sę, śp.

którzy oddali ostatnią przysłu-

CECYLII AGNIESZCE PFEIFFER
uczestnicząc v 
oraz mszy św.,

uroczystościach pogrzebowych

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego 
ukochanego męża, tatusia, syna i brata, śp.

mgr. inż. arch.
, ANDRZEJA ŁUCZKOWSKIEGO

WYRAZY SERDECZNEGO PODZIĘKOWANIA 

składa ...
mąż z dziećmi 

22O0-U3

zostanie odprawiona msza św., we wtorek 2fl 
czerwca o godz. 12 w kościele Marii Królowej 
przy Rynku Wildeckim.

Wszystkich życzliwych Jego pamięci 
zawiadamia

Z powodu zgonu

Zony
5«989g

Teresy Stuligrosz - Gilowej
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

ALEKSANDRZE KAZUSIAK

• KOLEDZE

mgr. inż. STANISŁAWOWI GILOWI

z powodu tragicznej śmierci

Córki

składają:
^ada Zakładowa, Dyrekcja. POP i 

Ośrodka Badawczo -
Przemysłu Drzewnego „ORłm w

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa^ POP 
oraz współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Remontowo-Budowlanego CPB
„CERBUDOWA”

2179-K3
Poznaniu.

2189-K3

V
UWAGA MIESZKAŃCY POZNANIA I GOŚCIE TARGOWI!

Kupię działkę w Przeźmie 
rowie łub okolicy. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 59472g.

Działkę budowlaną 1100 m2 
(Podolany) sprzedam. Tel. 
463-24. 60U2g

l Domek jednorodzinny 
sprzedam. Poznań. Dob- 

rzyckiego 5. 59864g

Sprzedam' willę komforto 
wą z ogrodem 1200 mt Po 
znań - Przeźmierowo, ul. 
Graniczna la. 6OO12g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 14 czer­
wca 1978 r. odszedł cd nas niespodziewanie 

nasz najdroższy mąż i ojciec, ukochany brat, 
kuzyn, wujek, stryjek, szwagier, śp.

prof. KAROL BRONIEWSKI
były dyrektor Podstawowej Szkoły Muzycznej 
im. II. Wieniawskiego, wykładowca Wyższej 
Szkoły Muzycznej, długoletni dyrygent Poznań­

skiego Towarzystwa Muzycznego, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Honorową Odznaką m. Pozna­
nia. Złotą Odznaką Śpiewacza z Wieńcem Lau­

rowym oraz wieloma innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 19 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

żona, syn i rodzina

Poznań, Szamotuły, Gdynia, Warszawa.

Poznań, ul. Kasprzaka 21 m. 8. 6O521g
MHMHHOEsaBMmEEiEaaMBannnaHaaaaHBBaaMMa

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
14 czerwca 1978 r. zasnął w Bogu w wieku 

lat 54, mój najdroższy mąż. najukochańszy oj­
ciec, dziadek, brat i szwagier, śp.

MIECZYSŁAW STANKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

19 bm. o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona

żona z córką i rodziną
2230-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
15 czerwca 1978 roku zmarł nasz ojciec, teść, 

brat, szwagier, wujek i dziadek, przeżywszy 
lat 70, śp.

ALFONS MARCHLEWSKI
Pogrzeb odbędzie Się w sobotę, dnia 17 bm. 

o godz 13 30 na cmentarzu w Swarzędzu przy 
ul. Poznańskiej.

W smutku pogrążone

dzieci i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji. ’

Swarzędz, ul. Piotra Skargi 3. 2226-U3

+ Dnia 16 czerwca 1978 r. zmarła moja kocha­
na żona, mamusia, teściowa, babcia, siostra 

i oiocia, śp.

JOLANTA WIĘCKOWSKA
z domu Walkowiak

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 18 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu przy kościele w Swa­
rzędzu.

W smutku pogrążona

RODZINA
Swarzędz, ul. Poznańska 9. 6O554g

tZ głębokim żalem zawiadamiam, że w dniu
15 czerwca 1978 r. zmarła po długich cier­

pieniach, przeżywszy lat 66, moja kochana żo­
na. nasza najukochańsza mama, teściowa i bab­
cia, śp.

JADWIGA MOTAŁA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 19 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną
Rynek Łazarski 17. 60551g

Wszystkim, którzy towarzyszyli w ostatniej 
drodze naszego ukochanego Zmarłego

mgr. inż. ZENONA KRZYŻANIAKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 

składają

NAJBLIŻSI

60255g

W dziesiątą rocznicę śmierci

ESTERY HAWELSKIEJ 
primo voto Ławickiej 
z domu Bykowskiej 

odprawiona zostanie msza św. we wtorek 
20 czerwca o godz. 19 w Kolegiacie Karnej 

o czym zawiadamia
RODZINA

58824?

Sprzedani działkę ogrodni 
czą 0.5 ha. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
6W79g_______________________ 
Sprzedam willę komforto 
wą. pomieszczenia na ci­
chy przemysł, handel w 
dobrym punkcie. Poznań 
— Junikowo. Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
6037'g.

0 Różne
. Z powodu złego stanu 

zdrowia przyjmę wsoól- 
: nika do prowadzenia czvn 
nej cukierni. Oferty „Pra

• sa”. Grunwaldzka 19, dla 
| 60369g.
i Układanie flisek. Tel.
' 320-643. Olejnik. 598O3g
Poszukuję dostawców kon 

' fekcji dziecięcej i fartu- 
. chów damskich. Oferty 
' „Prasa”. Grunwaldzka 19. 
i dla 59896?.

Tapetowanie, malowanie.
Tel. 67-43-48, Bromski.

5S913g

। Usługi przewozowe — prze
I prowadzki. Tel. 33-20-60, 
Cielewicz. 59916g
Malowanie mieszkań i 
domków jednorodzinnych. 
Kelma, tel. 67-57-22 po 
godz. 19.59953g
Nagrobki duży wybór, 
krótkie terminy, zamówię 
nia: Donajski, Dąbrow­
skiego 197 za Ogrodem Bo 
tanicznym. 59970g
Tapetowanie, malowanie 
ponreszezeń. Borowczak, 
t-t 746-72 . 60086g
Żwir, piasek z wykupem 
na budowy przewożę oraz 
materiały budowlane. Bo 
'esław Niklewski, Os. Kos 
monautów 22 m. 97. Po- 
z.nań. tel. 448-20 grz<»cznoś 
ciowy w godz. 18—20.

60220g

Pracownicy poszukiwani
'.GOŃCA

przy imię zaraz
। Poznańskie Wydawnictwo Prasowe Ptrznań, ul.
| Grunwaldzka 19, zgłoszenia: pokój 15. 47-B

W dniu 15 czerwca 1978 r. przestało bić serce 
mojej kochanej matki, babci, prababci, siostry, 
szwagierki i cioci, śp.

ZOFII MICHALSKIEJ
z domu Wyrzykiewicz

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 19 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu komunalnym w Śre­
mie.

W smutku pogrążona

RODZINA 
'________ 60*95 g

tDnia 15 czerwca 1978 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramen­
tami św., nasz najdroższy mąż, tatuś, brat i wu­

jek, przeżywszy lat 54. śp.

JÓZEF KORBAS
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 19 bm, 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

EH

W głębokim smutku pogrążone 

żona z dziećmi i rodzina
_______________________________ 60513.^

+ Dnia 13 czerwca 1978 roku zmarła śmiercią 
1 tragiczną, moja siostra, ciocia, szwagierka 
śp.

DANUTA KWIATKOWSKA
z domu Malczewska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
19 bm. o godz. 14.50 na*cmentarzu junikowskim.

W smutiku pogrążeni 

siostra z mężem i grono przyjaciół

Ul. Skarbka 24a. 22I27-U3

+ -5 czerwca 3978 r. zmarła po dłurich
i i ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja­
mi sw„ śp.

JOANNA SZCZEPANIAK
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby nastąpi 

w niedzie.ę. 18 bm. o godz. 13 do kościoła para­
fialnego w Tulcach, po czym msza św. i pogrzeb.

W smutku pogrążeni

Wawrzyniakowie
Robakowo 17. poczta Gądki.

4- Dnia 14 maja 1978 r. zasnęła w Bogu, nasza 
I ukochana siostra i ciocia, śp.

ELEONORA BELL
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 19 bm 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA 
_____________ _________ 60'67g

Mgr. inż. EUGENIUSZOWI TRYBIE 
z-cy dyrektora Kombinatu PGO 

w Poznaniu - Naramowicach 
d/s planowania i ekonomiki a

WYRAZY GŁĘBOKIEGO I SZCZEREGO 
WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu

Ojca
składają:

Dyrekcja, Komitet Zakładowy PZPR, 
Rada Zakładowa

Pogrzeb odbył się w piątek, dnia 16 czerwca 
1978 roku na cmentarzu w Junikowie. 2218-K3
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„Bądźmy zdrowi"

KRZYŻÓWKA NR 22

Poziomo: 1 — brak złotówek, 
4 — jedzenia. 7 — jak... w oa- 
eierzu. S — Jeży nad brzega­
mi Sekwany, 11 — dolna część 
kolumny, 12 — skłonność i zdol 
ność do intensywnego działa­
nia. 13 — przewód w organiz­
mie 15 — koleżanki łyżew, 
17 — żytnia, jęczmienna a na 
wet kartoflana, 18 — otoczenie, 
wśród którego żyjemy, 19 — 
posiada trzy nogi 21 — służą 
do kierowania końmi w za­
przęgu.

Pionowo: 1 — dzięki niej 1 
Ariadny, Tezeusz zabił Mino­
taura, 2 — prymitywny instru 
ment ludowy (mała metalowa 
jamka, którą grający wkłada 
między zęby), 3 — dochód prze 
znaczony na utrzymanie człon 
ków rodu nanuiącego, 4 — za 
wieszony 11 podłce? sąsiada. 5 
— może wystawiać i aporto­
wać zwierzynę 6 — łupiny. 8 
— miasto w województwie bvd 
gorkirn. 9 — postać z onery 
^fanri?”. 10 — Omb-zrńsko, 
14 — zwana jest też Działdów 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 20

Poziomo: klimat, errata, romantyzm-, smok, yeti, basta, aromat, 
anemia, klaser, skórka, Tales, kwit, rzep, arboretum, spinka, 
epolet.

Pionowo: krosna, mro-k, trasat, esteta, razy, angina, rokowa­
nia. mesmeryzm, balet, aneks, kaktus, ramota, Selene, aspekt, 
tran, runo.

W wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymują: 
Renata Domagała, Poznań; Wanda Łabuzińska, Poznań; Maria 
Kowalczyk, Kościan.

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

ką, 15 — kojarzy małżeństwa, 
16 — wermut jugosłowiański 
(pije się go jako aperitif albo 
jako wino deserowe). 17 — oso 
ba pozująca malarzowi, 20 — 
pierwiastek chemiczny odkryty 
przez Klapimtha w 1803 roku.

Litery z kratek ponumerowa 
nych w prawym dolnym rogu, 
czytane w kolejności od 1 do 
48 utworzą hasło — rozwiąza­
nie krzyżówki

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesłane wy­
łącznie na ’ kartkach poczto­
wych z dociskiem: ..Krzyżów­
ka nr 22” — czekamy do 
piątku. 23 hm. Wśród czytelni­
ków’. którzy podadzą nrawidło 
wo brzmiące hasło rozlosuje­
my 5 książek no 100 zł, ufun­
dowanych przez Społeczny Koi 
mitet Walki z Gruźlica i Cho­
robami Płuc w Poznaniu. Nasz 
adres: „Glos Wielknnolski”. 
skrvlka pocztowa 107 . kod 
60-959 Poznań.

II/ tym roku Poznaniowi ja- 
’’ ko pełnoprawnemu mia­

stu stuknęło 725 lat sławnego 
życia. Wielkość swoją zawdzię­
cza przede wszystkim handlo­
wi, tu bowiem krzyżowały się 
dropi z południa na północ, ze 
wschodu na zachód; uroda te­
renu też tu miała swoje zna­
czenie. Fundatorzy lokacji — 
książęta Bolesław Pobożny i 
Przemysł I widzieli w niej 
swój własny interes (miasto 
dawało przecież władcom nie­
małe dochody) dbałego opieko­
wali się Poznaniem. Poprzez 
przywileje handlowe zapew­
niali mu rozwój. Któżby nie 
dbał o złotodajną osadę?

Do miasta pozostałego na le- 
wynn brzegu Warty przenieśli 
się z prawego brzegu polscy 
rzemieślnicy, przybywali nowi 
z bliższych i dalszych stron 
kraju. i Europy. Przede wszyst­
kim kupcy chętnie sie. tu osie­
dlali, obiecując sobie duże 
obroty i zyski, Przybywali 
Niemcy szukający większych 
możliwości handlowych, przy­
bywali f Zudzi przepędzani z 
kraju do kraju i prześladowa­
ni. Polskie miasta oferowały 
im przecież tolerancje wyzna­
niowa. opiekę królewska i swo­
bodę handlu.. Atrakcja był Po­
znań także dla Holendrów, 
Szkotów, Włochów. Ormian. 
Greków. W ciągu pa ru set lat 
-tał się miastem o bardzo róż­
nym składzie narodowościo­
wymi. Na czołn wysunęło sie 
wzbnaacone kupiectwo, za- 
władneło patryc latem, i uzur­
powało sobie władze nad ca- 
łtrm miastem,, przeć rurko cze­
mu buntowało się rzemiosło i 
proletariat.

I w samym kumectwie u ja w 
niły się konflikty narodowo­
ściowe. Szczególnie zazdrośnie 
patrzono na ruchliwych i za­
pobiegliwych Żydów, mniejszą 
chyba rolę odgrywała ich 
odrębność narodowa, większa 
— groźna konkurencja. Ale 
przy zagrożeniu z zewnątrz to 
miejscowe kupiectwo było so­
lidarne, ujawniało sie to w 
strzeżeniu otrzymanych od 
królów przywilejów. No cóż, 
handel nie tylko łagodzi, oby­
czaje, —• jak twierdzi filozof 
Herder — ale także wieże ze 
sobą właścicieli sakiewek.

Ta grupa zamieszkałych tp 
Poznaniu kupców zezem, pa­
trzała na obcych kupców, któ­
rzy przybywali na jarmarki i 
psuli im interesy, Kupiec, któ­
ry sprzedawał hurtownię to­
war miejscowemu kupcowi,

Westerny wielkopolskie

Jak szlachta kupców skubała
jeszcze nie był groźny, ale 
sprzedający detalicznie -r- za­
grażał zasiedziałemu. Tych ob­
cych przejezdnych zatrzymy­
wało się niemało szczególnie w 
czasie jarmarków. Jarmarki 
zaś odbywały się co kwartał i 
trwały po 4 i 5 tygodni, ogó­
łem miasto „jarmarkowało'’ 
jedną trzecią cześć każdego ro­
ku, Stad utyskiwania na ob­
cych detalistów. Lecz kiedy 
tylko tym obcym jak i swoim 
groziło jakieś niebezpieczeń­
stwo, jedni i drudzy występo­
wali solidarnie.
I to niebezpieczeństwo współ 

ne groziło zawsze od 
szlachty, bo jeśli kupcom ma­
rzyły się herby szlacheckie, to 
szlachcie jeszcze bardziej ma­
rzyły się zawartości transpor­
tów kupieckich. Nie dziw wiec, 
że już w drugiej połowie XIV 
w, województwie poznańskim 
Maćko Borkowic'' łupił kupców 
na drogach królewskich. Zde­
nerwował sie, Kazimierz Wiel­
ki i przydzielił owemu rabu­
siowi loch to zamku Olsztynek 
pod Częstochową. Po dwustu 
latach o nim zapomniano. Zno­
wu szla chetnie urodzeni na na­
dali na konwoje kupieckie, 
przywłaszczali sobie towaru, 
niejednego kupca wsadzali do 
ciemnic, aby wytargować wy­
sokie okupy. Na ten rozbój po­
skarżyli się kupcy poznańscy 
królowi. Zygmunt August w 
1555 r. wydał zarządzenie, że 
każdego winnego tej zbrodni 
skazać należy na 1000 zł kary. 
A że to była suma niemała, 
egzekucji zaś minował star^cta 
generalny Wielkopolski i po­
dlegli mu wojewodowie, napa­
dy nieco ustały. Za to ten i 
ów szychcie znalazł inny spo­
sób skubania kupców na dro­
gach. wiodących do Poznania

Bardzo ciekawy przyczynek 
do tego stanowi odcinek trak­
tu noznańsko-frankfurckiego w 
pobliżu wsi J ankowice. leżącej 
mniej więcej na połowie drogi 
pomiędzu Poznaniem a Pnie­
wami. Wystomła tam spółka: 
dziedzic Jan Potulicki i dzier- 
żauwa tej wsi, Marcin Nanór- 
ski. czerpiącą dochody z kien- 
skięj drogi. Trakt (za jeno st^n 
i za stan mostów na nim od­

powiadali właściciele przecięt­
nych włości) w tym miejscu 
schodził nagle w grząską doli­
nę, zalewaną ściekającą ze 
wzgórzy wodą. że wozami nie 
szło przejechać. Kto chciał je­
chać dalej, musiał kierować się 
na wieś, tam zaś czyhał dzier­
żawca z żądaniem opłaty. W 
1595 r. nastawiła ugoda między 
kup cami a Pot ul i ckim, m i ano - 
wicie — jedna i druga strona 
zlustrują owe miejsce, właści­
ciel most postawi, przedtem 
jednak pozwoli bezpłatnie ko­
rzystać z bodznej drogi prowa­
dzącej przez Jankowice. A'e 
chyba pozostało to na papie­
rze, bo Jan. Potuli^k; zdążył 
umrzeć, drooa zaś jak była, 
tak i pozosta*" fa+rlna. W 1605 
r. Zygmunt III Waza w tej 
sprawie interweniował u sta­
rosty generalnego Adama 
Czarnkowskizgo i pisał spe­
cjalny li t do wdowy „wiernie 
mu milej” FT^i^ty z. Kościel- 
skich Potulickiej. Czy coś 
wskórał — nie wiadomo.

Jeden z dokumentów — 
czerpię tu informację z 

pracy Jarosława Leitgebra „Z 
dziejów handlu i kwnwrtwa 
poznańskiego (Poznań 1929) -— 
mówi, jak właśnie ow^mi my­
tami szlachta dokuczała kup­
com. Ograniczę sie tylko do 
odcinka traktu, wiodąceao z 
Warszawy przez Poznań na 
Frankfurt nad Odrą i Szczecin 
— od Sompolna (woj. koniń­
skie} do Pszczewa (woj. zielo­
nogórskie}; tą drogą ciągnęły 
stada bydła na sprzedaż i za­
kupionego. Lubstowscy za prze 
pędzenie takiego stada nrzez 
miasto Sonrooi no żądał* 15 gro­
szy (wartość jednego ha rana!), 
urzędnicy biskwi w Słupcy — 
po U? oroszą od sztuki. Jeden 
z trzech dziedziców Wrześni — 
Piotr Wrzesiński. brał po 1/2 
arosza od sztuki kunionej w 
Poznaniu, a od stu kn.nionych 
gdzie indziei — od 15 do 20 
aroszy (musiał mieć na żołąd­
ku handel poznański!). Star- 
ozynowski w NekH zwęźył gro­
ble. r>o której zzła droaa no- 
miedzy mokradłami (to d?i- 
siei^za grobla według leceniu 
ludowe j impana prze^ deblów 
na rozkaz czarnoksiężnika 

Twardowskiego) i za 
stado tędy przepędzone 
po funcie (prawie pół kilog^ 
ma)... pieprzu. Iwieński 
Iwnie (bliżej Kostrzyna) br.. 
po 20 groszy od stada. Zanim 
więc ono dotarło do Poznania 
sakiewka kupiecka poważni ? 
opustoszała.

Nie lepiej było po drugie 
stronie Poznania. Pierwsza 
pułapka czekała na kupca w 
Lusowie. Tu — od setki wo 
łów 10—12 groszy. W Gaju 
Młodasku, Bytyniu, Podrzyj 
Pniewach cenniki za przepęd 
wyznaczały opłaty od 6 do p 
groszy, w Za morzu — od 3 dio 
8 gr. W Pszczewie biskupim 
taryfa była wysoka — od 10 
do 12 groszy, ale uwzględniała 
ona korzystanie z pastwiska.

Czy te opłaty nie obciążały 
zbytnio kupców? I tak i nie. 
Stada pędzone drogami lołaści. 
wie polnymi, nk pilnowane 
przez służbę kupiecką, deptały 
zasiewy, tratowały łany zbóż 
czyniły szkody w wratwich 
warzyw, ginęły też z łąki po­
kosy siana. Odszkodowanie sie 
należało, ale nie zawsze szloch- 
cicowi. lecz częściej chłopom., 
mającym przy trakcie swoje 
zanony. Supliki kupieckie jed­
nak ^wędrowały do kancelarii 
królewskiej. Supliki przesadne. 
Kuncom i szlachcie przecież 
bylu milsze własne trzosy, niż 
cudze dobro. Ponadto kupiec- 
twn poznańskie, złożone w 
większości z Niemców, wów­
czas za nic miało snrawy kra­
ju. W pierwszej połowie XVII 
w. nie łożyło wcale na obron­
ność kraju: trybunał radomski 
to 1629 r. skazał onornych na 
wygnanie z kraju. Zygmunt III 
v:yrok óic zawiesił, ale teokół 
kupiectwa'wytworzyła się wca 
le niedobra atmosfera. Dawała 
to newną satysfakcję rzemień- 
nikom i proletariatowi poznań­
skiemu. w ogromnej imęksso- 
ści polskiemu i szlachcie.

Takie to jniż były czwsu, « 
których, jeden łupił drugiego, 
a król marzył o lepszych wie­
ściach z Poznaniu — wenie 
nźemałeoo miasta, tętniącego 
swoim życiem nad Wartą.

JÓZEF PIEPKZYK

Tylko obiecanki

ułatwieniasze dochody realne ludności i coraz szersze

Paradoksy XX wieku

— A ty przędziesz z przyjemnością?

w innym świecie

•— Zafundowałem sobie gotowy domet! — Zabawiasz się w astronautę? — Mama mówi, ze n?e mozesz wejsc 
środka!

— Od czasu, gdy ma temwntv» * domu nie można z 
nim nawet porozmawiać—

M’nutą milczącej zadumy uczcili czytelnicy prasy świato­
wej odnotowaną w dziesiątkach krajów na wsizystkieh 
kontenentach 30 rocznicę istnienia ITO — Międzvną- 

rodewej Organizacji Handlu, powołanej wiosną 1948 r. 
w Hawanie na zebraniu założycielskim z udziałem 52 
państw członkowskich ONZ. W historycznym dokumencc 
programowym sygnatariusze zawarli -na wstępie uroczyste 
przyrzeczenie: „...Celem naszym jest stabilna i kwitnąca gos­
podarka światowa, do której będziemy dążyli poprzez za­
pewnienie wzrostu podaże j popytu dóbr i usług, coraz wvz- 

w międzynarodowej wymianie towarów. Krajem słabiej roz­
winiętym zapewnimy solidarnie pc-mcc w pc-kon^niu dzie­
lącego je dystansu oraiz kredyty inwestycyjne. Wszystkie 
kraje winny mieć swobodny dostęp do rynku światowego 
oraz potrzebnech im produktów. W drodze wzajemnych po­
rozumień będą stopniowo usuwane wszelkie bariery han­
dlowe, cła ochronne, ograniczenia importowe i inne formy 
dyskryminacji, w których jedna strona czerpałaby korzyści 
z upośledzenia dirugiej strony i działania na szkodę jej'inte­
resów...”. Jufcileusz ITO został zisnorewany w Waszyngto­
nie, w brukselskiej siedzibie EWG i innvch centralnych 
ośrodkach niezliczonych „grup interesów”, których sztaby są 
zbyt zajęte mnożeniem restrvkcji handlowych wobec bro­
niących się przed neokolonialnym wyzyskiem krajów Trze­
ciego Świata. (PAI)

„Kapitan Krystyna" czyli Krystyna Cho|nowska-Lisktow'cZ’ 
karykaturze Jana Molika.


